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Wydała wojnę Chinom dla zape- 
był? hegemonii na Korei, która 

a. przez długie czasy w wieku ze- 
h 0 japońską,
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

syjski na Oceanie Spokojnym, Władywostok, 
zamarza w zimie na przeciąg przynajmniej 
trzech miesięcy i jako taki, nie nadaje się 
na punkt końcowy syberyjskiej kolei. Zbudo­
wała więHRossya mandżurską odnogę tej kolei 
i pod pozorem jej ochrony przed Chunchuza- 
mi i Bokserami wprowadziła do Mandżuryi 
swe wojsko.

Odtąd, t. j. od roku 1900 rozpoczynają 
się nieustanne z powodu Mandżuryi zatargi 
pomiędzy Rossyą z jednej strony, a Japonią 
i Zjednoczonymi Stanami z drugiej. Rossy a 
ujrzała się w końcu zmuszoną przyrzec, iż 
wojsko swe z wyjątkiem kilku, istotnie dla 
ochrony kolei niezbędnych oddziałów wy­
prowadzi z Mandżuryi najpóźniej do paździer­
nika 1903 r. Następnie jednak udało się jej 
po za plecnmi Japonii i Ameryki zawrzeć 
z Chinami umowę, która chwilę ewakuacyi 
odroczyła w bezterminową przyszłość, a całą 
Mandżuryę wydała z zachowaniem tylko ty­
tularnego zwierzchnictwa w ręce administra­
c ji  rossyjskiej, w ręce wicekróla dalekiego 
Wschodu, admirała Aleksiejewa.

To była główna przyczyna zatargu ros- 
syjsko-japońskiego. Po za nią podniosła Ja ­
ponia przeciw rządowi carskiemu zarzut, iż na­
rusza on postanowienia t. zw. protokołu Nissi- 
Rosen z roku 1898, w którym zapewniono 
Korei zupełną niezawisłość, a Japonię upe­
wniono, iż Rossya stawiać nie będzie na 
półwyspie żadnych przeszkód jego stosun­
kom handlowym. Naruszenia wspomnianego 
protokołu dopatrzyła się Japonia w fakcie, 
iż Rossya wywalczyła sobie u cesarza ko­

szkańców, gdy natomiast n. p. w Austro-Wę- 
grzech zaledwie o pół miliona więcej ludno­
ści zajmuje obszar 625.518 kim. kwadrato­
wych. Tak więc gdy w Monarchii Habsbur­
gów przypada 72 dusz na każdy kilometr 
kwadratowy, pod berłem Mikada musi mie­
ścić się na tej przestrzeni 117 mieszkańców. 
Rozmieszczenie ich pogarsza jeszcze sytua- 
cyo. W uierodzajnej części północnej przy­
pada na jeden kilometr kwadr, zaledwie 6 
ludzi, skutkiem czego oczywiście daje się 
przeludnienie tembardziej we znaki w pro- 
wincyach południowych.

Wedle obliczenia statystyków japoń­
skich mogłaby Korea przyjąć co najmniej 
10 milionów imigrantów, nic więc dziwne­
go, że możniejsza jej sąsiadka tak uporczy­
wie wyciąga rękę po to złote jabłko.

Pokój w Simonoseki znacznie zbliżył 
Japonię do upragnionego celu, zapewniając 
jej przewagę na półwyspie koreańskim. — 
Zwycięskie młode cesarstwo otrzymało nadto 
półwysep Liczotay z obwarowanym, obecnie 
w ręku Eossyi znajdującym się Portem Ar­
thur i wyspę Formozę. Niedługo jednak cie­
szyło się zdobyczą. Interwencya Rossyi, F ran ­
c ji i Niemiec zmusiła Japonię do wyrzecze­
nia się terytoryalnych nabytków, a tein sa­
mem hegemonii na Korei i bezpośredniego 
wpływu na Chiny.

Ta operacja była tem boleśniejsza, że 
równocześnie Rossya usadowiła się na pół­
wyspie Liaofyiy i zajęła Port Arthur. Dla 
niej była to także kwestya egzystencyi na 
dalekim Wschodzie, gdyż jedyny port ros-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

reańskiego także rozmaite przywileje han 
hlowe.

Jakkolwiek jednak w ostatnich czasach 
wysuwano na plan pierwszy tylko kwestyę 
koreańską, dla nikogo chyba nie było taj- 
nem, iż w gruncie szło głównie o Mandżu­
ryę, a kiedy nakoniec rozpoczęła się gra o- 
twartemi kartami, kiedy Japonia w rzędzie 
warunków swych poruszyła także sprawy 
mandżurskie, Rossya zaś te właśnie sprawy 
wyłączyła z pod dyskusji — możliwość po­
kojowego załatwienia konfliktu traciła coraz 
więcej prawdopodobieństwa, aż wreszcie — 
pomimo wszelkich wysiłków dyplomaoyi eu­
ropejskiej, nastąpiło wzajemne zerwanie sto­
sunków i spór przybrał charakter wojny.

Widownią jej będzie bardzo rozległy 
teren w posiadłościach czterech państw : 
Rossyi, Chin, Korei i Japonii. Rossya inusi 
być przygotowaną na atak w trzech punk­
ta c h : w Port Arthur, pod który już (z osta­
tnich wypadków wnohząc) podsunęli się Ja ­
pończycy, dalej u ujścia rzeki Yalu, odgra­
niczającej Mandżuryę od Korei i we W ła- 
dywostoku. Prawdopodobnie ten ostatni punkt 
ochroni na razie zima od najazdu floty ja ­
pońskiej. tem łatwiej jednak przyjdzie za­
atakować Koreę oddaloną od brzegu Nippo- 
nu pasem woduym szerokości 2000 kim. 
Do wylądowania armii japońskiej najlepiej 
nadawałyby się Fusanpo i M asanpo; me 
wiadomo jednakże, czy Japończycy nie bę­
dą woleli popłynąć wyżej, aby uniknąć mo­
zolnego marszu po bezdrożach lądu koreań­
skiego.
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% Mng i jego dzieło ostatnie).

(Dokończenie).
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wszystkie miejsca, w któ- 

‘.dem w czasach mojego naj- 
ńiujp lfjń°statku. Niedawno temu,
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WifHc, j ^ t y l k o  nie czuję goryczy, ale,
^Mzy ^ a w nich niewypowiedziana

^  porównaniu z tem, co po­

winno było być — znajduję, iż ów kawał 
żydia jest bardzo ciekawy, że cofanie się 
pamięcią do niego sprawna mi dużo więcej 
przyjemności, aniżeli wspomnienia czasów 
późniejszych, gdym już głodu nie cierpiał 
i żył przyzwoicie. Muszę kiedyś pojechać do 
Londynu i spędzić dzień jeden lub dwa 
wśród tych dawnych, ukochanych okro­
pności..."

Pisze, jak wśród owych „ukochanych 
okropności" mieszkał w izdebce suterenowej, 
do której słabe dnia światło przedostawało 
się z trudnością przez nigdy nie myte okienko, 
zakratowane z ulicy. „Tam żyłem — pisze — 
i tam p i s a ł e m .  Tak; dużo pracy litera­
ckiej zrobiłem na owym biednym, prostym 
stole, na którym leżał mój Homer i Sha- 
kespeare i zbiorek książek, jakie wtedy p o ­
siadałem". Przypomina sobie, jak, pracując 
jednego dnia w Brytańskiem Muzeum — 
gdzie, zwłaszcza w zimowych miesiącach, 
wr dobrze ogrzanej i wygodnie urządzonej 
czytelni tylu „pracuje" wykolejonych, bez­
domnych nieraz nędzarzy — przeszedł do 
umywalni dla umycia rąk i spostrzegł 
umieszczoną tam tablicę z napisem : „Prosi
się czytelników, by zechcieli pamiętać, iż 
te"miednice mają służyć tylko do p r z y ­
p a d k o w o  koniecznych ablucyi!"

Co Byecrofta napawało goryczą może 
największą, to ta bezsilna świadomość, że 
on, wytworny arystokrata duchowy, mający 
wszystkie instynkty światowego arystokraty, 
był tak beznadziejnie (jak mniemał) spętany 
życia nędzą z najniższym gminem — lon­
dyńskim gminem. Pisze w ięc: „Nie jestem 
wcale gminu przyjacielem. Jako siła, stano­
wiąca znamię czasu, gmin we mnie budzi 
nieufność, trwogę; jako widzialna rzesza, 
przygnębia m n ie , zamykam się i kurczę 
w obec niej w samym sobie, nieraz mam 
do niej wstręt. A podówczas i przez długie 
lata utożsamiałem gmin angielski z londyń­
skim motłochem; na wyrażenie myśli moicli 
o nim nie mam słowa... Gmin, jako lud pro- 
wincyonalny, jest mi mało znany, a to, corn 
zeń poznał, nie zachęca mnie do bliższej 
znajomości. Każdy instynkt mego jestestwa 
jest antidemokratyczny. Trwożę się, gdy po­
myślę, co może się stać z naszą Anglią, je ­
żeliby Demos miał w niej być panem!"

Ostatnie to zdanie, odważne z pod 
pióra współczesnego pisarza w Anglii, po­
dzielać musi każdy, kto patrzy na gmin an­

gielski, kto zna straszny stan kataleptyczny 
jego duszy, spodlonej moralnem zobojętnie­
niem, pijaństwem i tą nędzą, co, będąc 
w znacznej mierze skutkiem duchowego bez- 
życia i cielesnego rozbestwienia, stała się 
już apatyczną, bierną, równie niegodną, jak 
niegodziwą. Jakiejże, jak tytanicznej potrzeba 
w narodzie angielskim mocy, tęgości ducha 
i ciała przeciwdziałającej, by żywiołowa dy­
namika zgnilizny takiej pozostała bezpłodną!

Można tę książkę otworzyć, na której­
kolwiek stronicy i zawsze znaleźć myśli i 
suggestye, ogromnie warte czytania. — Oto 
n. p. pisze Ryecroft w swej zacisznej w illi:

„Jest niedziela, niedzielny p o ran ek ; 
ponad pięknością ziemi niebo się roztacza 
przecudne, niebios błękit rozświecony słoń­
cem, tego lata najpiękniejsze niebo. Mam 
okna otwarte, patrzę, jak słońca swobodne 
promienie czeszą liście drzew moich, kwia­
tów krasę w ogrodzie. Słyszę świergot p ta­
szków i słyszę z bliska, z daleka głos ko­
ścielnych dzwonów. Znam dobrze muzykę 
ich głosów bliskich i dalekich. — Był czas, 
kiedy znajdowałem wielką przyjemność w 
wyszydzaniu angielskiej niedzieli. W tem 
cotygodniowem ustawaniu pracy i wielkiego 
ruchu nie mogłem widzieć nic innego, jak 
tylko przestarzałą głupotę i współczesną o- 
błudę. Teraz cenię niewysłowione dobro 
niedzieli i bronię się przed każdym zama­
chem na jej błogą ciszę. Mogłem niegdyś 
szydzić, jak mi się podobało z niedzielnego 
obyczaju, a przecież, jakże zawsze byłem 
rad, gdy przyszła niedziela! Dzwony lon­
dyńskich kościołów i kaplic i zborów mogą 
nużyć ucho; ale, kiedy sobie przypominam 
ich głos, zawsze się mi z nim kojarzy świa­
domość spoczynku i swobody".

Gissing - Ryecroft, agnostyk angielski, 
powtarza intuicyjnie prawdę zdania, jakie 
przed kilku laty wypowiedział jeden z naj­
światlejszych i najświątobliwszych prałatów 
francuskich, Msgr. Miguot, arcybiskup AlbL: 
„Źródłem wspaniałej potęgi W. Brytanii 
jest, mojem zdaniem, to, że nigdzie tak jak 
w Anglii nie kwitnie osobista wolność i 
swoboda, nigdzie nie uderza tak powszechne, 
męskie i szczere poszanowanie (rfaerance) re­
ligijności i nigdzie niema takiego, jak w An­
glii, zachowywania niedzieli".

„Na stałym lądzie europejskim — pi­
sze dalej Ryecroft — zawsze mi brakowało 
tego spokoju niedzieli, tej różnicy od dni po­

wszednich, która u nas zdaje się wpływać 
na sama nawet atmosferę. Nie wystarcza 
samo przez się, że ludzie idą do kościoła, że 
zamknięte są sklepy i teatry, że milczą war- 
staty : te znamiona nie robią jeszcze nie­
dzieli. Myśl sobie co chcesz o jego znacze­
niu, Dzień Wypoczynku ma swoją świętość 
osobliwą. Niedziela przynosiła ogółowi zaw­
sze niezmiernie wiele dobrego, wybranym o- 
rzeźwiała samo duszy życie. Jeżeliby staro­
żytny nasz obyczaj niedzielny miał ustać i 
zaginąć — zło tylko, zło nieobliczalne może 
dla ojczyzny wyniknąć".

Kartka za kartką, przerzucana ta ksią­
żka, kusi mnie do przedłużenia tego spra­
wozdania. Niestety, oprzeć się trzeba. Ale.... 
oto jeszcze jeden wyjątek. Ryecroft rozmy­
śla o charakterystyce współrodaków i tak 
w końcu p isze: „Głęboko arystokratyczny
w swoich sympatyach, Anglik zawsze uzna­
wał w klasie patrycyuszowskiej nietylko spo­
łeczną, lecz i moralną wyższość. Człowiek o 
„krwi niebieskiej" był dlań zawsze żywym 
przedstawicielem tych potencyonalności i 
cnót, jakie uważał za ideał godnego życia. 
Wielce znaczącem jest przymierze serdeczne 
i z dawien dawne, wiążące panów z ludem. 
Po jednej stronie swobodny męski hołd, 
składany dzielnemu przodowaniu {gallunt 
championshipj po drugiej; obie klasy pracują 
wspólnie w sprawie wolności. Jakkolwiek 
wielkie ponosił lud ofiary dla utrzymania ary­
stokratycznej potęgi i świętości — ponosił je 
ochotnie: to było zawsze Anglika religią, 
jego wrodzoną pietas ; w głębi najzwyklej­
szej, najpospolitszej duszy było zawsze ro­
zumienie znaczenia etycznego, przywiązane­
go do pańskości (lordship). Lord był uprzy­
wilejowaną istotą, obdarzoną z pochodzenia 
instynktami szlachetnymi, rozporządzającą 
inateryainymi środkami na to, by te instynkty 
wprowadzał w czyn. Pan ubogi — to poję­
ciowy kontrast, o którym mówiono ze ździ- 
wionym smutkiem, jak gdyby był ofiarą ja ­
kiegoś kaprysu przyrody. Lord był zawsze 
dla nas HonourabU, Bight Honourable : jego 
czyny i jego słowa stanowiły w istocie ko­
deks honorowy, według którego cały żył 
naród.

Edmund S. NaganowsJci.



Atak na Port Arthur, z natury wa­
rowny, a nadto silnie umocniony wedle 
wszelkich wymagań sztuki fortyfikacyjnej, 
równałby się chwyceniu wołu za rogi. Osta­
tnie wiadomości zdają się wskazywać, że Ja ­
ponia w istocie zamierza pokusić się o ten 
krok 1 uizardowny.

Wczoraj w godzinach wieczornych i 
dzisiaj w nocy otrzymaliśmy następujące de­
pesze :

W iedeń. Dzienniki tutejsze przepowia­
dają, że w każdym razie pierwsze zwycięstwa 
będą niezawodne po stronie japońskiej. Pierw­
sze spotkanie nastąpić, bowiem musi na mo­
rzu, a flota japońska należy do najlepszych. 
Możliwą i dość prawdopodobną jest także w 
pierwszej chwili przewaga japońska na lą­
dzie, bo japońska armia jest bardziej oswo­
joną z koreańskim terenem. Ale do dalszego 
ciągu wojny zasoby Rossyi w ludziach są 
prawie niewyczerpane i skutkiem tego wszyst­
kie szanse byłyby po jej stronie. Na razie 
skutkiem prowokacyi ze strony Japonii, A n­
glia nie może interweniować, ale będzie od 
początku do końca, gdzie można, działać na 
korzyść Japonii. Także sympatye Stanów Zje­
dnoczonych są po stronie Japonii, a w razie 
przedłużenia się wojny pomoc Ameryki by­
najmniej nie jest wykluczoną.

W iedeń. Wiadomość o uszkodzeniu 3 
okrętów rossyjskich w-Port A rthur przez tor­
pedowce japońskie, wywołała tu ogromne 
wrażenie. .Okazuje s i ę z  tego, że Japończycy 
byli pod samym Port Arthur, a Rossyanie 
o tem nic nie wiedzieli.

Prywatne depesze donoszą, że wszyst­
kie 3 statki odniosły tak ciężkie uszkodze­
nia, iż nie są zdolne do dalszej walki.

W iedeń. Korespondentowi Neue Freie 
Presse oświadczył ambasador rossyjski: Otrzy­
maliśmy już wiadomość o napadzie floty japoń­
skiej na naszą eskadrę w Port Arthur. Uwa­
żamy to za policzek dany wszelkim zwycza­
jom międzynarodowym i wszelkiej cywiliza- 
cyi. Japonia zaczepiła nas bez wypowiedze­
nia wojny. Odtąd wszelkie pośrednictwo jest 
wykluczone i tylko armaty mają głos.

W iedeń. Ftemdenblatt uważa, że na­
gły napad na flotę rossyjską sprzeciwia się 
prawu międzynarodowdtau i uznaje że dzi­
siaj wszelkie pośrednictwo jest już wyklu­
czone.

Petersburg. Obydwa korpusy turkie- 
stańskie zostały zmobilizowane i będą wy­
słane ku rossyjsko-chińskiej granicy. Do tej 
okoliczności przywiązują fachowi znawcy 
wielką wagę. Całe wagony opatrunków ode­
szły już do wschodniej Azyi.

Petersburg. Zapowiedziany na wczo­
raj bal dworski odwołano.

Petersburg. Wczoraj po południu car, 
carowa, wielcy książęta i dygnitarze dwor­
scy wzięli udział w nabożeństwie na inten- 
cyę zwycięstwa oręża rossyjskiego.

Petersburg. Nowoje Wremia donosi 
z Port Artur: Japonia przez wysłanie wojsk 
swych do Korei, która ogłosiła zupełną neu­
tralność naruszyła tę neutralność i będzie 
musiała wojska swe z Soeul wycofać.

Z Czunczu na Korei donoszą, iż ludność 
tamtejsza z powodu przybycia żołnierzy ja ­
pońskich i budowy dla nich koszar, jest wiel­
ce zaniepokojoną.

Petersburg. Z Władywostoku dono­
szą do Ross. Ag. tel., że na wybrzeżu i w 
okręgach Kwantung, Władywostoku i Port

Arthur, oraz wzdłuż linii kolei wschodnio- 
azyatyckiej ogłoszono stan wojenny.

Petersburg, llossyjska Agencya Tele­
graficzna oznajinia, że wiadomość o f o r m  a 1- 
n y m  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  ze 
s t r o n y  R o s s y i  jest co najmniej przed­
wczesną. Oiieyalnie nic o tem nie wiadomo.

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu 
centralnego zarządu „Czerwonego krzyża" 
uchwalono zwrócić sie do Towarzystwa 
„Czerwonego krzyża" w Rossyi i Japonii w 
sprawie zorganizowania oddziałów „Czerwo­
nego krzyża" dia akcyi ratunkowej.

Berlin () przygotowaniach wojennych 
rossyjskich donoszą do tutejszych dzienni­
ków : Rossy a osłabiła znacznie swoje załogi 
na z::diodzie Europy. Z okręgu wojennego 
warszawskiego wiele oddziałów odeszło na 
Wschód, uiianowicie z Warszawy, Suwałk. 
Łodzi, Płocka i Łomży. Podobnie z okręgu 
kijowskiego. Rezerwy nie zostały dotychczas 
powołane. Zdaje się, że Rossya postanowiła 
wojskami z zachodu kompletować wschodnie 
korpusy, co czyni znaczne oszczędności w 
kosztach (?) i daje lepszego, bo w czynnej 
służbie pozostającego żołnierza. Ogołocenie 
granic zachodnich świadczyłoby o wysokim 
stopniu zaufania do neutralności Niemiec i 
Austryi, a to tem bardziej, że właściwego 
traktatu w tym kierunku niema.

Berlin. Szef pewnej wielkiej firmy han­
dlowej działającej w Japonii, opowiada w tu­
tejszych dziennikach, że Europejczycy w Ja ­
ponii ogromnie się obawiają zwycięstwa ja ­
pońskiego. Takie zwycięstwo nie tylko pod­
kopałoby powagę Rossyi, ale w ogóle powa­
gę wszystkich Europejczyków tak w Japonii, 
jak w Chinach. Kupcy europejscy już dzisiaj 
bardzo wiele cierpią w Japonii z powodu 
konkurencyi japońskiej, gdyż Japończycy 
uważają się za coś lepszego i grzeszą ogro­
mnym szowinizmem. W razie zwycięstwa Ja ­
pończyków, europejski handel musiałby for­
malnie ustać.

Rzym. Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych między Rossyą a Japonią, ze­
brali się kardynałowie będący członkami 
kongregacyi Do propaganda fide i odbyli 
naradę w sprawie zabezpieczenia misyj ka­
tolickich tudzież chrześcijan na dalekim 
Wschodzie.

Rzym. Wiadomości z dalekiego W scho­
du przyjęto tu spokojnie. U większości dzien­
ników objawia się raczej sympatya dla Ros­
syi. Tylko dzienniki najskrajniejszej lewicy 
podnoszą sprzeczność pomiędzy konferencyą 
pokojową a wybuchem wojny i występują 
z silną antirossyjską agitacyą, jednak bez 
sympatyi dla Japonii, której zarzucają ten­
dencje zaborcze. Wczoraj kapitan okrętowy 
Eosetti miał publiczny odczyt o Korei, na 
który przybył także król. Dwóch deputowa­
nych wniesie interpelacyę w sprawie dale­
kiego Wschodu.

Paryż. Agencya tlavasa  donosi z Pe­
tersburga: Elota japońska, która w nocy z 
8 na 9 b. m. zaatakowało eskadrę rossyjską 
koło Port Arthur, liczyła 17 okrętów. Dwa 
okręty pancerne rossyjskie zostały znacznie 
uszkodzone, krążownik „Pallada" podobno 
zatonął.

Paryż. Dziennik Temps przynosi wia­
domość, jak się zdaje z urzędowego źródła, 
że rząd angielski zdecydowany jest odpowie­
dnio do swoich zapewnień przestrzegać jak 
najściślejszej netrainości; tak więc wojna 
będzie zlokalizowana. Na wczorajszej radzie

dalszego

gabinetowej m inister Lansdowne rzekł do­
słownie: „Mam pewność, że obecnie nie 
jest możliwa żadna interwencja, albowiem 
takiej interw encji Japonia nie przyjmie, a 
skoro już pierwsze kroki poczyniono, nie po­
zostaje nic innego, jak oczekiwać 
biegu wypadków".

Dziennik Temps donosi dalej, że tutej­
szy rossyjski attache wojskowy powiedział 
wczoraj: „Ponieważ Japonia pragnęła woj­
ny, będzie ją miała i to gruntowną".

Doniesienie o zaatakowaniu rossyjskicli 
okrętów wojennych koło Port-Arthura wy­
wołało w kołach francuskich deprymujące 
wrażenie. Dzienniki zaznaczają, że Japonia 
tak, jak bez oglądania się na międzynarodo­
we prawidła zerwałe stosunki dyplomatycz­
ne, tak też rozpoczęła kroki wojenne bez 
zważania na obowiązujące formalności.

Paryż. JSIa wczorajszej radzie gabine­
towej minister Delcassć przedłożył wia­
domości, jakie otrzymał z Azyi wscho­
dniej i zawiadomiJ, iż na życzenie Rossyi po­
seł francuski w Tokio objął opiekę nad in­
teresami poddanych rossyjskich w Japonii. 
Doniósł dalej o konfereneyi odbytej z de­
putowanymi, którzy zamierzali w palamen- 
cie wnieść interpelacyę w sprawie wypad­
ków na dalekim Wschodzie. M inister oświad- 
czjT deputowanemu Presense, że odpowie­
dnio do interesów Erancyi i Rossyi działał 
w duchu pojednawczym. Rząd japoński otrzy­
mał od Rossyi znaczne koncesye, ale nie za­
dowolił się niemi.

Wszyscy członkowie teraźniejszego i 
poprzednich rządów, którzy znają treść tra­
ktatu francusko-rossyjskiego, potwierdzają je- 
dnozgodnie, że nie zawiera on żadnych prze­
pisów, któreby zobowiązywały Francyę na 
wypadek wojny w Azyi wschodniej.

Prezes gabinetu Oombes oświadczył 
wobec kilku deputowanych, że bezwarunko­
wo nic nie przedsięweźmie bez zawiadomie­
nia parlamentu o bieżących zajściach.

Dep. Jaurós miał zamiar zażądać prze­
dłożenia księgi żółtej, zawierającej dokumen­
ty, tyczące się zobowiązań F ran c ji w obec 
Rossyi, a szczególnie przedłożenia dokumen­
tów odnoszących się do układów cara Ale­
ksandra III. z prezydentem Carnotem, ale 
odstąpił od tego zamiaru.

Bruksela. Petit Bleu  podnosi szcze­
gólne zachowanie się Anglii, które nazywa 
„więcej niż podejrzanem". Faktem jest, że 
flota indyjska od dłuższego czasu znajduje 
się w pełnej sile wojennej, a Iskadra Śród­
ziemnego morza nigdy jeszcze nie była tak 
silną jak obecnie. Ż tego wynika, że An­
glia ma zamiar przeszkodzić wypłynięciu 
rossyjskiej floty z Czarnego Morza i przej­
ściu jej przez Dardanelle.

Londyn. Tutejsze sfery bankowe o- 
trzymały telegram, iż statki rossyjskie za­
atakowane przez torpedowce japońskie, do­
znały bardzo znacznych uszkodzeń. Wszy­
stkie musiały się cofnąć do Port A rthur i 
dwa z nich już nie będą zdolne do dalszej 
akcyi.

Londyn. Z Petersburga telegrafują, 
że dziś ukaże się manifest carski proklamu­
jący wojnę.

Londyn. Z Pekinu donoszą, że kilka 
tysięcy Japończyków wylądowało wczoraj w 
Czemulpo mimo obecności tam dwóch okrę­
tów wojennych rossyjskich.

Londyn. Dzienniki dowiadują się, że 
statki floty ochotniczej rossyjskiej, wiozące 
do Azyi wschodniej amunicyę, żywność i

wojsko, o ile jeszcze nie w ypłyń?^ n0 
an Spokojny, otrzymały te leg ra fią  ^  
zwanie do natychmiastowego powro i 
rossyjski obawia się bowiem, aby P ^  rr 
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ce Japończyków. Statek transportowy 
leńsk" otrzymał rozkaz 111 ja P*

odeskiego, ,a -
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tygodniami celem jej naprawy.
L ondy n . U b e z w 1 a d n i e n i e 

syjskicli okrętów przez Japonię 
A rthura uważają tutaj za klęskę 
większą jak się na pozór zdaje. # ^
tym stoi na kotwicy siwd.m wielką .g l1 
tów wojennych, z tych dwa: |pj"’
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Już Chińczycy zrozumieli 
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około budowy portu i arsenału,  ̂ jo 
wykonali francuscy inżynierowi0.
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ,

(Z francuskiego).

XXI.
(Ciąg dalszy).

Przybyliśmy do miejsca, gdzie gęstwi­
na się kończyła i nagle znaleźliśmy się na 
polance.

— Spojrzyj, czy to nie cud! —- rzekł 
Daniel do mnie — bzy się rozkwitły pod­
czas naszej przechadzki; zaledwie poznać je 
było można wśród zieleni, a teraz już wy­
strzelają białomi i liliowemi kitami! można 
by myśleć, że się jest w jakimś bajecznym 
ogrodzie, w którym wróżka zaczarowaną la­
seczką dotknęła tych kwiatów.

Zbliżył się do krzaków kwitnących i 
napawał się ich wonią.

— Jak pachną! — powtarzał upojony.
- - J a k  ty lubisz kwiaty! Narwijmy

ich trochę, niech w salonie do reszty roz­
kwitną.

. Łubie ich prostotę — odrzekł — 
szybki rozkwit tych kwiatów więcej mnie 
wzrusza, niż hodowla sztucznych roślin.

Udałam, że nie rozumiem aluzyi i za­
częłam naginać gałęzie, na których zwisały 
ciężkie bukiety kwiatów.

—• Jutro już będą zwiędłe!
Wróciliśmy do domu obarczeni won- 

nem brzemieniem, w którem każde z nas 
odmienny widziało symbol. Ręce moje drżały 
nerwowo, niezdolne związać bukietów, gdy 
myślałam:

„Rozkwitły na to, aby uczcić nasze za­
ręczyny!"

Na drugi dzień Daniel wyszedł ze swe­
go pokoju dziwnie ujmujący.

— Jeżeliby ciebie nie znudziło pozo­
wanie — rzekł — byłbym, uszczęśliwiony, 
żebym mógł zrobić twój portret.

Zaczerwieniłam się. z radości.
— Z największą o ch o tą— odrzekłam — 

możemy zaczynać natychmiast, ale nie mam 
stosownej sukni.

— Nie kłopocz się tem : biała drape- 
rya spięta dwDrna klamrami na ramionach, 
wystarczy.

Dobry stosunek wracał. Przez długie 
godziny naszych posiedzeń sam na sam, two­
rzył się między nami rodzaj nerwowej sty­
czności, która czyniła, że nie czułam zmę­
czenia. Siedziałabym tak wiecznie pod ba- 
dawezem spojrzefiiem jego wzroku, który 
przenikał mnie aż do głębi duszy. Prąd czu­
łości przechodził od niego do mnie i z po­
wrotem, gdy magnetyzował mnie siłą swo­
ich oczu. Sondowaliśmy się wzajemnie, choć 
mimowoli, a gdy seans się kończył, czuliśmy 
się wyczerpani tym wysiłkiem.

— Głowa już na ukończeniu — rzekł 
mi Daniel dnia pewnego, . trzeba teraz, że­
byś przywdziała tunikę, abym naszkicował 
postać.

Przeszłam do mego pokoju.
Ale kiedym się ujrzała w lustrze z 

odkrytemi ramionami, dreszcz zawstydzenia 
przeszedł całą moją istotę. Nigdy się nie 
ośmielę pokazać jemu w tym stroju! A prze­
cież nie więcej byłam wygorsowana, jak na 
balu, gdzie stu mężczyzn na nas patrzy. Ale 
tym, który miał na mnie patrzeć, był Da­
niel !...

Wahałam się jeszcze, czy mam wyjść, 
gdy nagle drzwi się otwarły i znalazłam się 
przed nim. Instynktownie skrzyżowałam rę­
ce na piersiach.

— Ach! — zawołał — odnajduję Ve- 
nus, którą zachwycałem się w Muzeum Wa- 
tykańskiem....

I przy tych słowach zbliżył się, zu­
chwały.

Pierwszą moją myślą było, że jeżeli 
nie skorzystam z tej chwili, jestem zgubio­
na ; czułam, żo rozpoczynamy walkę, w któ­
rej jedno z nas musi zawładnąć drugiem. 
Cała przebiegłość kobieca obudziła się we 
m nie; czułam przyspieszony oddech Daniela, 
gdy ruchem pieszczotliwym dotykał mojej 
ręki Zbierałam siły. Ponieważ go nie od­
pędzałam, ośmielił się i pochylając się, zło­
żył na mojej szyi pocałunek, straszniejszy 
niż ukąszenie. Wydałam okrzyk, ale nie u- 
ległam.

— Powiedz, że mnie kochasz! — bła­
gałam.

— Nie widzisz okrutna, lvią" ja 
chwiałaś się w swoim spokoju, zel 
kój utracił całkowicie?

Powtórzyłam moje pytanie) 
do niego odkryte ramiona, ale 
spragnionych wiecznej m iłości: , d

— Powiedz, że mnie kocha*2 ’ S|H
— Ubóstwiam ciebie, c h o d ź , F ,

mego serca, niech ono ci powie ■
Nie umiałam, a może 1116 /
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oprzeć się temu wezwaniu.
— Bądźmy mężem i żoną, 

szepnęłam tuż blisko jego ucha .
— Ach! Krystyno, ogroin 

święcenia mnie przeraża! 
ci w zamian szczęście, na 
jesz? J

Wydałam okrzyk t r y u mf u j j i c p 0 „)
— A więc tylko, to ci0!)1® Q jo2 w 
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Czechach, niepowinna być zaniechana, ale 
ta linia główna ma być jak najrychej wybu­
dowana. J)alej pyta się mówca, czy Rząd 
zastosował swój plan finansowy do uspra­
wiedliwionych tecznicznyeh i ekonomicznych 
postulatów programu budowy i czy zamyśla 
co roku dostarczać przyobiecanych środków 
finansowych ?

Następnie postawił p. F o r z t  wniosek 
wzywający Ministerstwo handlu, aby przed­
łożyło dyrekcyi dróg wodnych referat z ze- 
branerui datami, koniecznemi do budowy 
tych dróg. Wniosek ten przyjęto.

W końcu przydzielono komisyi admi­
nistracyjno-ekonomicznej wniosek dr. K o ­
z ł o w s k i e g o  w sprawie utworzenia cen­
tralnego biura dla wszystkich spraw budo­
wli wodnych.

K O R E S P O IB E IC Y E
W iedeń, 8 lutego.

(Z życia towarzyskiego. — Polonica. — Jubi­
leusz Einesta Hartmanna).

(i) Życie towarzyskie może być także 
ważną pozycyą w ogólnym obrazie społecz­
nych stosunków. Jeżeli nie zasklepia się w 
wyłączności kastowej, jeżeli przedstawicielom 
rozmaitych, inteligentnych kół towarzyskich
i zawodów, umożliwia zbliżenie się i wy­
mianę myśli, jeżeli utrzymane jest na pe­
wnym wyższym poziomie i nie rozpływa się 
w zwykłej, zdawkowej banalności salonowej 
lub wyłącznie w wirze mniej lub więcej bez­
myślnej zabawy — wówczas jest ono czyn­
nikiem dodatnim. Wszak bez życia towarzy­
skiego niema społeczeństwa, a społeczeństwo 
moralnie i kulturalnie stoi tern wyżej, im 
rozumiejszem jest jego życie towarzyskie.

Zwłaszcza wśród obcych odczuwa się
żywszą potrzebę stosunków towarzyskich, a 
w pewnych warunkach mogą być one nawet 
bardzo potężną dźwignią poczucia wspólno­
ści ideałów i interesów. W Wiedniu kolonia
polska utrzymuje też między sobą ścisłe to­
warzyskie stosunki i w ciągu t. zw. sezonu,
to jest od listopada do końca marca, prawie 
każdy dom polski ma tu swoje dni stałe 
w miesiącu lub tygodniu, w które w domu 
tym gromadzą się w popołudniowych godzi­
nach znajomi bliżsi i dalsi. Kilka domów 
polskich, utrzymujących większe salony, u- 
rządziło także stałe tygodnio we zebrania wie­
czorne miedzy godziną 9 a 12, na których 
gromadzi się już nietylko wyłącznie najbliż­
sze kółko, lecz także w ogóle liczne koła 
wiedeńskiej Polonii.

Głównym jednak punktem zbornym in- 
teligeneyi polskiej w Wiedniu jest salon 
księżnej Adamowej Lubomirskiej z Mierzyń- 
ca. W salonie tym można każdej soboty w 
godzinach wieczornych spotkać polskich po­
lityków, stale lub chwilowo w W iedniu bawią­
cych, polskich uczonych, artystów i litera­
tów, ludzi, którym ich stanowisko społeczne, 
urzędowe lub towarzyskie, albo też ich po­
żyteczna działalność na polu ekonomicznego 
odrodzenia kraju lub na polu humanitarnem, 
otworzyły wstęp do pałacu na Zedlitzgasse. 
Księżna Marya Lubomirska jest bowiem go­
rącą protektorką ruchu około uprzemysło­
wienia Galicyi, ca już zwłaszcza protektorką 
t. zw. sklepu polskiego i wystawy przemysłu 
krajowego w Wiedniu, o ezem zresztą nie­
jednokrotnie na tern miejscu wspominaliś­
my, — zarazem zaś jest także najtroskliwszą 
opiekunką tutejszych polskich Towarzystw

dobroczynnych, jak Towarzystwo św. Win­
centego a Paulo lub Przytulisko polskie. Pani 
niepospolitych przymiotów umysłu i serca, 
świadczy w cichości wiele dobrego a w do­
mu swoim stworzyła ognisko towarzyskie dla 
kolonii polskiej.

Zebrania sobotnie u księżnej, w któ­
rych biorą udział także wybitne osobistości 
ze świata wiedeńskiego, tak niemieckiego 
jak i zagranicznego, zamieniają się z regu­
ły — zwłaszcza w obecnym sezonie — w 
koncerty artystyczne. Tak n. p. na ostatniem 
zebraniu sobotniem, bardzo świetnem i li- 
cznem, oklaskiwano z zapałem śpiew mło­
dego ale bardzo utalentowanego i zapowia­
dającego wiele artysty, Brzozowskiego, który 
właśnie przebywa w W iedniu dla dalszego 
kształcenia się i pracuje z zapałem. Potem, 
zaproszona przez księżnę, zasiadła do forte­
pianu urocza pianistka, Amerykanka, miss 
Earen i grała z wielkiem uczuciem i arty­
zmem; z kolei podziwiano śliczny śpiew 
panny Stefanii Decykiewiczównej, a po wielu 
dalszych produkcyach muzycznych oklaski­
wano gorąco pełen niezwykłego wdzięku 
śpiew hrabianki Elżbiety Krasińskiej.

Na zebraniu byli między innym i: Jej 
Królewska Wysokość z książąt Bawarskich 
hrabina Elwira Wrbna oraz jej małżonek; 
książę Aloizy Liechtenstein z małżonką; ba­
ronowa Suttner z bratanicą; Ich Ekscelen- 
cye: P. M inister dr. Piętak z córką, prezes 
Kola polskiego Apolinary Jaworski, guber­
nator Banku austro-węgierskiego dr. Biliń­
ski z małżonką, Dawid Abrahamowiez z mał­
żonką, posełj rumuński Ghika z małżonką. 
Byli także: hr. Krasińska z córką, hr. Mor- 
stinowa z córką, znaną młodziutką pianistką, 
pp. Bliihdomowie (ona Rodakowska z domu) 
z córkami, p. Stanisław Koźmian, członek 
Izby panów p. Fedorowicz z Okna, radca 
Dworu Sawicki z żoną, radca sekcyjny dr. 
Zdzisław Morawski, radca Namiestnictwa p. 
Władysław Fedorowicz, 0. Stefan Ofierzyń- 
ski i t. d. i t. d. Gospodyni w czynieniu ho­
norów domu pomagali jej rodzice, hrabstwo 
Zamoyscy, czcigodna para starców.

Dzisiaj odbywa się drugi „wieczór ma­
zurowy11 polski, którego powodzenie jest za­
pewnione. Dzisiaj także bal u hrabiny Mie- 
rowej — oraz koncert pp. M. Karłowicza i 
Barcewicza w wielkiej sali Związku muzy­
cznego.

Ażeby wyczerpać „Polonica" należy wspo­
mnieć, że w sobotę bawiono się ochoczo w 
„Strzesze" (prezesem jej jest dr. Harajewicz). 
Wczoraj zaś w niedzielę, odbył się drugi z 
rzędu odczyt, w szeregu urządzonych przez 
katolicki „Sclmlverein“, zostający pod P ro ­
tektoratem Jego Oes, i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Na wy­
kładzie wczorajszym opowiedział p. Józef 
Glinkiewicz garść osobistych wspomnień z 
czasów walki kulturnej, przez Bismarcka w 
Niemczech wszczętej.

W kilku słowach już tylko mogę za­
znaczyć, że wczoraj obchodził teatr nadwor­
ny rzadką uroczystość: czterdziestoletni ju ­
bileusz znakomitego artysty i reżysera, E r­
nesta Hartmanna, sławnego zwłaszcza wy­
konawcy postaci Szekspirowskich. Rano od­
była się „familijna" uroczystość, mianowicie 
uczczenie jubilata przez dyrektora teatru 
Schlenthera, przez artystki i artystów, któ­
rych imieniem przemawiał Sonnenthal; — 
wieczorem zaś uroczyste przedstawienie (je ­
dnej ze sztuk Szekspira), na którem publi­
czność gorąco uczciła jubilata. Jakiś staty­
styk obliczył, że w ciągu 40 lat wystąpił 
Hartmann na scenie Burgtheatru — 5187 
razy!

gj^rine zbudowali jeszcze za rządów chiń- 
eń inżynierowie wojskowi niemieccy.

^  _ W czasie wojny chińsko-japońskiej 
B I 897, Japończycy owładnęli Port-Artlm- 

pozostawali tam do r. 1898. W roku 
na podstawie układu z Chinami, Ros- 

zajęła całe terytoryum Kwang-tungu.
:„]. T Dni a, 28. marca 1898 r. Rossyanie za- 
jn,-1 ort-Arthur, pomimo protestów Japonii; 
j z wtedy stosunki z Japonią zaostrzyły się
0 d tęgo czasu Japonia przygotowywała się 

Wojny z Rossya.
k . Rossya powierzyła zarząd całego tego 
feu?U zai e k '°  gubernatorowi, który był sze- 
p. 1 władz wojskowych morskich i cywilnych. 
Jhjwszym naczelnikiem kraju był admirał 
^ s i e j e w ,  dzisiejszy namiestnik Dalekiego 
^ Schodu, który wówczas nosił ty tu ł: ko- 
ra} anta wojsk w Kwang-tungu, oraz admi- 
nr a sił morskich rossyjskich na Dalekim

Schodzie.
typ Rossya zbudowała olbrzymie koszary 

°rt-Arthurze, urządzone według wszelkich 
pJmagań hygieny i potrzeb wojskowych. 
4 °cz izolowanych parterowych koszar, zbu-

<łlâ an° szereg pięknych will na mieszkania 
j a oficerów. Przebudowano fortyfikacye 
2 , ygotowano wszystko, na wypadek .wojny 

aPonią.
lat 4 Gloryfikowanie P o rt-A rth u ra  trwało

01 Dziś Port-A rthura należy do najbardziej 
onnych na świecie.

D e l e g a c y  e.
(Delegacy a węgierska).

(Telefonem).
p0 . W iedeń, 10 lutego. Na wczorajszem 
e ' ,ledzeniu k o m i s y i  w o j s k o w e j  I) e 1 e- 
Pil W ę g i e r s k i e j  Minister woj ny generał 
plal01Ĉ  Podał w dłuższem przemówieniu 
ty n reform, które mają być zaprowadzone 
^jWpjskowych zakładach naukowych i spo- 

^ sze rze n ia  w nich nauki języka wę- 
W+ > eS?- Wywodził, że jednolitość wy- 
! (• wojskowego, jakoteż jednolitość
tye *-■ armii muszą być utrzymane. Go się 

Przeniesienia oficerów węgierskich do 
. w węgierskich, to w zasadzie o ile to 

żbc Zle ^oHiwe ze względu na stosunki słu- 
tQo,We’ Z;ldanie to będzie uwzględnione. Nie 
pj, ZPa tu jednak brać względu jedynie na 
QnS r Pr .vwatn(b ale w pierwszym rzędzie 

stosunki i potrzeby służbowe, 
tyj , G- Minister wyjaśniał następnie, że 
t y j j  w°jsk°we korespondują z władzami 
tyeJ etnl P° węgiersku i przyjmują pisma 
hie . ’ei a tylko tam, gdzie komendant 
jo Utnie po węgiersku, muszą być akta dwu- 
ty0f c;zne- Na koszarach i innych budynkach 
ftpr7 0wych, wystawionych przez gminy i 
t y , w ’ fiędą umieszczone napisy w języku 
b ^ f 'ei'skim i niemieckim, na wojskowych 
UaJ n*aeh rządowych zaś muszą pozostać

vj n*eraleckle-
W . W dalszym ciągu swoich wywodów P. 
o j | lster oświadczył, iż chętnie gotów jest, 
ąar^ t o  będzie możliwe, uwzględnić życzenia 
tńan Z giersk iego , ale musi tu być utrzy- 
któr -̂ JeGność armii i pewna linia graniczna, 
feor „ wolno przekroczyć. Wskazuje na 
ostgP .^acyę armii, przeprowadzoną po o- 
zacyQlc^  klęskach i zaznacza, że reorgani- 
la oj! wydała dobre owoce, jak to okaza- 
ga • JjPacya Bośnii i Hercegowiny. Ostrze- 
niiu  k przed naruszeniem jednolitości, 

^szość narodów podległych Dynastyi

Habsburgów, uznała dotychczasową org-ani- 
zacyę armii za korzystną. Cóż się więc stać 
mogło, że to, co przez wiele lat uważane 
było za dobre, nagle przez jedną noc stało 
się złem ? Przekroczenie tej linii granicznej 
może się stać niebezpiecznem dla Państwa.

Przewodniczący komisyi p. S z e l l  o- 
świadcza, że ze swego miejsca nie chce wy­
powiadać zdania o treści mowy P. Ministra 
wojny, czuje się jednak obowiązanym wyra­
zić mu uznanie i podziękowanie. Przyjmuje 
do wiadomości zajmujące i cenne wywody 
P. Ministra, szczególniej z powodu zupełnej 
otwartości tonu, w jakim P. M inister mowę 
swą wygłosił.

Del. II g r o n  oświadczył, że ceni wpraw­
dzie otwartość P. Ministra, ale wywody je ­
go nie zadowoliły go.

Prezydent gabinetu hr. T i s z a oświad­
cza, że nie chciałby osłabiać w ażenia, jakie 
wywarła mowa P. M inistra wojny, ale musi 
podnieść kilka szczegółów: Sprawa korespon- 
dencyi i napisów jest korzystnie załatwioną, 
sprawa braku oficerów będzie również w po­
rozumieniu z P. Ministrem wojny pomyśl­
nie uporządkowaną tak, że od 2 do 3 lat, 
wszyscy oficerowie węgierscy, o ile to bę­
dzie możliwe ze względów służbowych, prze­
niesieni zostaną do pułków węgierskich. Da­
lej omawia hr. Tisza obszernie reformę wy­
chowania w wojskowych zakładach nauko­
wych i pielęgnowanie nauki języka węgier­
skiego. Mówca sądzi, że rząd może być za­
dowolony rezultatami, jakie na polu kwestyj 
wojskowych osiągnął w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy.

Na zapytanie del. S z e n t i v a n y i e g o  
oświadcza P. Minister wojny gen. P i t r e i c h, 
że zadaniem armii jest wykształcenie szere­
gu oficerów węgierskich, którzy zarówno znać 
będą język pułkowy, jak także węgierski ję ­
zyk państwowy. Co się tyczy języka czeskie­
go, jakoteż i polskiego, to powiększoną zo­
stanie tylko ilość godzin wykładowych w 
szkołach kadeekich i co najwyżej jeden lub 
dwa przedmioty wykładane będą w tych ję­
zykach.

Del. hr. A p p o n y i  oświadcza, iż wy­
wody P. M inistra Pitreicha i hr. Tiszy wca­
le go nie zadowoliły.

Na tern obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dzisiaj,

Pffltai raja i  flrtó inhyct.
( Telefonem).

W iedeń, 10 lutego. Wczoraj utworzył 
P. M inister handlu czwarte z rzędu pełne 
posiedzenie przybocznej rady dla dróg wo­
dnych. P. Minister oświadczył, że ważnym 
krokiem w tej sprawie jest fakt, że Rząd 
oddał na r. 1904 do rozporządzenia Mini­
sterstwa handlu na pierwszy rok budowli 
wodnych 25 milionów koron.

W dyskusyi różni mówcy wyrażali ró­
żne życzenia. Między innemi dr. K o z ł o w ­
s k i  żądał, aby kanał Wiedeń-Kraków jako 
najważniejszy najpierw wybudowano. Mówca 
pragnie się dowiedzieć, czy Rząd odpowie­
dnio do poprzedniego wniosku dr. Lue- 
gera jak najrychlej zażąda od parlamentu 
dalszych kredytów pouad oddane mu już do 
rozporządzenia, zwłaszcza, że w tej kwestyi 
pnauje w krajach koronnych wielkie zanie- 
pojenie.

Dr. R a p p a p o r t  żąda także szybkiej 
budowy kanału Wiedeń-Kraków, przez co j e ­
dnak budowa innych kanałów, zwłaszcza w

p r z e c h o d z ą c y  w g r o z i e  w s z y s t k o  
co s i ę  d o t ą d  w i d z i a ł o .  Zaburzenia w 
Kiszyniowie są li bladym wstępem do tra- 
gedyi. Z drugiej znów strony zachwiane 
chwilowo pierwszorzędne stanowisko Rossyi 
w świecie i równowadze europejskiej, spro­
wadziłoby nieobliezone skutki. Wszystko by 
się zmieniło.... Ku lepszemu czy ku gorsze­
mu?... Prawdopodobnie ku lepszemu pomimo 
niezaprzeczonych stron złych".

„Car Mikołaj II. jest wprawdzie ini- 
cyatorem konferencyi pokojowej w Hadze, 
ale polityka rossyjska jest zaborczą par ex- 
cdlcnce od dawna. Rozszerza się to impe- 
ryum bezustannie ze szkodą innych państw: 
w Turcyi, Persyi, w Chinach, wszędzie, gdzie 
tylko może. Każdy z sąsiadów jest n a ­
rażony na jego podstępne sidła, a sidła te 
wynikają z nieograniczonej samowładzy, któ­
ra nie zdając nikomu rachuby ze swych za­
miarów, przeprowadzać je  inoże w najwię­
kszej tajemnicy.

„Zniesienie tego systematu przyczyni­
łoby się do utrwalenia powszechnego pokoju, 
ale nastąpiło by kosztem takiego przewrotu, 
iż niepodobna myśleć o niin bez trwogi. Więc 
pragniemy gorąco — kończy — aby się o-, 
twarły oczy ludzi kierujących losami pań­
stwa, aby zrozumieli, że idzie tu o życie nie­
jednego z nich, aby poświęcili swe siły ku 
polepszeniu losu rossyjskiego ludu, ku pod­

niesieniu wewnętrznemu państwa zamiast się 
ubiegać o coraz nowe zdobycze".

Nie poprzestając na radach dla Rossyi, 
zwraca się jeszcze p. Tallichet do Francyi 
ostrzegając, że udziałem swym w wojnie z 
Japonią popsułaby odrazu przeszło trzydzie­
stoletnią pracę Rzeczypospolitej około pod­
niesienia kraju wewnątrz i na zewnątrz. Do­
wodzi jej, że moralnie żadnego obowiązku 
mieć nie może dla poświęcenia się na ołta­
rzu ambitnych i nieusprawiedliwionych za­
miarów swego sprzymierzeńca i że wreszcie 
swem wystąpieniem przyczyniłaby się do 
wywołania powszechnej wojny. Na pessymi- 
styezny ten obrazek pierwszych lat XX. w., 
rzuca wreszcie p. Tallichet jaśniejszy jeden 
promyk, wróżąc rozbrojenie, przymusowe po­
niekąd, w skutek naturalnego biegu rzeczy, 
ale tern pewniejsze, nieuniknione. „Już się 
ten zwrot zarysowuje — powiada — obyż 
■się dokonał bez krwawego przewrotu. Ci, 
którzy się opierać mu zechcą, zginą zdru­
zgotani".

Co z tych wróżb, rad, życzeń, p. Tal­
lichet, przejdzie w czyn i życie, bliska przy­
szłość pokaże. Podajemy je bez żadnych u-
wag, ograniczając się do sprawozdawczej roli.

Katarzyna z Zygmuntowiczów Opacka.

(Dokończenie).

PuSz dobiw szy to dziś tak aktualne przy­
g n i e ,  rozbiera jego następstwa: 

r °p P  ”^ aLrrg ten, acz daleki, obchodzi Eu- 
2 A  nader blisko. W przewidywaniu wojny 
glia Japonia zawarła przymierze z An-
Odty0|  Zapewniła sobie jej pomoc. Rossya 
hiety. ? prawdopodobnie do Francyi. Po- 
lUsz az . t r u n k i  francusko - rossyjskiego so- 
eJa 84 znane, nie wiadomo czy Fran-
Sojy^0'3.0wiązali się do posiłkowania swego 
sprZez?'ka, ale wiadomo za to, iż się to 
Zuhiip *'Via j eł interesom.... Francya to ro- 
raby • 1 nsuwa się od udziału w grze, któ- 
się" ^  naraziła na rozmaite straty; ociąga 
taoż6 aw?i’ z nowemi pożyczkami, co znów 
^isj) Zn*ew°lić Rossyę do zwrócania się ku 
Ĉ ybv°ni P° ^  przysługę. Niemcy pocliwy- 
ehoćb sP°sobność zbliżenia się do sąsiada 
cyi._ y Hla tego, by go odciągnąć od Fran- 
WieH.Gdyby zaś w ten spór nad Oceanem 

gj. ltl1 wmieszały się Niemcy, kto zaręczy, 
Zjednoczone nie wystąpią z jaką 

syą ze swej strony? A wtedy wywią-

»Gazeta Lwowska* z dnia 1

załaby się ta straszna wojna powszechna, 
przed którą drżą wszyscy.... ogólnym przeto 
interesem jest ograniczenie wojny do Rossyi 
z Japonią.

Do ostatniej chwili Rossya zwleka, bo poło­
żenie jej wewnętrzne jest — prawdopobnie — 
arcykrytycznem. Finanse jej, gospodarka kra­
jowa, cały ekonomiczny stan kraju, znaj­
dują się — jak to wnosić można ze zmian 
ministeryalnych raz po raz — w rozprzężeniu. 
Nędza spowodowana nieurodzajem kilko le­
tnim, podatkami i upadkiem wielkich przed­
siębiorstw przemysłowych, wywołała powsze­
chne niezadowolenie wraz z duchem oporu, 
biurokracya zaś przyczyniła się do zaostrze­
nia sytuacyi. Nie tylko Finlandya jęczy pod 
uciskiem ale cały kraj i rozruchy studenckie 
po Wszechnicach nie są czerń innein, jak 
objawem niezadowolenia ogólnego.

Gdyby — co jest inożliwein — woj­
ska rossyjskie zostały pokonane przez ja ­
pońskie, tam daleko, wśród ludności nie­
przyjaznej, jakby się ta porażka odbiła w 
Rossyi?

„Słyszeliśmy przed kilku laty — pisze 
p. Tallichet dalej — Rossyan mówiących, 
że jedyną nadzieję reform pokładają oni w 
jakiejś nieszczęśliwej wojnie, jak ongi krym­
ska, która spowodowała uwłaszczenie ludu. 
Ale, dodaje, okoliczności się zmieniły. Oba­
wiać się należy, iż przegrana na dalekim 
Wschodzie wywoła przeciw biurokracyi odwet

L lutego 1904 r.



Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram).

Berlin, 10 lutego. Na wczorajszeiu 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego obra­
dowano w dalszym ciągu nad budżetem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. Przy pozy- 
cyi: urząd sanitarny, zabrał’ glos p. K u l e r -  
s k i i krytykował nowe przepisy, tyczące sie 
egzaminów dla farmaceutów, a wzbraniające 
przystępowania do egzaminu tym, którzy do­
puścili się ciężkich przekroczeń. Mówca pod­
niósł, iż przepis ten jest bardzo niebezpie­
czny dla Polaków, bo mogą być łatwo nie 
dopuszczani do egzaminów, gdyż w pewnych 
kołach już sama przynależność do narodo­
wości polskiej uważaną jest za ciężkie prze­
kroczenie. Dalej przemawiał p. Kulerski prze­
ciw upaństwowieniu aptek, bo wówczas ża­
den Polak nie otrzymałby apteki, tak samo, 
jak dziś nie dopuszcza się Polaków do dzier­
żawy domen państwowych. Dalej omawiał 
sprawę zakazu umieszczania napisów pol­
skich na aptekach i wypisywania po polsku 
na lekarstwach przepisu użycia. Pruscy „nad­
ludzie" dopuszczają się w ogóle ciężkich zbro­
dni przeciw Polakom.

Nowy gabinet serbski.

O nowym gabinecie serbskim donoszą 
z Belgradu do Polit. Gorrcsp.: Członkowie 
nowego ministerstwa są po większej części 
doświadczonymi politykami, którzy niejedno­
krotnie już dzierżyli teki i zażywają pewnej 
powagi nietylko w kraju, lecz i za granicą. 
Passicz, który odrzuciwszy propozycyg obję­
cia prezydyum zdecydował się objąć tekę 
spraw zagranicznych, uchodzi powszechnie 
za russofila, a niewątpliwą jest rzeczą, iż 
posiada on dobrą markę w Petersburgu. Za­
wdzięcza to on jednakże nietyle swym skłon­
nościom do Rossy i, jak raczej temu, iż był 
nieubłaganym przeciwnikiem zmarłego króla 
Milana. A ponieważ Milan był w Peters­
burgu osobistością znienawidzoną, przeto naj­
większego jego nieprzyjaciela Passicza uwa­
żano tam za najgorętszego przyjaciela. Od 
r. 1897 wszakże, w którym przyszło do sku­
tku rossyjsko-austryackie przymierze stracił 
w Serbii na znaczeniu podział grup polity­
cznych na russofilskie i austrolilskie. Zresztą 
także okoliczności, w jakich znajduje się 
Serbia od szeregu lat pouczyły radykałów, 
iż jej ratunek i skonsolidowanie zawisłe są 
od utrzymania dobrych stosunków zarówno 
z Austro-Węgrami jak z Rossyą. A Passicz 
jako doświadczony polityk liczyć się będzie 
skrupulatnie z potrzebami państwa i dołoży 
niezawodnie wszystkich starań, aby prawi­
dło wem i lojalnem postępowaniem podnieść 
powagę Serbii.

Inni członkowie gabinetu: Vesnic, ge­
nerał Putnik, Yelimirowic są wiernymi zwo­
lennikami Passicza, i z tego też powodu on 
a nie prezes gabinetu Gruic będzie domi­
nującą osobistością nadającą ton obecnej po­
litycznej sytuacyi.

K R O M K A

Lwów, 10 lutego.

— Z U niw ersytetu. P. Adolf YVem­
barg, rodem z Drohobycza, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Powsz. w ykłady uniwersyteckie.
We czwartek, duia 11 b. m. w Zakładzie fizy­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8 o godzinie 
7 wieczorem prof. dr. K. J. Nitinan: „Geografia 
ziem polskich, część V, Prusy wschodnie, zacho­
dnie, Pomorze" (z obrazami s'wietlnymi).

— Pow szechne w ykłady uniw er­
syteckie. Trzecia serya tegorocznych wykładów 
rozpocznie się w poniedziałek, 15 b. m.

Wykładać będą: dyrektor archiwum miej­
skiego dr. A. Czołowski: „Zamki polskie ua Rusi 
Ozerwonej" (z obrazami świetlnymi). — Prof. 
Dniw. fryburskiego dr. S. Dobrzycki: „Litera­
tura polska w epoce Odrodzenia i Reformacyi". 
—- Doc. Uniw. dr. K. Hadaczek: „Sztuka rzym­
ska" (z obrazami świetlnymi). — Dr. J. Łuka- 
siewicz: „O filozofii Kanta" część II. — Prof. 
seminaryum dr. K. J. Nitman: „Geografia ziem 
polskich" część VI. Szląsk pruski (z obrazami 
świetlnymi). — Dr. Z. Pazdro: „Nasza siła li­
czebna".— L. Popławski i II. Ottawowa: „Lu­
dwik van Beetkoven“ część III; wykłady obja­
śniane przy pomocy fortepianu. — Prof. Akad. 
rolniczej dr. M. Raciborski: „Roślinność ziem 
polskich przedhistoryczna i obecna" (z obrazami 
świetlnymi). — p rof. Uniw. dr. M. Smoluchow- 
ski: „Fizyka kuli ziemskiej" część III. O atmo 
sferze meteorologia (z doświadcz.), — Prof. 
Uuiw. dr. K. Twardowski: „Krótki zarys logiki" 
część II. — Prof. gimn. dr. A. Zipper: „Dzieje 
literatury węgierskiej w XIX wieku".

Ponadto odbędą się staraniem Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych wykłady „O wy­
chowaniu", w których mówić będą: Prof. Uni­
wersytetu dr. K. Twardowski: „Co jest wycho­
wanie? — Dr. Stacbiewicz : „Ochrona zdrowia 
młodzieży w wychowaniu domowem". — Ins­
pektor szkół średnich E. Dworski : „Współdzia- 
łauie domu i szkoły w wychowaniu młodzieży. 
Inspektor szkół średnich dr. F. Majchrowicz : 
„Wyrabianie samodzielności u młodzieży". — 
Doc. Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: „O wy­
chowawczej wartości pracy. — Prof. gimn. B. 
Błażek : „O karności młodzieży".

Na prowincyi wykłady odbywać się będą 
w Brodach, Delatynie, Drohobyczu, Kałuszu, 
Kołomyi, Przemyślu, Samborze, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu i Złoczowie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

— Z c. k. kolei państw ow ych.
Na szlaku Borki wieltie-Grzymałów podjęto ruch 
pociągów towarowych z dniem 9 b. m. Ruch 
pociągów- osobowych podjęty zostanie z dniem 
dzisiejszym.

— P rzystanek  osobowy Zełemianka, 
położony ua szlaku częściowym Lwów-Ławoozne, 
otwarty dotychczas tylko w sezonie letnim, od­
danym zostanie z dniem 15 b. m. do całoro­
cznego użytku dla ruchu osobowego i pakun­
kowego.

Czasy przyjazdu i odjazdu pociągów oso­
bowych w wymienionym przystanku zawarte w 
letnim rozkładzie jazdy, obowiązywać będą także 
z dniem otwarcia.

— N ow a stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostauie w Jodłowej (powiat 
Pilzno) przy istniejącym tamże urzędzie poczto­
wym stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

— K om itet w ystaw y przyrodni­
czo - lekarskiej i hygienicznej. X. Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie
1.904 uprosił na członków sądu konkursowego, 
rozpisanego ua projekta afisza reklamowego, 
medalu i dyplomu następujących panów: profe­
sorów Uniwersytetu dr. Bołoz Antoniewicza i 
dr. Włodzimierza Lukasie/wieża, prof. Politechniki 
liidgara Koratsa, właściciela dóbr Władysława 
■Łozińskiego, dyrektora Juliusza Hochbergera, 
inżyniera Karola Eplera, dr. Stanisława Eliasza 
Radzikowskiego i dr. Henryka Knureha.

— Rocznica śm ierci K anta. Polskie 
Tow. filozoficzne, które się w tych dniach we 
Lwowie zawiązało, rozpocznie swą działalność 
odczytem prof. dr. Chmielowskiego p. t.: „Kant 
w Polsce". Odczyt ten odbędzie sio w setną ro­
cznicę śmierci Kanta w piątek, dnia 12 b. m., 
w sali Zakładu chemicznego, ul. Długosza 6, o 
godzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny. Słowo wstę­
pne wygłosi prof. dr. K. Twardowski, przewo- 
wodniczący Towarzystwa.

— Jubileusz. W niedzielę, dnia 7 b m., 
obchodziło „kółko filologiczne" 25-letni jubileusz 
swego istnienia. W sali Instytutu archeologiczne­
go Wszechnicy lwowskiej zgromadziło się o go­
dzinie 10 rano około 50 starszych i obecnych 
członków „kółka", a jako goście jawili sie pro­
fesorowie Uniwersytetu dr. Kruczkiewiez i dr. 
Witkowski.

Zagaił zebranie prezes „kółka" J. Demiań- 
czulc podaniem historycznego rozwoju „kółka". 
Nieoficjalnie istniało „kółko" już od lutego 1878, 
oficjalnie zawiązano je 20 stycznia 1879. Do r. 
1898 rozwijało się bardzo pomyślnie, lata 1899 
do 1902 wykazują jego upadek, obecny zaś rok 
szkolny już teraz można liczyć do najlepszych w 
jego rozwoju, gdyż dotychczas odbyło 16 posie­
dzeń. Przewodniczącymi „kółka" byli pp.r Józef 
Nogaj, Fr. Konarski, Hipolit Neuwirth, Korneli 
Heck, M. Jezienicki, P. Bieńkowski, Józef Sta­
romiejski, Józef Sanojca, J. Kaz. Jędrzejowicz, 
Dez. Ostrowski, Wiktor J-Ialiu, Eustachy Maka- 
r uszka, P. Malinowski, St. Kraft, J. Szczepań­
ski, St. Hommo Br. Hassuy, Wł. Schneiberg i 
•J. Demiańczuk.

Z kolei wygłosił dr. Hadaczek wykład p. t.: 
„Młody Asklepios w sztuce greckiej", a po dy­
skusji wysłano w końcu adres do szefa sckcyi 
dr. L. Ćwiklińskiego, jako założyciela i prote­
ktora „kółka". Uroczystość skończyła się o go­
dzinie 12 w południe.

— M acierz Polska. Rada wykonawcza 
Macierzy Polskiej ua kwatalnem posiedzeniu uło­
żyła program prac ua rok bieżący. — W roku 
1904 wyszło już dziełko „Za Dunajem", wy­
dane przez prof. B. <}. podług dzieła Janka z 
Grzegorzewie, w druku zaś znajduje się Ł. Po­
piela „0 komasacyi gruntów rolnych". Sprawo­
zdanie za rok 1908 uchwalono wydrukować w 
brzmieniu przedłożonem przez prezydyum. No, 
temże posiedzeniu zapadła uchwała znacznej do 
niosłości: postanowiono przystąpić do drugiego 
wydania „Eneyklopedyi Macierzy P .“ rozszerzo­
nego i ilustrowanego. Wydawnictwo całe obej­
mie 8 zeszytów, druk zacznie się w kwietniu 
1904. Cena zeszytu o 15 najmniej arkuszach 
druku wynosić będzie 1 koronę. Z kolei zawia­
domił przewodniczący członków Rady, że upro­
szone osobistości przyjęły godność członków sądu 
konkursowego, który ma zająć się oceuą sztuk, 
przeznaczonych dla teatrów ludowych.

Są to panowie: dr. Wilhelm Bruchnalski, 
dr. Piotr Chmielowski, dr. Zygmunt Gargas, 
Jau Kasprowicz, Adam Krechowiccki, dr. Ro­
man Piłat i dr. Konstanty Wojciechowski. —

Nakoniec przedłożył przewodniczący pierwsze ar­
kusze wydawnictwa „Polska, obrazy i opisy". 
Wydawnictwo to, mające dać obraz ziemi, dzie­
jów i kultury polskiej, wychodzić będzie, podo­
bnie jak „Eucyklopedya", zeszytami: szczegóły 
bliższe poda Macierz Polska do publicznej wia­
domości.

— Posiedzenie naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się we czwar­
tek, d. 11 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa. Na porządku dziennym: 1. 
Dr. Eljasz Radzikowski: O t. zw. „typhus dia- 
gnosticum" Fickera — z demonstraeyą (z kliniki 
lekarskiej). 2. Dr. Antoni Rydygier: Przedsta­
wienie chorych leczonych promieniami Roentge­
na (z kliniki chirurgicznej). 3. Dr. Zawadzki: 
Przypadek pseudoleukemii śledzionowej — z de­
monstracją śledziony (z oddziału wewn. II).

— M uzeum im. Dzieduszyckich. 
Zarząd tego Muzeum postanowił otworzyć i II 
piętro, obejmujące działy: geologiczny, przedhi­
storyczny i etnograficzny. Można je zwiedzać ka­
żdego czwartku od godziny 10 rano do 1 po 
południu, z wyjątkiem świąt uroczystych na ten 
dzień przypadających. Piętro I, t. j. dział zoolo­
giczny i botaniczny, można zwiedzać we czwartki 
i niedzielo od godziny 10 rano do i  po połu­
dniu. Wstęp wolny.

Zresztą co do zwiedzania Muzeum w dni 
inne pozostają w mocy dotychczasowe postano­
wienia.

— Slub. Wczoraj w kościele św. Mi­
kołaja odbył sie ślub panny Moraczewskiej cór­
ki p. Macieja Moraczewskiego e. k. radcy Dwo­
ru i kierownika oddziału tecbuicznego w Na­
miestnictwie z inżynierem p. Niewiadomskim. 
W czasie ślubu przygrywała pięknie kapela na­
rodowa.

—- Rewizye ogniowe. Bardzo ważnym 
czynnikiem zapobiegawczym pożarom są rewizye 
ogniowe, jeżeli te odbywają się sumiennie iw y 
trwale. Obowiązek odbywania rewizyi ogniowych 
nakładają ua gminy różne ustawy. Ażeby rewi­
zye takie odbywały się należycie wydał Związek 
strażacki instrukcyę p. t. „Rewizye ogniowe", 
którą Wydział krajowy aprobował. Instrukcja 
ta rozdaną zostanie bezpłatnie wszystkim gmi­
nom naszego kraju.

— Zakład d la obłąkanych w Kul-
parkowie zostanie rozszerzony, a oprócz t  go po­
szukuje Wydział krajowy na drugi zakład dla 
umysłowo chorych w zachodniej Galicyi około 
100 morgów ziemi w pobliżu miasta powiato­
wego i kolei żelaznej.

Zakład w Kulpa,rkowie zostaje rozszerzony 
na 500 łóżek. Plany wygotował inżynier Wy­
działu krajowego p. Adolf Kami* r.ohrodzki, a 
nadzór, poruczono komitetowi, w skład którego 
wchodzą: szef departamentu sanitarnego p. Mie­
czysław Onyszkiewicz, inspektor szpitali dr. Stella 
Sawicki, protomedyk radca Dworu dr. Meruno- 
wicz, dr. Wiktor Opolski, emer. radca budowni­
ctwa Namiestnictwa p. Brauuseis i dyrektor Za­
kładu kulparkowskiego dr. Kohlberger.

— Zakupno rem ont. D zisiejszy „D zien­
n ik  urzędow y" Gazety Lwowskiej ogłasza ob­
wieszczenie o zam iarze M inisterstw a obrony k ra ­
jowej zakup ua w m arcu  b. r. znaczniejszej ilo ­
ści (około 800) rem ont na  ja rm ark ach  krajow ych.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w 1. 
nadzwyczajnej kadeucyi następujące rozprawy: 
duia 18 b. m. Eugeniusz Nowicki o zbrodnię 
sprzeniewierzenia; d. 20 b. m. Benedykt Lewi­
cki o zbrodnię zabójstwa; d. 22 b. m. Wanda 
Nowakowska o zbrodnię kradzieży; d. 29 b. m. 
Franciszek Madej o zbrodnię podpalenia.

— Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karol Lerch, kapitan 15 p. p., w 43 roku 
życia; - Julia Selcerowa, matka znanego leka­
rza dr. Józefa Selcera i pani Pisakowej, mał­
żonki lekarza i radnego miasta dr. Wilhelma 
Piseka.

W Muszynie, Adam hr. Komorowski, b. 
rotmistrz ułanów i poc, tmistrz, w 40 roku życia.

W Przem yślu, dr. Aloizy Szalay, c. i k. 
lekarz sztabowy w stan ie  spoczynku, w 78 roku 
życia.

W Krakowie, Antoni Królikowski, b. ku­
piec, w 68 roku życia.

W Warszawie, Julia z Bąkowskieh Bara­
nowska, żona znanego lekarza i profesora dr. 
Ignacego Baranowskiego, w 78 roku życia.

— W ypadek w górach. Frcmden-
blatt donosi z Insbrueku , że w t. zw. L utten- 
grube znaleziono zw łoki dwóch turystów , którzy 
urządzili wycieczkę na Zugspitze.

— W ykolejenie pociągu. Z Oelowea
donoszą, że, pospieszny pociąg karyntyjski, który 
wychodzi, z Wieduia o godzinie 9 min. 40 wie­
czorem, najechał na stacyi Pr'wali ua piąg to­
warowy, niszcząc kilka wozów Maszyna pociągu 
pospiesznego z czterema wozami wykoleiła się, 
przyczem tylko .1. podróżuy odniósł lekkie obra­
żenia cielesne. Po 3 godzinach pracy około uprzą­
tnięcia toru, pociąg pospieszny ruszył dalej.

— P róbna mobilizacya. Na ulicach 
Warszawy rozlepiono onegdaj komunikat ober- 
policmajstra m. Warszawy, zawierający przepisy 
próbnej mobilizaeyi, dokonywanej corocznie w 
kilku powiatach, a polegającej na próbie rzeczy­
wistego powołania do służby czynnej wojskowych 
niższych stopni z zapasu. Mobilizacya obejmuje 
również dostarczanie koni, wozów i uprzęży na 
potrzeby wojska. Próbna mobilizacya ma na celu 1

sprawdzenie w praktyce działalności wła ,j, 
wilnych i wojskowych, na wypadek urU<5,Ajjl 
nia wojska. Oberpolicmajster, skutkiem p® . ĵi 
ministra wewnętrznych, oznajmia r1ie fu,^ 
m. Warszawy o możliwości takiego Pr° 
uruchomienia. ,((j

— O katastrofie kolejowej- , ff <
ofiarą padł onegdaj pociąg osobowy, ^  Ayfl 
Dąbrowy do Warszawy donoszą w* “8

' . Jp  ;
Katastrofa wydarzyła sic ca 157 ^  .jj- 

linii Twangrodzko - Dąbrowskiej pomięW ^ 8jt 
stankaini Miąsowo-Chęc.iuy. W miejscu te® ” 3 
kolejowy biegnie wysokim nasypem, P°® !
silnym spadkiem ku Chęcinom. Na 1 ó" ^  
ście pociąg złożony z 11 wagonów, t. j- „o- J | 
bowych, 2 towarowych dla bagażu, jedne?0. ^  
cztowego i dwóch parowozów wykoleił się 
uął z nasypu spadzistą szkarpą w dół. -„je 
gonów uległo rozbiciu, parowozy acz 
utrzymały się na nasypie. Pierwszej P°®° :
miejsce wypadku udzielił tabor ratunkowy z „
pod wodzą naczelnika III. oddziału p. „ 
reuki, który równocześnie wysłał telegr* 
zawiadomienie o katastrofie do Warszawy, ^  
mując o godznie 9 m. 3 zarząd kolei 1)8 
ślauskieh. J

Jak doniosły pierwsze zawiadomi®18’ ^  |  
tastrofa spowodowała zupełne rozbicie oś®18 
gonów osobowych. Liczba ofiar doktad®8L I 
jest wiadoma. Pewnem jest, że jedna 
żydówka, poniosła śmierć na miejscu. 
głoski, że prócz niej jeszcze dwie osoby s 
ciły życie, Ciężkie rany odniosło 16 °s° po­
między nimi urzędnik wagonu pocztowego ' 
żliwą jest jednak większa liczba. Na r?Zjne- 
ogólnem zamieszaniu, z braku czasu 
go dla zaciągnięcia bliższych s z c z e g ó ł ó w  z ^  

odległego miejsca katastrofy, brak bliższych ’ 
doinośei Pociąg, który uległ w y p a d k o w i ,  J 
cztowy ur. 4 zmienia się w iwan grodzie 118 je 
ciąg nr. 7 osobowy i winien być w Wars* j> 
o godzinie 7 minut 25. Przyczyna wykolę.1 
się pociągu ua razie niewiadoma ^

— Tajem nicze m orderstwo. ® m-
deńhofen donoszą, iż przed kilku dniami ® ^  
ziono rano zastrzelonego żołnierza na poster je 
przed magazynem prochu. W nabitym kara 
żołnierza, żaden nabój nie był wystrzelony ■ :

— Rozkaz o wnictwo so k o ls^ ,- 
strażackie. Do Towarzystw sokolich 1 je, 
żackich należą dość liczni wspólni człon® ^  
a rozkazownictwo w tych Towarzystwa0®^, 
jest jednolite. Ażeby rozkazownictwo to dl8 
gody członków ujednostajnić, udał się u 
strażacki do Związku sokolskiego o
wonie członków Zarządu, któr/.yby tę SP .^-1 
przeprowadzili z Komitetem w y k o n a w c z y m  b 
ku strażackiego. J  |

— Długowieczność. Pułkownik y 
stolos Mavrojeuis w Atenach, obchodził ^  
dniach 107 swoje urodziny. Starzec t® 
czynny udział w walkach o n i e p o d l e g ł o ś ć  I 
ojczyzny. Kuli jaką. wówczas otrzymał, nieAejj> 
łauo mu wyjąć z ramienia, nosi więc ją ^  
ciele już od lat 80.

—- M alarz bez rąk. Adam
umarł w Dusseldorfie. Siecheu malował P 
ty i obrazy rodzajowe lewą nogą. Studya 0 i 
w akademiach w Dusseldorfie, Monach111 
Dreźnie. ^ gp

— W alka z alkoholizmem. "
landyi rozwinięto obecnie gorliwą akcyę, 10 sp ' 
na cełu ochronę młodzieży przed zgubny®1■ 
tkami alkoholizmu. Rząd holenderski pi’ze Jk  
Izbie projekt zmiany ustawy szynkownej, ^  
uiczającej prawo wyszynku napojów spiff 
wycli: oprócz tego holenderski „OnderwijzerS . H 
pagauda Klub" wystosował do Izby petycX 
tej sprawie. Petycya domaga się, aby oS0' 
kazał: 1. Sprzedawania alkoholu wszystki® 
bom poniżej lat 18, jeżeli same przychoduj) 
lokalu; 2. podawania napojów spirytus-1 ■ • 
wszystkiju osobom poniżej lat 18, ciiocia* 
wet przyszły do lokalu w towarzystwie osób ^  > 
szych; 3. używania małoletnich do posług1 >er 
stauracyach i szynkowniach. W samym A® Ô1 
damie podpisało już dotąd petycję przeszło 1 ’ tp 11 
osób, w tej liczbie około 1600 nauczyciel11 
ozycielek. .jj;

— Pożar te a tru  w Chicago P̂ o1- 
gnał za sobą ciężkie przesilenie. Okol'0 J- 
aktorów pozostało bez zajęcia i zarobku 5
ko bowiem w Chicago samem, ale i ^  
innych miastach teatry i w ogóle lokale x° aj.f 
widowiskom poświęcone, zostały zamknięt0’ 
publiczność przestała uczęszczać. To zui®®" 
ludności do wszelkiego rodzaju widowis® jgP 
czyniło dziesiątki milionów dolarów strać) 
donosi Daily Mail, a panuje, obawa, że l 
lenie takie, złowrogie zarówno dia właś®^ 
przedsiębiorców teatrów, jak i dla aktofo > 
doszło jeszcze do punktu kumlinacyjneg0- ^  m- I

— Bójka z Japończykami. t $$  
cniyj Wiestnik podaje opis zażartej bój.® ^  
dzy Rossyanami a Japończykami, jakiej wi go- 
był Yńładywostok w nocy dnia 21 styezl)j apoi>' 
wodem zatargu była dysputa polityczna, 
czycy twierdzili, że flota ich jest tak P , BlV 
iż z łatwością zwycięży flotę rossyjską. jjo®' 
wa do słowa przyszło do bójki, w 
syanie okazali się zwycięzcami. Dop®'18 
weneya policyi położyła kres dalszym zaaxiesj Bf°]V 
W bójce ponieśli ciężkie obrażenia jeden 
czyk i dwaj Rossyanie.
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2 galic. Tow. muzycznego. J. S.
bee&.a oratoryum Mattaue-Passion, z którego o- 

sic próby, wykonane będzie, 
na dwa chóry i dwie orkiestry

ggQ(, w niem biorące, tudzież na potrzebę or-
aw, > które konieczne sa w wielkiej ilości u- 
s i  d,zie.ła- w sali Filharmonii. Partye te- 

Jędą musiały być podzielone między
Melp ^Tewaków, a to ze względu na bardzo 
a k j  .Wymagania, jakie partycya stawia ro- 

01 i wytrzymałości głosu, 
łt, r Wspomniany poprzednio współudział panny 
°r&tor Û ie dotyczy objęcia partyi sopranowej w 
ty j ^Ula'i śpiewaczka miała zamiar wystąpić

ł 111 koncercie Tow. muzycznego.

ńze? „Sztuki Polskiej", wydawanej
ęgarnię H. Altenberga we Lwowie wy- 

Wjy Zfiszyt trzeci, obejmując nową grupę ma­
ty ^  J a k ic h  : Jana Matejkę, Juliana Fałata, 

era i Stanisława Dębickiego. 
koąu,WsPaniałą pod względem wykonania re- 
Hory ? obrazu św. Kingi Matejki poprzedza 
H o l ê8o, napisany przez prof. dr. Maryana 

°^kieg0.
feof Jf^^eiwą ocenę artystycznej działalności 
"tyj'™ podaje Wilhelm Mitarski. Zwraca

V. *?a jego sławę pierwszorzędnego akware- 
łjWu • . erele Fałata nie ustępują w sile, na- 
H ija' Wtenzywności barw obrazom olejnym. 

H  t°C akvzarelą lub olejno operuje Fałat pla- 
H i H  sylwetą przedmiotów i wartością plam, 
Ptae m 0l'em- „Nadaje to obrazom jego wygląd 1 iigl|,,J)resyjnyeh, robionych na gorąco, wprost 
kier ’ przetransportowanej na płótno czy pa- 
îorre; ■̂ c°’ z nerwem malarskim, a zabar- 

„Wdywidualnemi cechami temperamentu

Hł'a^.0(!̂ 6bny sąd p. Mitarskiego jest zupełnie 
^m^^^Uwlony wrażeniem, jakie sprawia re- 

, ŝ tyiajfjya/wartościowej akwareli Fałata, przed- 
tyfidok̂  Krakowa, od strony bramy Flo-

H  dr. Stanisław Estreicher pisze o Jó-
Przyznaje mu talent wszech-

a katn’ WrazliwJ  na każdy motyw, napotkany
H  j Odtworzony w „Sztuce polskiej“ wi-

łbny. Jednym z tych, które zdobią katedrę we 
urgU.

lwowskim utalentowanym malarzu Sta- 
-Dębickim mówi A. Cybulski, że naj- 

lp£ by(;P',SZił jego zaletą jest rysunek, zdający 
\  n>ego naturalnym, mimowiednym od-

rv sn w n il™ w i ( łn ró w n v w aV° k<>lói le n̂eiriu rysownikowi dorównywa czę- 
kijy . Heta, a do tych dwóch dołączą sie nie-

1 Poeta.
^ykuł ilustruje przepyszny w wyrazie 

' ^ębiot- " ’ zaliczony ly®!1 ulotnych prac 
^°śc i *ê 0’ które mimo swej bezpretensyo- 

•Vsty zjednały mu zasłużoną sławę wielkiego

S «  S i e  wydany III zeszyt „Sztuki pol- 
tc°^ktv* us^Puje w niczem poprzednim. Re-Ifli  ’ Wykończone z przedziwną dokładno- 
V d°tą lepsze, wierniejsze od tych, jakie
^H ząc ukazały. Jest to wydawnictwo, które 

keig sławę twórczości polskiej po szerokim
kHi« Zasł'iguje w zupełności na poparcie i 

'“'Ary a omanowi prawdziwą zasługę czynnej 
**■ Altenberga,

IjHło ośw iaty ludowej w Krakowie 
(loskHapn rz§dzie swoich nakładów w ostatnich 

kilka nowych dzieł, nadających się 
do lektury w czytelniach ludowych, 

a  *4 j le; dr. Feliksa Konecznego „Dzieje Pol- 
^k?kw®iell°nów"; prof. dr. Stanisława Ko- 

Szkic historyczny p. t.: „Stanisław 
“W ’ kanclerz koronny i hetman J. I. 

le8° powieść „Zygmuntowskie czasy".

\ * ś  o°le ry- „Luiza" dla lepszego przygo- 
z°ną została na sobotę. Jutro we 

% Hą, Z?am‘ast zapowiedzianej „Luizy" przed­
mij' ^ilet°Sta,n’Le "^ękna Helena" z p. Miłow-
4 2' .  kupione wcześniej na czwartek na
5  2* k iS e sa z ta samą datą na sobotę, 

ąa PioUe już na sobotę, z tą samą datą
V ', ^“uiedziałek na drugie przedstawienie

^  v H e
szknka. Hartlebena „Poniedzia- 

f., °Wy“ daną będzie w piątek po raz 
bpa lak zwana tragedya oficerska wy­
jdzie z wielka starannością.

ce-

'Uar te a tru  miejskiego 
w e L w o w i e -

H  Popularne przedstawienie po
„Mieszczanie", sztuka w 4 a- 

H tA tr0 a Gorkieg'o.
a ^  o We czwartek „Piękna Helena", o- 

N  ^  u'" 'kukóba Offenbacha.
\  P° r a z p ierw szy „Poniedziałek

^ eben’ s?,kuka w 5 aktach Ottona E ri-

W sobotę po raz pierwszy „Luiza" o- 
pera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i mu­
zyka przez Gustawa Charpentiera, tłómaczył z 
francuskiego L. G. Pierwszy występ panny Ma­
ryi Doguckiej, artystki opery warszawskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (po cenach dramatu) po raz dwudziesty 
czwarty „Posłaniec Nr. 6666", operetka w 3 
aktach z prologiem 0. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Poniedziałek karnawałowy", tragedya o- 
ficerska w 5 aktach Otto Erich Hartlebena.

W poniedziałek po raz drugi „Luiza", o- 
pera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i mu­
zyka Gustawa Charpentiera. — Drugi występ 
Maryi Boguckiej, artystki opery warszawskiej.

R epertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W piątek, dnia 12 b. m., koncert znako­

mitego śpiewaka Ernesta Yan Dycka. Początek 
godzinie pół do 8 wieczorem.

W sobotę, dnia 13 b. m., ostatnia wielka 
reduta z nowym i bardzo urozmaiconym pro­
gramem.

Z „Filharmonii" donoszą: Koncert zna­
nego śpiewaka Ernesta Yan Dycka odbędzie sie 
w piątek, dnia 12 b. m. Artysta ten uznany 
przez całą krytykę za najsławniejszego dziś śpie­
waka w  Europie, posiada wprost bajeczDą te­
chnikę śpiewacką, głos o barwie iście czarują­
cej, ogrom uczucia i każdy jego występ czy to 
na scenie, czy na estradzie koncertowej, budzi 
zaw sze wśród słuchaczy ogromny entuzyazm.

We Lwowie daje Van Dyck tylko jeden 
koncert w piątek, poezem wyjeżdża do Krakowa, 
gdzie w poniedziałek koncertować będzie w tam­
tejszym teatrze. Kasa „Filharmonii" otrzymuje 
na koncert piątkowy liczne zamówienia z pro- 
wincyi. Będzie to bezwarunkowo jeden z naj­
świetniejszych wieczorów w bieżącym sezonie. 

Program koncertu piątkowego jest złożony z 
utworów przeważnie publiczności naszej niezna­
nych, a wykonywanych przez artystę z mistrzow- 
stwem podziw wzbndzającem.

Związek przem ysłu węglowego.
Z W iednia donoszą: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Związku dla przemysłu węglo­
wego uchwaliło celem sanaeyi przedsiębior­
stwa zredukować kapitał akcyjny z 18 mi­
lionów na 5'4 milionów koron, zaciągnąć 
4 i pół procentową pożyczkę pierwszeństwa 
w wysokości 3 milionów koron, a za da­
wnych 5 akcyj po 200 zł. wydawać 3 nowe 
akcye po 200 koron.

N afta rum uńska. Z Rumunii dono­
szą o wielkim ruchu na targu naftowym. 
Wszystkie interesowane tam drobne Towa­
rzystwa dla produkeyi nafty jednoczą się. 
Powstało już pod patronatem berlińskiej Dis- 
conło Geselscltaft Towarzystwo z kapitałem 
10 milionów fr., i dwa inne z kapitałami 
po 4 miliony franków.

Tow arzystwo akcyjne dla eks­
p o rtu  nafty, które ma się wkrótce ukon­
stytuować, jakkolwiek nie otrzymało jeszcze 
koncesyi, czyni już teraz wielkie przygoto­
wania, aby zaraz po otrzymania koncesyi 
módz na wielką skalę rozpocząć interes eks­
portowy do Niemiec. W tym celu stara sio 
ono wynająć należące do Towarz. karpackie­
go wielkie rezerwoary naftowe w M annhei­
mie i Deggendorfie, tudzież, rezerwoary w 
Magdeburgu i Hamburgu, należące do rafino- 
ryi pardnbickiej. Nadto zamawia ono nowe 
cysterny i łodzie cysternowe do przewożenia 
nafty na Łabie.

K a le n d a rz  ry b a c k i .  W lutym nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dni słoneczne o łagodniejszej tem­
peraturze można między godziną 11 a 2 łapać 
na wędkę: karpie, głowacice, lipienie, oko­
nie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie; 
węgorza na wędkę nocną.

*** W yrób wódki w  Galicyi. W mie­
siącu grudniu 1903 roku wywarzono w 754 
gorzelniach ogółem (9,790.861) do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń: w okręgo hrodzkim 86 
(1,237.455), brzeżańskim 77 (1,006.600), czort- 
kowskim 64 (J .006.500), jarosławskim 30 
(410.875), krakowskim 11 (119.900), k»3o,rm- 
‘-kim 49 (703.420), lwowskim 37 (435 620), 
nowosądeckim 6 (46.8'i0), przemyskim 30 
(319.850), rzeszowskim 48 (435.636), Sam ­
borskim 27 (326.150), sanockim 28 (251.900 ),

stanisławowskim 43 (620.315), tarnopolskim 
80 (1,290.050), tarnowskim. 30 (256.030), 
wadowickim 20 (143.740), żółkiewskim 88 
(1,180.520).

*** W yrób piw a w Galicyi. W mie­
siącu grudniu 1903 roku ogółem było w ruchu 
98 browarów, w których wywarzono 81.707 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 10 (6.569 
bekt.), brzeżańskim 4 (1.823 hakt.), czortkow- 
skim 3 (1 087 hekt.), jarosławskim 13 (4.887 
bekt.), kołoreyjskim 4 (4.348 bekt.), krakow­
skim 4 (1.800 hekt.), lwowskim 5 (4.672 
bekt.), nowosądeckim 6 (3.700 bekt.), przemy­
skim 2 (4.272 bekt.), rzeszowskim 9 (4.363 
hekt.), Samborskim 5 (2.296 hekt.), sanockim
4 (4.165 hekt.), stanisławowskim 7 (4.500 
hekt.), tarnopolskim 10 (5.083 bekt.), tar­
nowskim 3 (20.406 bekt.), wadowickim 7 
(7.196 bekt.), żółkiewskim 2 (540 bekt.). 
W mieście Krakowie 2 (3.040 b e k t.) , we 
Lwowie 1 (9.100 hektolitrów) Ogółem 101 
browarów wywarzyło 93.847 bekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli. W
miesiącu grudniu 1903 wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 190.917 cent. ra., sprzedaż zaś 
z zapasówr 144.839 cent. metr. W tyra samym 
miesiącu r. 1902 wynosiła produkcya 99.445 
eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 116.035 
centr. metr! Z porównania wypływa, iż w roku 
1993 wyprodukowano o 91.472 cent. metry­
cznych więcej, i sprzedano 28.804 centr. metr. 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie- 
giego.

W iedeń, 10 lutego. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proe. 287’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 27-9-—, Tow\ żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — ‘—. Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 267 — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 88-—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. — • — . 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 20-— , Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 461' —, Olary 40 zł. m. k. 163' — , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł 81' — , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 80' —, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 9 '-- , Ofen 40 zł. 164-—, Palffy 40 zł. 
ni. k. 164'—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
54'50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28'50, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 68'—, 
Salma 40 zł. m. k. 230'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. —■—, Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 113 50, Losy komunalne mia­
sta Wiednia z 1874 r. 508' — .

B udapeszt, 10 lutego. Targ zbo­
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 8-19 do 8'20. Psze­
nica na maj — do — ■—. — Pszenica 
na październik 7'96 do 7-97. Żyto na 
kwiecień 6 71 do 6'72. Żyto na październik 
6-71 do 6'72. Owies na kwiecień 5 66 do 
5'67. Owies na październik 5'70 do 5'74. 
Kukurudza na październik —•— do —•—. Ku- 
kurudza na maj 1904 r. 5'83 do 5'34. Ku­
kurudza na lipiec 5'45 do 5'46. Rzepak na 
sierpień '11-85 do 11'45.

Oferty na pszenicę: mierne. — Ohęć ku­
pna: ograniczona. — Usposobienie: silne — 
Pogoda: deszcz pada.

Berlin, 10 lutego. Banknoty austrya- 
ckie 85-45, Spirytus —'—.

Paryż, 10 lutego. Trzyprocentowa renta 
96-10, Mąka 25'70.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 18'50 do 18'60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17'90, loco Berno-Wiedeu 17-90 do 18'—, 
na luty loco Aussig 18'50 do 18.60 Cu­
kier w kostkach: prim a  68'70 do 68'70, &e- 
cunda, 68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43'40 do 43-80. Nafta 
kaulcazka: transita Tryest Jl"— do 11*50, 
galicyjska przeźroczysta 40'60 do 41-20. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 10 lutego. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'80 do 8'10, pszenica na termina 7'60 do 7'75, 
żyto gotowe 6'40 do 6'60, żyto na termina 
6'40 do 6'60, owies obroczny gotowy 5'40 
do 5'80, owies obroczny na termina 5'25 
do 5'50, jęczmień pastewny 4-75 do 5'10, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5'50, rzepak 
2'25 do 9'50, inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 6'— do 5-25, groch do gotowania 
7'50 do 8'25, wyka 5-— do 5'30, nasienie 
lniane —•— do —'—, nasienie konopne 

! —•— do — , bób — do — •—, bobik 
14' — do 5 25, hrcczka —•— do —• —, kukn- 
j rudza nowa 0-10 do 6 80, kukurudza stara 
j 6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 180 '— do 
j 200-—, koniczyna czerwona 5 5 '— do 6 ) '—, 
' koniczyna biała 45'— do 47* —, koniczyna

szwedzka 45 '— do 60 '—, tymotka 23'— do 
25-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18'50 do 18-85, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —•— do —'— , 
wyranty —■— do — •—, eskontyngentowy 
20-75 do 2 1 - - .

Spraw ozdanie tygodniow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 29 stycznia do 1 
lutego b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 8'20 do 8'35, 
nowa — do — • —, żyto stare 6 '40do 6'55, 
nowe— — do — —Jęczm ień browarny 5'30, 
do 5 5o, pastewny 5'20 do 5-30, owies stary
5 30 do 5 55, owies nowy —‘— do —■—, 
hreczka — ■— do — •—, kukurudza zeszłoro­
czna 5 90 do 6 05, kukurudza nowa —• — 
do —'—, proso —'— do —•—, groch do go­
towania 775  do 915 , groch pastewny 6*25 do
6 50 soczewica —•— do — , tasola — ■— 
do —■—, bobik stary 5*50 do 5'75, bo­
bik nowy — •— do —■— , wyka stara 5'35 
do 5 65, wyka nowa — do —•—, koni­
czyna czerwona nowa 65’— do 73-—, koni­
czyna biała nowa 67*05 do 82-05, koniczyna 
szwedzka 55 — dc 80'— , tymotka 21 '— do 
25 —, anyż rossyjski — •— do— , anyż płaski 
— do —'—, kminek — ■— do — *—, rzepak 
zimowy stary 9-25 do 9-50, rzepak zimowy 
nowy — do — , Inianka — •— do — •—, 
nasienie lnianae 9'75 do 992, nasienie 
konopne 7 25 do 7-4 5 , chmiel 120'— 
do 1 3 0 —, nowy — •— do — -—, łój — — 
do —'—, nafta zwykła 17-— do 18' —, nafta 
salonowa 1 8 '— do 19- — , wosk ziemny — •— 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —■— , skóry surowe —-— do — , 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsuracyjnego 43 35 do 
43-80, ekskontyngentowany — ■— do —.—.

W iedeń, 10 lutego. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 3316 sztuk. W  tem było z Galicyi 
249 sztuk. Z Bukowiny — sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Geny spadły o 25 hal.
Niesprzedanycli zostało 13 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 1 sztuka za 65 do — koron, 76 sztuk 
po 68 do 75 korou, 151 sztuk po 76 do 82 
koron, 6 sztuk po 83 do 84 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 60 do 76 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 76 kor., bydło chude 
po 46 do 58 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATKIA POCZTA
Nowomianowany- przy Najw. Dworze 

nuneyusz papieski arcybiskup Granito di 
Belmonte przybędzie do W iednia 4 lub 5 
marca i jeszcze w ciągu tego samego mie­
siąca wręczy Najj. Panu swe listy uwierzy­
telniające.

Dziennik Berliński dowiaduje się, że 
poseł dr. Witold Skarżyński otrzymuje mnó­
stwo telegramów i listów dziękczynnych za 
mowę, jaką wygłosił w sejmie pruskim 
podczas ogólnej dyskusyi etatowej, a w któ­
rej ostro rozprawił się z antipolską polityką 
rządu pruskiego.

W edług doniesienia z kół watykań­
skich, zamierza Papież zabrać znowu głos 
w sprawie demokraeyi chrześciańskiej, gdyż 
poświęcone jej ostatnie „Motu proprio" wy­
wołało wiele fałszywych i sprzecznych ko­
mentarzy. Nie ulega wątpliwości, że Pius X. 
zamierza ująć ruch demokratyczno - chrze- 
ściański energicznie w karby i utrzymać go 
we właściwych granicach.

Z Konstantynopola donoszą: Sułtan
osobnem irade ułaskawił osławionego knr- 
dyjskiego przywódcę rozbójników, Bamusza 
Biszeri Szero. Od kilka miesięcy tropiły go 
różne oddziały piechoty i kawaleryi — bez­
skutecznie. Gdy ogłoszono ułaskawienie, Bi­
szeri Szero pojawił się u gubernatora, by 
podziękować za cesarską łaskę. Wśród K ur­
dów niepokoje nie ustają. Ofiarą walki szcze­
pów Biszkotan i Biszeri padły armeńskie 
wsie Rubin, Heghnaniew i Harkarik. Lu­
dność tych wsi, zmuszona była je opuścić.

Z telegramów jakie otrzymały dzien­
niki berlińskie z Afryki niemieckiej wynika, 
że powstańcy już dawniej zdobyli Omaruru, 
leżące na północ niemieckiej linii kolejowej
i r /iU  i t i i a i c w i A i i r n o i i  f  <■« n / i  i t r  u r m » n T r r r l r 7 i  o  n o .
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powrót wojska niemieckie, ale zostały na­
tychmiast przez powstańców osaczone i znaj­
duj a się obecnie w oblężeniu. Oblężeni 
Niemcy zdołali przesłać wiadomość, że do 
oswobodzenia ich potrzeba oddziału, liczą­
cego 400 żołnierzy; oddział ten powinien 
być zaopatrzony w działa. Telegramy przy­
znają, iż powstańcy murzyńscy walczą z za­
cięciem. Pod Omaruru poległo 4 szeregowców 
7 przepadło bez wieści a 13 raniono. W oko­
licy Omaruru wymordowali murzyni 90 Niem­
ców; oprócz tego niewiadomo, jaki los spo 
tkał 200 innych, którzy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa także śmierci nie uszli.

W spisie nazwisk osób, które poległy 
w bitwie, lub zamordowane zostały przez 
powstańców, znajdują się następujące na 
zwiska polskie: Gerwiński, Koszarski, Ko­
czorowski i Biermański.

Belgrad, 10 lutego. Większa częśc 
przedstawicieli państw zagranicznych uspra­
wiedliwiła swą nieobecność na dzisiejszym 
balu dworskim.

lutego. Nowy gabinet

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków  (Tel. pryw.) 10 lutego. Are­

sztowano tu niejakiego Juliana Poświato- 
wskiego, przybyłego z Moskwy pod zarzu­
tem, że przedstawiał się jako jeden z dyre­
ktorów stalowego trustu amerykańskiego, 
mającego rzekomo zamiar zakupienia mająt 
ków ziemskich w Galicyi celem lokacyi ka­
pitałów. Aresztowany miał do tych m ająt­
ków angażować służbę i oficyalistów.

W iedeń, 10 lutego. Wczoraj o 5 po 
południu odbył się w Burgu obiad galowy 
na cześć W. Ks. Meklenbursko - Szweryri- 
skiego; Najj. Pan i W. Książę zamienili 
toasty. Następnie Najj. Pan i W. Książę u- 
dali się do teatru nadwornego, poczem W. 
Książę odjechał do Penzwing do pałacu ks. 
Cumberland. Wielki Książę nadał Najj. Panu 
i kilku Arcyksiążętoin ordery domowe koro­
ny wendyjskiej.

W iedeń, 10 lutego. Wiener Abend- 
post donosi: Ze względu na dłuższe trw a­
nie sesyi delegac-yjnej, stało się niemożli- 
wem zwołanie Bady państwa dla uchwale­
nia kontyngentu rekrutów w tym terminie, 
by pobór rekrutów mógł się — juk co ro­
ku — rozpocząć w marcu. Bząd w skutek 
tego p o s t a n o w i ł  t e r m i n  p o b o r u  r e ­
k r u t ó w  o d r o c z y ć  w r o k u  b i e ż ą c y m  
o j e d e n  m i e s i ą c .

(W skutek tego postanowienia traci 
moc ogłoszony we wczorajszym numerze 
program komisyi poborowych Drzyp. Red.)

W iedeń, 10 lutego. Korespondencya 
parlamentarna na podstawie kompetentnych 
informacyj zapewnia, że doniesienie pisma 
wiedeńskiego, jakoby Prezydent Izby po­
słów hr. Vetter miał ustąpić, jest niepraw­
dziwe.

W iedeń, 10 lutego. Austro-węgierski
do Hong-okręt wojenny „A spern“ przybył 

kong.
Tryest, 10 lutego. Wczoraj od godzi­

ny 7 rano szalała w porcie tak straszna 
burza, jakiej od lat 40 nie pamiętają. Pale 
dosięgały wysokości domów i zalały brzegi 
tak, iż wszelka komunikaeya była wstrzy­
mana. Tramway nie kursował. Wiele okrę­
tów poniosło znaczne szkody. Koło południa 
burza nieco się uciszyła, a wieczorem było 
już zupełnie pogodnie.

Tryest, 10 lutego. Podczas wczoraj­
szej burzy zatonęła łódź żaglowa „Cristofo- 
ro Colombo11. Załoga tylko z trudnością się 
uratowała.

B udapeszt, 10 lutego. Cała prasa zaj­
muje się omawianiem wczorajszych wywo­
dów P. M inistra wojny i hr. Tiszy w ko­
misyi wojskowej Delegaeyi węgierskiej. P ra­
sa liberalna wyraża wielkie zadowolenie; 
prasa opozycyjna sądzi, że mowa Ministra 
wojny nie zgadza się nawet z programem 
partyi liberalnej; mitnoto uznaje ta prasa 
otwartość i szczerość w wywodach Ministra.

B udapeszt, 10 lutego. Sąd karny za­
wiesił postępowanie karne przeciw właści­
cielom spalonego „Magazynu paryskiego11, 
dalej przeciw właścicielom tego domu i in­
żynierom miejskim.

Brema, 10 lutego. Parowiec „Barm- 
stad“ przewiózł oddział wojska niemieckiego 
do Swakopmund.

Rzym, 10 lutego. Izba deputowanych 
przyjęła ustawę, mocą której na r. 1903/4 
przyznano kredyt 5,391.000 lir na wydatki 
wojskowe Włoch w Chinach. Socyaliści pro­
testowali przeciw tej ustawie. Prezydent mi­
nistrów Giolitti zbijał ich wywody, zazna- 
czając, że mocarstwa dopóty tylko będą li­
czyły się z Włochami, póki będą miały pe­
wność, że Włochy wypełniają swe zobowiąza­
nia. Minister dodał, że co do wojny ros- 
syjsko-japońskiej, rząd włoski musi pozostać 
neutralnym i ograniczył się do dołożenia 
usiłowań, aby spór pokojowo był załatwio­
ny, a przynajmniej, żeby został zlokalizo­
wany.

Belgrad, 10
przedstawił się dziś skupczynie. Prezydent 
ministrów oświadczył, że Serbia wszystko 
uczyni, aby utrzymać pokój na Bałkanie.

Londyn, 10 lutego. Z Tientsinu o 
trzymano depeszę, że w Szanhaikwan ocze­
kują przybycia francuskiego okrętu trans­
portowego z batalionem żołnierzy francu­
skich z Tonkinu, który ma obsadzić port 
opróżniony przez Bossyan. Wczoraj rano 
wywieszono w porcie trójkolorowy sztandar 
francuski; przy nim stał tylko jeden szyld­
wach. Stacyonowany w Szanhaikwan oficer 
angielski zaprotestował przeciw tej okupa- 
cyi francuskiej. Gen. W eutris, który dowo­
dzi angielskiem wojskiem w północnych 
Chinach, odjechał wczoraj rano do Szanhai- 
kwanu.

W ylewy rzek n a  W ęgrzech.

M arm aros-Siget, 10 lutego. Kzeki 
Cisa, Iza, Tanaba i kilka innych, oraz po­
toki górskie ciągle wzbierają; grozi powódź. 
Woda zerwała wiele mostów.

K atastro fa  kolejowa.

Kielce ( le i. pryw.) 10. lutego. W ka­
tastrofie kolejowej utraciła życie młoda 
żona nauczyciela ludowego z Bzinka, Feli- 
cya Serafinowa, która wraz z matką jechała 
do męża. Między ranionymi są: Aloizy Ma- 
tora, 31 lat, poddany austr., mieszkający 
przy staeyi w Sędziszowie, technik w fa­
bryce mebli, ciężko ranny; Moszek Choro- 
wicz, 56 lat, zamieszkały w Chrzanowie, 
ciężko ranny; Józef Chorowicz, syn poprze­
dniego, 22 lat, lekko ranny ; Izak Szaja 
Marmur, 68 lat, mieszkający również w Chrza­
nowie w Galicyi. Wszystkich odesłano do 
Chrzanowa.

sko to rozpoczęło natychmiast marsz do Soeul, 
aby obsadzić stolicę Korei. Oprócz Czeinulpo 
obsadziło wojsko japońskie także inne głó­
wniejsze porty w południowej i zachodniej 
Korei.

L ondyn 10 lutego. Biuro Reutera 
donosi z Czifu: Okręt „Kolumbia11, który 
przybył z Port-A rthur do Czifu, znajdował 
się w czasie japońskiego ataku w Port-A r­
thur i przynosi następujące wiadomości: 
W poniedziałek o godz. 11 wieczór usły­
szano pierwszą eksplozyę pocisku z japoń­
skich torpedowców, Rossyanie odpowiedzieli 
natychmiast ogniem. Atak trwał z małemi 
przerwami całą noc. We wtorek dnia 9. b. 
m. nad ranem obaczono z pokładu „Kolum­
bii11, że dwa rossyjskie okręty wojenne i je ­
den rossyjski krążownik I. klasy były nie­
zdolne do walki i zamykały wjazd do Port- 
Arthur. Krążownik leżał na boku. Wszyst­
kie uszkodzenia znajdują się pod linią wodną.

Następnie rossyjskie okręty podniosły 
otwicę i zaczęły walkę. Japończycy zbli­

żyli się aż na 3 mile ang. do rossyjskich okrę­
tów i ostrzeliwali je. Japońskie strzały były 
celne, strzały Bossyan chybiały. Podczas 
walki „Kolumbia11 odpłynęła. Japońska flota 
nie doznała uszkodzeń.

W O J N A
r o s s y j 8 fe o - j u p o

Fierwsze działania wojenne.
Petersburg, 10 lutego. Namiestnik 

admirał Aleksejew donosi w telegramie do 
cara:

Wszystkie trzy uszkodzone przez Ja ­
pończyków okręty rossyjskie utrzymują się 
na wodzie. Kotły i maszyny nieuszkodzone. 
Po eksplozyi pospieszyły natychmiast inne 
krążowniki na pomoc zaatakowanym okrę­
tom. Uszkodzone okręty odprowadzono do 
wewnętrznych doków. Dwóch żołnierzy po­
legło, 5 utonęło a 8 jest rannych. Nieprzy­
jacielskie łodzie torpedowe przywitano wczas 
z okrętów silnym ogniem.

Drugi telegram nam iestnika Alekseje- 
wa opiew a:

J  ap o ń s k a e s k a d r a ,  z ł o ż o n a  z 15 
p a n c e r n i k ó w  i k r ą ż o w n i k ó w  r o z p o ­
c z ę ł a  w c z o r a j  b o m b a r d o w a ć  P o r t  
A r t h u r .  Z t w i e r d z y  o d p o w i e d z i a n o  
o g n i e m .  E s k a d r a  r o s s y j s k a  p o d n i o ­
s ł a  k o t w i c e ,  a b y  w z i ąó u d z i a ł  w 
wal ce .  Po  j e d n o g o d z i n n e m  b o m b a r -  
d o w a n i u w s t r z y m a l i  J a p o ń c z y c y  
o g i e ń  i o d p ł y n ę l i  w p o ł u d n i o w y m  
k i e r u n k u .  N a s z e  s t r a t y  w y n o s z ą :  
D w ó c h  o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  i 54 żo ł­
n i e r z y  r a n i o n y c h ,  10 ż o ł n i e r z y  za- 
b i ty eh.

P a n c e r n i k  „ P o ł t a w a 11, k r ą ż o ­
w n i k i  „ D y a n a “, „ As ko l d , ,  i „ N o w i k “ 
u s z k o d z o n e  z e w n ę t r z n i e .  U s z k o d z e ­
n i a  t w i e r d z y  n i e z n a c z n e .

Paryż. 10 lutego. Gen. sekretarz kom­
panii Suezkiej donosi, że angielski parowiec 
„Shrewswing11, który zatonął dnia 7 b, m. 
w kanale Suezkim, już został wydobyty, 
więc ruch okrętów jedynie ze względów o- 
strożnośei podczas nocy w kanale jest prze­
rwany.

Paryż, 10 lutego. Dzienniki donoszą 
z P o rt-A rth u r: „Japońska flota złożona z 
15 pancerników ostrzeliwała od wczoraj 
rano Port Arthur. Forty rossyjskie odpowie­
działy ogniem. Wyruszyła cała rossyjska 
flota. Toczy się walka11.

Londyn, 10 lutego. D aily Mail od­
biera z Tientsinu następującą depeszę : W nie­
dzielę zjawiła się nagle przed portem Cze- 
mulpo silna dywizya japońskich torpedow­
ców i krążowników, eskortująca okręty prze­
wozowe z wojskiem. Na wezwanie japoń­
skiego komendanta, znajdujące się w porcie 
rossyjskie krążowniki „W arjag" i „Koree11 
poddały się, nie dawszy ani jednego strzału. 
Następnie odbyło się z wielką szybkością 
wysadzenie wojska japońskiego na ląd. W y­
lądowało 8.000 żołnierzy japońskich. Woj-

Londyn, 10 lutego. Podług nadeszłe- 
go tu telegramu z Czifu, okręty wojenne 
Bossyi „Połtawa11 i „Carewicz11 oraz krążo­
wnik „Bojariań1 niezdolne są do dalszej 
walki wojennej. Okręty te blokują wjazd do 
Port A rthur i uniemożliwiają wyjazd łoclzi 
działowych; w skutek tego nie można także 
wprowadzić do portu innych okrętów i wę­
gla. Okręty zatem wojenne i krążowniki 
stojące w porcie nie mogą otrzymać węgla.

Londyn, 10 lutego. Biuro Reutera 
donosi z Shanghaju pod datą wczorajszą: 
Słychać tu, że w niedzielę zabrali Japoń­
czycy rossyjski okręt pocztowy „Mongolia1' 
koło Szantungu.

Nowy Jork, 10 lutego. New Jork 
Herald donosi z Czifu: Rossyjskie okręty 
wojenne, które Japończycy uczynił' niezdol­
nymi do dalszej walki, stoją u wjazdu do 
Port - A rthur i uniemożliwiają komunikacje. 
Rossyanie usiłują jeszcze zapomocą pompo­
wania wody utrzymać okręty na wodzie i 
zatykają dziury, aby w razie podniesienia się 
stanu wody módz okręty te wciągnąć do 
portu.

R ossyjski m anifest wojenny.
Petersburg, 10 lutego. Dziennik u- 

rzędowy ogłasza następujący manifest cara 
Mikołaja:

„Zawiadamiamy wszystkich naszych 
wiernych poddanych: W  trosce o utrzyma­
nie tak drogiego naszemu sercu pokoju po­
czyniliśmy wszelkie starania o wzmocnienie 
pokoju na dalekim Wschodzie. W tym celu 
zgodziliśmy się na proponowaną przez rząd 
japoński rewizję istniejących pomiędzy obu 
państwami traktatów w sprawach koreań­
skich. Rokowania w tej sprawie nie zostały 
jednakże do końca doprowadzone, a Japonia, 
która nawet nie czekała na przybycie osta­
tnich propozycyj naszego rządu, zawiado­
miła nas o zerwaniu rokowań i stosunków dy­
plomatycznych z Rossyą.

Nie zawiadomiwszy nas naprzód, że 
zerwanie dyplomatycznych stosunków ozna­
cza otwarcie akeyi wojennej, rząd japoński 
rozkazał swoim torpedowcom wykonać na­
gły atak na naszą eskadrę w Porcie Artura. 
Po otrzymaniu o tein doniesienia naszego 
namiestnika r o z k a z a l i ś m y  n a t y c h ­
m iast o d p o w i e d z i e ć  b r o n i  ą n a t o w y- 
z w a n i e  J a p o n i i .  Zawiadamiając o tern 
naszem postanowieniu błagamy Wszechmo­
cnego o pomoc, ufając Mu niezachwianie. 
W silnej nadziei jednomyślnej gotowości 
wszystkich naszych wiernych poddanych do 
obrony naszej ojczyzny błagamy o błogosła­
wieństwo Boże clla naszego sławnego wojska 
i floty11.

D em onstracye patryotyczne.
Głlarków, 10 lutego. Przed teatrem 

dramatu odbyły się wczoraj wieczorem de­
monstracye patryotyczne. Tłumy ludności, 
zebrane przed gmachem, śpiewały hymn 
narodowy i wznosiły okrzyki „hurra11. Na 
życzenie tłumu wyszła orkiestra teatralna i 
odegrała kilka razy hymn. Wśród okrzyków 
„hurra11 podążył tłum do kasyna wojskowe­
go. Tam grała kapela wojskowa, ustawiona 
na ulicy. Z tą kapelą na czele udał się na­
stępnie tłum do opery. Orkiestra teatralna 
pojawiła się na ulicy i powtórzyły się m a­
nifestacje. W końcu pochód podążył pono­
wnie do kasyna wojskowego.

Akcya rządu  am erykańskiego.
W aszyngton, 10 lutego. Gabinet u- 

chwalił zachować neutralność w sprawie 
rossyj sko-j apońskiej.

W aszyngton, 10 lutego. Propozycje, 
jakie sekretarz stanu Hay przygotował dla 
mocarstw, miały początkowo na celu utrzy-

• n >1
manie polityki t. zw. „otwartych drztf'1 ij 
Mandżuryi. Propozycje te w ostatniej 0 
rozszerzył rząd Stanów Zjednoczony011 ̂ ..,,1 
całość i nienaruszalność Chin oraz na ®»jf| 
niczenie operacyj wojskowych na moz 
najmniejsze terytoryum. Nota Haya do .f| 
carstw — jak zapewniają — będzie j  
zawierała ustęp, że ani Bossyi ani j/, 
nie powinno być dozwolonem dokonj 
napadu na właściwe Chiny.

Telegrafowany kurs wiedefl8̂ 1'
W iedeń, 10 lutego 1904 r. Giełda 

ranna. (Yorborse). Godzina 10 nailiut -et 
Marki 11710, Renta majowa 99 75, 
ska renta koronowa 97-65, Akcje »uS 
Zakładu kredytowego 639- — , Akcye 
Zakładu kredytowego 742-—, Akcye A11̂  
banku 277-—, Akcye U n io n b a n k u  " ^ r 
Akcye Bankvereinu 497-—, Akcye A  
banku 413-—, Akcye Kolei PailS^ .0pąt)e' 
636-—, Lombardy 80- — , Akcye Kolei J
tlial — , Akcye Fabryki broni ^   ;
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 3 
Akcye Bima Muranyi 453-—, Akcy0 I 
skiego Towarzystwa żelaz. 1805 —, r e ­
ckie 115-50, Ruble 252-— , 4-proc. listy | 
ku hipotecznego 99-40, 4 i pół pr°ceIŁ
listy Banku hipotecznego 10P75, " Gali°

his1'

lioss1

kredytowego
277- — , Akcye Fnionbankn ~ ,fr

4 9 6 -- ,  Akcye ^
6 o ‘

życzka kraj. z r. 1893 98-75, 4-proC 
zastawne Banku krajowego 99'30, 5® ' 
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99'^

Usposobienie: po noczątkowej 
przebieg spokojny. ^

W iedeń, 10 lutego 1904 r. Gifî a 
łudniowa (Mittaysborse). Godz. 12 1111,1 
Marki 117-10, Renta majowa 99’Só, ^
ska renta koronowa 97-8-5, Akcye austi- 
kładu kredytowego 688-—, Akcye M  
kładu kredytowego 743- — . Akcye 
banku
Akcye Bankwereiuu 
banku 423-50, Akcye kolei państw. 
Lombardy 80-25, Akcye kolei Elbetbal 4 
Akcye Fabryki broni 444-—, Akcye U p- 
we — , Akcye Alpiny 339'—, AkU6 ^  
ma Muranyi 452- — , Akcye Praski®#0 ^  
warzystwa żel. 1815-—, Losy tureckie a 
Ruble 252-—, 2 0 -F rank i —‘—,

Usposobienie: silne.
rr mklU

W iedeń, 10 lutego 1904 r. jd 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu kred- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt.
Akcye Anglobanku 27950, Akcye 
ku 521-—, Akcye LSnderbanku 4 2 P ^ '

Akc. Bodencreddi t # "

hipoteczneg0
Bankvereinu 498-50 
Akcye gaiicyj. Banku 
Akcye kolei państwowych 637-50, ^
lei Południowej 79- — , Akcye 

, Akcye Tramway B )  
kolei Elbethal 402- — , Akcye kole* ^jjl 
cnej 5435-—, Akcye kolei ezern*0^ 1

38S-—, Akcl e^ t t575- — , Akcye Alpiny 
Muranyi 452-— , Akcye praskiego i U
stwa 
4

Żelazn. 1800-—, Akcye Fabry ^  
438- — , Akcye Tureckie tytoniowe u# 
Akcye Gaiicyjsko-karpackiego T°wa1' ̂ 0fil1 
naftowego 1131-—, 5-proc. oblig*6̂ ^  
nalnych Banku krajowego — „ P l)
cye węgierskiej indemiiizaeyi 97'9 ’ 
ta majowa 99-85, Austryacka BeD a ^  
nowa 99-75, Węgierska Renta kor00'

■of

56 1. Listy Tow. kredytowego 
4 prc. Listy Banku krajowego 99'99, 
prc. Listy Banku krajowego - 
komunalne oblig. Banku kraj. IOB'4^’

r
rc.

5 p102-80. ^

pół f .
Listy Banku hipotecznego 99'80, pr0̂ )

O1,Listy Banku hipotecznego 10150 
Listy Banku hipotecznego 111*75, 
Obligacye propinacyjne 100

' Pl' ^
__ 4 - pr<5‘ «!>'

pożyczka kraj. z 1893 r. 99-25, 
życzka miasta Lwowa 98-40, Losl  
115-25, Marki 117-15, Ruble 252

Usposobienie : po o ż y w i o n e 111 

zamknięcie przy spokoju osłabi0110'

Berlin, 10 lutego 1904 r.

4 'P rVtub

ranna. (Yorborse). Akcye kredyt0ive 
Towarzystwo dyskontowe 1S3'70. 

Usposobienie: silniejsze

Odpowiedzialny redakt°r • 

A d a m  K r e c h o w i 0



Odznaczona złotym  medalom i dyplomem uznania na W ystawie wiedeńskie] w  roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

i c .  P R x : n f l n c n s
L w ó w , u l ic a  M iclsiew icssa S. 2  p la c u  l&tttollti)

tutki > PRIMUS« 
tutki »PRIMUS*

p o l e c a ,
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej » AB AD JE*.

Nadesłane.

Kawiarnia w ieteła
o m i t a  Isc aa w  £& 

W i e l k i  k o n c e r t

Tenora Van Dyck’a
(króla tenorów)

°nbędi?!e się w Filharmonii 
w plątefe IB. lutego,

r r

2DeS^ADacSKA 
Ta u r ? W oW ANIEPOWROT 

Pa 2 D R A W I A

^■LSy* ' lch chor°bac,>-

RADY K A Lr! t
ITZW. ażyric

, --U Sw. W IN C E N T E G O  a P A U L O
0l,]a., .'"f^yny śro d ek  upow ażniony epaciahuc

SIÓSTR MI!',OS11!1U)/,!A,ID:;,imS! iM:iiiiiiqu,'.wi,:<vy.':.i 
* V ^ r 0Wny śrotlli;'»\v Rv;.V\ iiin-nn^o a PliUUi i . pic-wiiCH Sun i-..
^  1'rospeklji bezpłatnie w aptece. Pana Olłm.i , Pacy '• 'W t r

s f e L ^ w ie  w aptekach P P .: Mikolaseha i Wewiór- 
b°- W Krakowie w aptekach PP .: Wiszniew- 

skiego i Redyka

^ a s j j e d i a l i  d a  L w o w a.
D nia 10. lutego 1904.

HOTEL GEORGE.
^Orr, ®- hr. P in iński z Grzymałowa, S. hr. Ko- 
V  Ł Sikierzyc, W. hr. Stecki z Wołynia, H.
KanJ18!*8̂  z Kozowy, N. hr. Kkrwicka i J. hr. 

rWlcka z Wołynia.
HOTEL IMPERIAL.

W. Ostrowski z Myszkowiec.
HOTEL FRANCUSKI, 

e . A. Krajewski z Czech.
HOTEL EUROPEJSKI.

*e H. Adamski z Bóbiki, P.^ehodnjęy.
Komorniki c

Wystawy i Muzea.
taw Muzeum im
j e d n i e

Lubomirskich. W dnie 
otwarte od godz. 9 tej do 1-szej

•̂ ô 5̂ Uan‘a> we wtorek i piątek od godz. 3-c.iej 
Sod a w niedzielę przed południem od 

• U -tej do 1-szei.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowoeuropejski).
Pociąg

Iposp. | osob.
\ o godzinie
lU - I o -

2-31
~

— 3-30

- 6-ld)

6-20
------- 6-50
— 7-35
------ 7-45

7-55
8-10 —

— 8-20
— 8-55

___ 9-57
10-25

— 11-15
— 1-10

1-30 —

1-40 —

‘2-30 —

■— 4-35
5-20

— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55 |
8-40 -  j

9-201

— 9-501

____ 10 00 i
— 10-201

— 10-401

r - 1 ^'09
_ 7-35

2-15 —

— 506

-

1002
f M W W W  W Y IT  ifli P il B

P r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a
Na dworzec głów ny

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Pntny, Suenawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó L abom  (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa,, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocha winy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, PWgi), No­

wego Sącza,, Jasła,, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza,, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 

przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmezo, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry. Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Na dworzec , podzam cze “ 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee. 
jz Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp.

r£ŻO02O

o godzinie 1
12-45 —

2-51 —

4-10

6-22

_ 630
-- 6-45
-- 6-51

8-25 —

— 8-35

9-05
_ 9-25
__ 9-40
_ 10-35
___ 10-40

1-50 —

240 —

2-50 —

3-05
_ 3-25
_ 3-40
— 3-50

4 — ■ w

j - 6-2°t

6-40H
-- 7 0 5 |
-- 9-OOH
— 10-42H

-
10-55

11-00

11.0&B
— 11.111
— 6-43

10-57
2-041 -

1

i - 9-201

-
11-24

■ Dgag g ' tn, &t q\!

O d j e ż d ż a  z e  L w o w a
Z dworca głów nego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy P ra°i 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego praeż 
Rzeszów, Orłowa. r

dc Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa Słob runo- 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy Dorny 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki’ 
Oświęcima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ko­
rósmezo, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa,, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, Jasła, 
do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
Ioka?b Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Korósmezo, Koemania, Domy Watry, Suczawy, Bukaresztu, 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 

do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa Oświęcima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Ickan, Ozortkoww., Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z  d w o r c a  „ P o d za m cze '*
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoczysk ^Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E J f l l K  
lw °wskiej Izby handlow ej i p rze m ysłow ej

°w, dnia 10 lutego 1904.

** Akcye za sztukę.

Sanki saL P° 200 zł- U 00 kor-) 
i, Po z ł h a n d l u  i przem. 
< k u łk 2 °  W  hor.) . . .

^ i d a e f f 1 P° 200 zł- w- a;
^ . ar- Ludw. po 200 zł. mk.

w. ^ ^ '^ z e rn .- J a s s y  po 200 zł. 
arW ™  srebrze (400 kor.) . .

p” 300 ■*:
rn T I^Sonów w Sanoku przed-

• dFa ,SkieS° P° 500 kor- • 
eznvr.>, ® przedsieb. elektry-

j j  a n wod. p0 200 zł. (400 kor.) c
Zi|staw ne za 100 kor. *  

„ ' S- 5% w# a wy 1. z 10% o
i, ’’ ’’ 4’/,% „ los w 50 i. *
„ U, 4% ,,601.po200k.

aj- 41/a% „ los w 51 1. ®
• tred  \°l° ” los w 57 k

’C . a e®isFa) Zlćm- 4 *  (pierw;
l°s. w li) ,  Salie. ziemsk. 4%
4 % , 41p  lat , . . .

los- w 56 l a t .....................
(jul. f * °h lig i za 100 kor.
j>ukow aszu propin. 4% w. a.

0lm,1»alnp r  V proPin - h°l° w- a- n e Ranku kr. -5% (2 em.)
,, » „ 41/2 % (3 em.)

Po ‘ l°hałne ar? " (4°zy o z k iT  dtto 4% po 200 kor.
„ r - 6% w. a. z r. 1873 

P . 1893 ” P° 200 kor. z ro-

y,^ k a® -L'wowa4% po 200 kor"
" 4ł/2% „ 200 „

• t r a t  Losy.
°Wa Po zł. 20 (40 kor.) .

N kat e,,„ J *  Monety.
7° fran t/ ski .
o° i.„h¥w-ha 

Ino ^ b l i  ! asy-!s,hieh srebrnych . 
'^-2 jlla re t ^yjskioh papierowych 

-  ^ e^ ieo k ieh  . . . .

0

O
A
0
M

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

548 — 558 —

— — 260 -

578 - 585 -

350 - 375 -

400 - 420 -

111 50
101 70 — —
99 20 — —

102 50 — —
99 80 100 50

99 40 -------

99 60 _
99 70 100 40

100 - 100 70
103 25 — —
102 40 — —
102 - 102 70
99 50 100 20
99 50 100 20

99 80 100 50
93 20 98 90

102 - — —

78 - 84 —

11 25 11 40
19 - 19 20

251 50 253 50
252 -  
116 90

254 25 
117 40

giełdy wiedeńskiej.
,  Dnia 9. lutego 1904.

On "
d6dnolitn&̂ lUł ‘ILiig- państwa. 

Jaaj-iiU ftł»r ■^ n* Państwa w banknot.
!zeńJ nd? ............................n Ppiec .

płacą żądają

100 - —  100-20 
100 - -  100-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-40 
100-40 
1.80-— 
153-75 
183 — 
257-— 
257-— 
29870

100-60 
100-60 
192-— 
154-75 
186-— 
261-— 
261-— 
299-70

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligaeye kolejowi 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5^4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ...................................... -
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

120'— 120-20

9985 100 05
.
10030 101-30

119— 119-75

SOS— 508-80

129 50 130-50

100-15 101-15

100-15 101-15

alejowe).
114-90 115-50
134-50 135.50

100-20 101-20

100-20 101-20

100-— 101-—

100 15 10115

O O 1 101-—

118-25 119-25

węgierskiej).

98-15 98-35
162— 164—
206-50 209 50
206— 209—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poź. prein. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligaeye indeinnizacyjue.
Kroaeyi i Sławonii .................................99'25
Węgier za 100 zł. 4 p r................................98'30

F . Inne pubHezne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................-280-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r............................................ 99 30 100 25

99-30

283-—
108-25

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 Pr -

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4V, pr. •

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,, ., „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/q pr. 5U/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r .............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571lt  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 4 0 ^  lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow.żegl par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

?, „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
» 1888 4 pr.

. >. « „ >, 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

", „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ■ 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . • 
Palfy 40 zł. m. k ..................................

płacą żądają

103-75 104-75

98.75 99-75
99-50 100-50

98-30 98-90

89— 91—

listy dłużne

99-30 100-30
297— 302—
2SS— 292-—
103-75 104-75
99-30 100-30

111-25 112-25
101-75 102-05

99-40 100.40
9920 100-20
99*75
99-50

1 
1 

1 
1

102-30 103-30

103— 103-75

101-75 102-75
99-25 100-25

100-60 101-60
100-60 101-60
szeństwa

110-85 111-85
116— 117—
101— 102'—
101-10 102-10
101-15 102-15
101-15 102-15

94 35 95-35

99-90 100-90

110-75 111-75
110-75 111-75

99-65 100-65

21-40 22-40
462— 472—
163— 173—

82— 87—
80— 85-50
69— 72—

165— 1 7 5 --

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 50 55'50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28'50 29'50
Losy fund. areyk*s. Rudolfa 10 zł. . 70-— 73'—
Salma 40 zł. mk....................................  230—  236-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk............................ —'— —'—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —'— —‘—

„ „ TryestulOO zł.m kA ^ jp r. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279'— 281' — 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2850'— 2860'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— ——
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 751-— 752'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ■ 516’50 517-50
Galic. banku hip. 200 zł....................  551—  554-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240-— 260-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425-— 426'— 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1615’— 1625—  
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 530'— 531' — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-50 245 50 
Żirnosteńska banka 100 zł. . . .  252-— 252-50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410—  430-— 

„ ,, „ akcye zakład. 200 zł. 394'— 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5460—  5480—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— ——
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— —■ —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578—  581—  
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400-—
„ państwowych 200 zł.....................—■"— —'—
„ południowej 200 z ł.......................  —'— —'—
„ węg. galic. I. 200 zł....................  402-— 403-50

Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł.m k. 845-— 853—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgA w Briix 100 zł. . 640'— 648—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1180-— 1190—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 397-— 398—  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1850’— 1860-—
Schodnicy 500 kor................................. 720-— 730—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 386’— 388-—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116'95 117-15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-72’/, 239'92’/, 
Paryż za 100 franków . . . .  95'25 95'40
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. ——  ——
Niemieckie b a n k i .....................117'— 117-35
Włoskie b a n k i .......................... 95'— 95T5
Francuskie b a n k i ........................... 94'90 95—
Szwajcarskie b a n k i ........................  94-90 95-—

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11-34 11'3S
Austr. weg. 8 guld. złota moneta — —-—
2 0 -franków ka......................................19'04 19'07
20 -m ark ó w k a ...................................... 23'41 23'47
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 116-95 117-15
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95-05 95'25
R u b le ..................................... . 2-52’/4 2 53>/4

‘Gazeta Lwowska* Nr. 33 z dnia 11. lutego 1904.
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(1036 1 - 3 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6. w soboty popoł. od 3 do S.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 26. stycznia 1904.

L i c y t a e y e :
Wtorek 16. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 

godz.: meble, sprzęty domowe i kon- 
fekeya damska.

Środa 17. lutego 1904 od 10 do 12 godz : 
meble, towary korzenne, urządzenie 
sklepowe,. obuwie, płótna i deski. 

Czwartek 18. lutego 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i pianino. 

Piątek 19. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 
maszyny drukarskie, sukna, w7arstaty 
stolarskie, towary galanteryjne i urzą­
dzenie masarskiego przedsiębiorstwa. 

Sobota 20. lutego 1904 od 4 do 8. godz: 
meble, sprzęty domowe i 2 beczułki 
wina.
Sprzeuać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. lutego 1904.

L. cz. E. 1991/3 (4), E. 2103,3 (4), E. 
2128/3 (4), E. 2227/3 (4) (993 3 - 3 )

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, Banku krajowe­
go we Lwowie i Ozyasza Wielopolskiego w 
Brzozowie, odbędzie się dnia 29. iutego 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 17, licytacya
I. a) 1/5 części realności whl. 224, b) real­
ności whl. 748 i połowy realności 74.9, c) 
realności whl. 330 i 472 ks. gr. Humniska,
II. 1 6  części realności whl. 417, 3/5 części 
realności whl. 214, realności 936 i 1 4 części 
realności 43 ks. gr. Humniska, III. realno­
ści whl. 109 ks. gr. Końskie, IV. realności
whl. 219 ks, gr. Dydnia.

Część nieruchomości ad I. a) wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 12 kor., 
realności ad b) na 2110 kor., ad c) na 320 
kor., ad II. 698 kor. 67 hal., 22 7 kor.,
4711 kor. 75 hal., ad III. .670 kor., ad IV.

. 2260 kor.
Najniższa cena wynosi ad I. a) 8 kor., 

ad b) 1406 kor. 67 hal., ad c) 2 i8  kor. 34 
hal., ad II. 465 kor. 78 hal., 1478 kor.,
8151 kor. 13 hal., ad III. 1113 kor. 34 hal.,
ad IV. 15u6 kor. 67 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne przejmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. i 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. E. 2476/3 (14) (1020 2—3)
Dnia 15. marca 1.904 o godzicie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie 
licytacya realności objętej wyk. hip. 361 ks. 
gr. gm. Zamarstynów zobowiązanych własnej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 6063 kor.

Najniższa cena wynosi 4042 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny n, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

L. cz. E. XVII. 2360/3 (14) (1009 2 - 3 )
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 17 marca 1904 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. 6 licytacya realności pod lkons. 
22H(,, we Lwowie przy ul. Balonowej 1. orj. 
14 położonej, whl 169 III. dz. księgi grun­
towej gminy miasta Lwowa objętej a skła­
dającej się z dwupiętrowego murowanego 
domu czy noszowego i z podwórza wraz z 
przynależnościami w tus. protokole oszaco­
wania z dnia 9. grudnia 1903 1. cz. E. XVII. 
2360,3 (11) opisanymi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 45.091 kor. 69 hal., 
przynależności zaś na 1476 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 23.284 koron 
29 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddział XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n L  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jtdynie przez p rzy b ije  na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 81. stycznia 1904. .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 1564 kor. 55 hal., 
ad 2. a) 52 kor. 50 hal., ad 2. b) 816 kor. 
75 hal., ad 3. 70 kor., ad 4) 403 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
! przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
’ rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na.powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżpj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25. stycznia 1904.

L. 228. (811 2 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

C. k. Urząd loteryjny dla Galicji i Bu 
kowiny we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, źe w Wadowicach jest do na­
dania Iwowsko-wiedeńsko-berneńska kolektura 
loteryjna Nr. 21, 641, 891, która według 
przecięcia z lat 1901/1903 przyniosła rocznie 
zbiórek w ogólnej kwocie 18.962 kor. 75 hal. 
a dochodu kolektantowi przy 4-75s/0 prowizyi 
900 kor. 72 hal. brutto.

Katcya wymaganą jest w wysokości 
2200 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadya w kwocie 
45 kor., metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych jak też 
i niemieckiego wnieść tutaj najpóźniej do 
godziny 12 dnia 1. marca 1904.

Bliższe warunki przejrzeć można tutaj 
lub w urzędzie gminnym w Wadowicach 
w godzinach urzędowych

0. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 1. lutego 1904

L. cz. E. 701/3 (6) (979)
Na żądanie Uszera i Maiki W'eidhor- 

nów w Uhnowie, odbędzie się dnia 16. lu­
tego 1904 biuro Nr. III., licytacya 1/4 czę­
ści realności whl. 24 gmina Ostobuż Ołeny 
z Darowskieh Misiuro własnej, bez przyna­
leżności.

Wartość szacunkowa wynosi 308 kor.
Najniższa cena wynosi 205 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 16 grudnia 1903.

L. cz. E 382,2 (3) (1046)
Dnia 28. lutego 1904 godzina 10 rano 

odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 671 i 1/12 części lwh.- 672 gminy 
Ciche.

Bealność oceniono na 226 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 150 kor. 2H hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Czarny Dunajec, dnia 23. stycznia 1904.

L. cz. E. 2222/3 (6) (1051)
Na żądanie Dawida Welzera w Bere- 

zowie niżaym, odbędzie się dnia 9 marca 
1904 o godz. JO przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licy­
tacya nieruchomości whl. 575 kg. Berezów 
niżuy objętej na imię Iwana Kopacz Podli- 
sieckiego Onufrego zapisanej, wraz z przyna- 
leźnościami, składającemi się z drzew i o gro 
dzenia.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1901 kor. 58 hal., 

i przynależności zaś na 98 kor. 80 hal.
Najniższa cena wynosi 1333 kor. 58 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tpgo 
rodzaju co do samej nieruchomości' nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peezeniżyn, dnia 26. stycznia 1904.

L. cz. E. 1404 3 (5), E. 1804/3 (5), 
E. 22)6/3 (3i, E. 230O/3 (3) C 70 1 - 3 )

W sądzie tutejszym odbędzie się licy­
tacya następujących nieruchomości:

1. Połowy realności whl. 2746 ks. J a ­
rosław objętej Jana Derebasa własnej (1 2 
domu i ogrodu) ocenionej na 2468 kor. 60 
hal. dnia 25. lutego 1904 o godz. 12 przed 
południem B. N. 9,

2. & realności whl. 2564 ks. Jarosław 
(parc. gr. 1378/3 obszaru 30 m .s, Franciszka 
Zawady własnej i b) 1/5 części whi. 794 
ks. gr. Jarosław przedtem Karohny Kowal­
skiej obecnie Teofila Kosińskiego własnej 
(1 5 części parb. gr. obszaru 63 a. 74 m.2 
i budynków) ocenionych ad a) na 105 kor,, 
b) 1327 kor. 70 bal. dnia 25. lutego 1904 
o godz. 11 przed południem B. N. 9,

3. 1 6 części gospodarstwa wiejskiego 
whl. 345 ks. Suroehów Mikołaja Wańko 
własnego, ocenionej na 105 kor. wreszcie

4) realności whl. 3601 ks. Jarosław 
objętej Walentego Gruntowicza własnej (parc. 
gr. -8058 częścią budynków) ocenionej na 
785 kor.

L. cz. E. 2182/8 (967)
Na żądania Arona Majera S, hustera 

kupca w Bóbrce, odbędzie się dnia 29. lutego 
U 04 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya dziesięciu setnych części realności 
objętych lwh. 805 i 306 gminy Strzeliska 
stare.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 5546 kor. 78 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 3654 kor. 
48 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku r,os ?
wania licytacyjnego powstaną, zawiada®1istęP0’będą o dalszych wydarzeniach tego p°s *jj0. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy - ■■• i i  «.v j  v  w  J  t l i  p  a u  W it  j. J  t  * V  — —  -  _ .  r

woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ‘
wymienionego i nie wskażą temuż . 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib® * 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
Chcdorćw, dnia 18. stycznia 1904-

(9?L. cz. E. 1988 3 (5) ^
Daia 29. lutego 1904 o godz. 9 P

południem, odbędzie się w biurze Nr- śc1
du tutejszego, licytacya 8/32 części reall® 
whl. 942 gminy Podhajce. ^y-

Nieruchomość ta, wystawiona ua 
tacyę, jest ocenioną na 107 kor. 30

Najniższa cena, niżej której sPrZ 
nie nastąpi, wynosi 71 kor. 54 hal. ^  

Warunki licytacyjne i inne 0 ^tej' 
dokumenta przejrzeć można w sądzie 
szym, w biurze Nr. 2. . .

Takie prawa, w obec których Jo- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z» ,, 
sić do sądu najpóźniej przy wyznać® U, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeń® 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, ĵ, 

Te osoby, dla których jakie pr 
ciężary na powyższej nieruchomości ^ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgP0^  
ni a licytacyjnego powstaną, zawiada-® 
będą o dalszych wydarzeniach tego p°s -jo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s^ ,  
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu 
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s» 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 31. stycznia 1904-

L. cz. E. 3399,3 (10) y
Na żądanie Sary Harband false » ^ 

ling, odbędzie się dnia 8. marca l904 °L j-  . - - . x\W
dżinie 11 przed południem w sądzie v 0. 
wymienionym, w biurze Nr. 22, w Ta tJ-
polu, licytacya 2.8 czyli T4 części c’a^ np0i 
bularnego whl. 408 kat. gminy Tai®r
objętego, z parceli bud. 1. kat. 578 na »kto",r«J

najduje się dom pod Nr. conskr. 4-'10 
składającego Skarbu Państwa własnej, m- 

Nieru horność, wystawiona na hĉ l. 
cyę, jest ocenioną na kwotę 254 kor ^  uj)„ 

Najniższa cena wynosi 127 kor. Oę $  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd*16 
skutku. .jjj

Warunki licytacyjne które zarazę®
z ustawą zgodne niniejszem równoczes® .®^, 
zatwierdza i odnoszące się do tej nl
cbomości dokumenta (wyciąg tabularny’ j.) 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
może każdy, mający chęć kupienia, pi*zeJ 
podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których ni® jyj 
licytacya byłaby niedopuszczalną, a ieio’ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy*11* ^ ' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej r°s*0śc> 
nia tego rodzaju co do samej nieru eb n®  
nie mogłyby być już ze skutkiem podn°s jut 

Te osoby, dla których jakie pra/W»
ciężary na powyższej nieruchomości " j j  
obecnie już istnieją, bądź w toku P°s -;9jjeO U O O U I U  J  LŁZ- J. O  U U . ł  j  CJJ ? KJt^KALt TT  L U U  U  £  -flj

wania licytacyjnego powstaną, zawiada® ,
będą o dalszych wydarzeniach tego p01 ^ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy^,
ąr»-l /AA 1 n /< ! 1 TTli I m i ̂  T ~ 1 „ 1 _ — „ „ r I .0 H 11wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą d ^ ^ i
wymienionego i nie wskażą temuż 
pełnomocnika do doręczeń, w s i e d z ib i e 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lH ‘ 
Tarnopol, dnia !5. stycznia 1904

i
J

L. cz, E. 3681/3 (3) (1
Na żądanie Bacheli Laulbahn, J A— ------------   i  ptT

się dnia 4. marca 1904 o godz. 9 Prze jjc/' 
łudniem w sądzie niżej wymieniony®’
tacya realności lwb. 260 gm Staroniff.a 
tej Jana Ada nca syna Jakóba własnej-

Nieruchomość powjższa, wystaw® , 0f-
lieytacyę, jest oceniona na kwotę 321^

/Najniższa cena wynosi 2140 k°r '.’ 
niżej tej ceny sprzedaż nie p r z y j ć z) 
skutku. , ,^jtj

Warunki licytacyjne, które się zanj£)̂ 1 
dza i odnoszące się do tej nieruch® pj*' 
dokumenta może każdy, mający cbęc 
nia, przejrzeć podczas godzin urzęu® 
w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział y  
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1904-

L. cz. E. 1724/3 (5)
Dnia 4. marca 1904 godz. |

południem, odbędzie się w sądzie tut0J gtd;J 
biuro Nr. 9, licytacya całej realnos® jji 
Brody 1) wyk. hip. 965 i połowy 
gm. Folwarki wielkie 2) wyk. hip-

ci
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V
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i
<)
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%

rs-

Ofc

■ k .



0
lion, fiealn°śd  te (parc. bud. i domy) oce- 

ru no ■*■) na ^102 kor. 20 hal., zaś ad 
886 kor. 12 hal.

%  Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
H ajy^Ph wynosi ad 1) 1051 kor. 10 h a l, 

J41S kor 00 hal '
. t r u n k i ;  licytacyjne i inne odnośne, 
u, Tata> przejrzeć można w sadzie tutej-
%M 0 Nr. s .

cytae Prawa, w obec których niniejsza 
lii byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Ŝ u najpóźniej przy wyznaczonym 
r°(łZa: le ueytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
SłyL . c? samej nieruchomości nie mo- 

3 Ć już ze skutkiem podnoszone.
C'$&rv os<%> 'Ib1 których jakie prawa lub 

aa Powyższych nieruchomościach bądź 
JtetfA 'Uz istnieją, bądź w toku postępo- 
Mą eytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

% i4° Ha-lszycli wydarzeniach tego postępo­
w i jifr^n*e Przez przybicie na tablicy sądo- 

• n*e “mieszkają w okręgu sądu niżej 
i nie wskażą temuż sądowi 

^thiQ ,cnika do doręczeń, w siedzibie sadu
> S s o .

n *. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
r°dy, dnia 24. grudnia 1904.

. 356/3 (2) (966)
(% iu ftla 'b marca 1904 godz 3 po po- 
V h ’i °óbędzie się licytacya realności w 

®*owie Wyji  p jp  go5 .
E ealhość oceniono na 1500 kor. 

h aJniższa cena, niżej której sprzedaż 
, UT̂ Ph wynosi 1000 kor.

arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

A k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
z&rny Dunajec, dnia 9. stycznia 1904.

I,

Po},
(7) (977)

Ućljp11̂  4. marca 1904 o godz. 9 przed 
tut ’ °ńbędzie się w biurze Nr. 2 są 

"^1. A^Szego, licytacya połowy realności 
jj.o gminy Podhajce. 

ky„ leruchomość ta, wystawiona na licy- 
’\ | e?t ocenioną na 288 kor. 50 hal.

Ba N iż sz a  cena, niżej której sprzedaż 
, wynosi 192 kor. 33 hal.
H Ut.  arUnki licytacyjne i inne odnośne 
8?Jtą eQta przejrzeć można w sądzie tu tej- 

’ ^  biurze Nr. 2.
® prawa, w obec których niniejsza!ie) t r Taki•WJCko w  WWOU j i w / i j o i i  m u ic jo .u a

a ^a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
*hin• Ŝ u najpóźniej przy wyznaczonym 

tô 9,i Gcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Słjby co do samej nieruchomości nie mo- 

rpbyć już ze skutkiem podnoszone. 
os°by, dla których jakie prawa lub 

S J  na powyższej nieruchomości bądź 
N i a V UŻ istnięją, bądź w toku postępo- 
idą eJtacyjnego powstaną, zawiadamiane 

0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
N  ifii6^ n ie  przez przybicie na tablicy sądo- 
^ 1 (3  &ie mieszkają w okręgu sądu niżej 

koth l°n6§° i nie wskażą temuż sądowi 
S i - J ^ n ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu 

8̂ kałe.q r  g0 -
j ł‘ k- Sąd powiatowy, Oddział V. 

°dhajce, dnia 28. stycznia 1904.

I

-34 ,0 6  3 . (96") 
In Mzin z.4danie Eisiga Raaba w Grodku, 
Hj Ptzej  si? dnia 21. marca 1904 o godz. 
. 0*, d południem w sądzie niżej wymie-
'15 U*1' w biurze Nr. 5 w Gródku, licytacya 

lejJ'!1. realności lwh. 242 ks. gr. gm.

cłe. i^ l6ruehomość ta, wystawiona na licyta-

W
S * , , l k i '

* jest
h vr ocenioną na 1960 kor. 
ubitej p iższa  cena wynosi 1306 kor. 67 hak, 

htkp J eeny sprzedaż nie przyjdzie do

^  i osrUc^  licytacyjne, które się. zatwier- 
. dn.03zące się do tej nieruchomości

C ^ b lT 11 (wJ ci4g tabularny, wyciąg ka- 
My y’ protokoły ocenienia i t. d.) może

W> Itlaia^ l . “j. ,...................  ;__Xz „ „ jg0j ał 4ey chęć kupienia, przejrzeć pod 
urzędowych w sądzie niżej wy- 

( A  w biurze Nr. 5.
V ^ey prawa, w obec których niniejsza 
V do yłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

84du najpóźniej przy wyznaczonym 
M aju stacy jnym , inaczej roszczenia tego 

łby b°o do samej nieruchomości nie mo- 
t: 'p y® już ze skutkiem podnoszone.
A f y  °Soby, dla których jakie prawa lub 
\Wfhe ^a powyższej nieruchomości bądź 
L^ia j Już istnieją, bądź w toku postępo- 
A  6 ^ytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
W.bia : ^atszyeh wydarzeniach tego postępo­
wi jfĉ 'dynie przez przybicie na tablicy sądo- 
A ie ^ j1 Qie mieszkają w okręgu sądu niżej 

nie wskażą temuż sądowi 
^ies?i Ĉ ika do doręczeń, w siedzibie sądu 

C % ■
ń  ,*■ 8ąd powiatowy, Oddział III.

°dek, dnia 21. stycznia 1904.
h. ______ ______

pi
te  C i  j33/3 (8) (Dii 5)
W ^Pierh marca o godz. 9x/2 przed 

U n i ’ °dbędzie się w sądzie tut. licy- 
f° ^ y  realności whl. 1363 gminy

Perehińsko Isaka Knolla własnej, a składa­
jącej się z domu mieszkalnego i pola orne­
go 2 % morga obszaru wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z budynków ekono­
micznych, tartaku, młyna i drzew owoco­
wych.

Nieruchomość ta jest ocenioną z przy- 
naieżytośeią razem na 67; 4 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 4476 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 1<*. stycznia 1904.

L. cz. E. 1941/3 (4) (1048)
Dnia 10. marca .1.904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 w tut. 
gmachu sądowym licytacya połowy realności 
lwh. 515 ks. gr. gm. Okno wraz z przyna- 
ieżnośeiami, składającemi się z 1 gruszy 
i 4 drzew jabłonowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 980 kor. przynależ­
ności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 663 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ilorodenka, dnia 23. stycznia 1904.

Upadłości,
L. cz. S 4/1 (243) (954)

W konkursie Berła Kramera zarządzo­
na sprzedaż realności lwh. 1197 gm. Rak­
szawa w sposób ordynaeyą egzekucyjną prze­
pisany nie może być przeprowadzoną dla 
braku potrzebnych do oszacowania dat ka­
tastralnych, które wedle zawiadomienia odno­
śnego Urzędu ewidencyjnego mogą być do­
starczone dopiero na wiosnę b r., wskutek 
czego ukończenie konkursu znacznie opóźnić 
się może.

Dla przyspieszenia ukończenia konkur­
su należałoby rozstrzygnąć przez ogół wie­
rzycieli, czy nie byłoby wskazanem, prze­
prowadzić sprzedaż powyższej realności z po­
minięciem przepisów ord. egzekucyjnej i je­
dynie wedle przepisu postępowania niespor­
nego (§ 148 ust. kn.).

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 16. 
lutego 1904 godz. 10. przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie 
w biurze Nr. 45.

Na tę audyencyę wzywa się wierzy­
cieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. S 3/2 (56) (957)
W konkursie akcyjnego Towarzystwa 

fabryki maszyn „Galicya" w Stryju celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
15. lutego 1904, wyznacza się audyen-yę 
na dzień 18. lutego 1904 o godz. 9 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym 
w Stryju w biurze Nr, 133.

Stryj, dnia 25. stycznia 1904.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/4 v4) (1030)
W konkursie Liebera Ebersołma kupca 

w Bochni, został tymczasowy zarządca musy 
dr. Andrzej Wcisło adw. w Bochui zatwier­
dzony stałym zarządcą tejże masy konkur­
sowej.

0. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 3. lutego 1904.

L cz. S. 3/3 (20) (1034)
Uchwałą tego Sądu z dnia 26. wrze­

śnia 1903 1. cz. S. 3/3 (1) otworzony kon­

kurs do majątku Altera Neumana zarejestro­
wanego pod firmą „Alter Neum&nn Mbhlen- 
pachter & verschiedenen Productewaaren- 
hiindler in Mouasterzyska" jak tom I. pag. 
129 uznaje się po myśli §. 154 ord. kont. 
za ukończony albowiem oprócz c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu we Lwowie żaden inny wie­
rzyciel nie zgłosił swej pretensyi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18. stycznia 1904.

Kuratele.
L. cz. L. 21/3 (590 2 - 3 )

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Sułkowską w Pisarzowej.

Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Liptaka w Pisarzowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 5. grudnia 1903.

L cz. P. VII. ó82 2 (17) (63ś 2 - 3 )
Marcina Suiolnickiego uwolniono od 

obowiązków kuratora marnotrawczyni Kata­
rzyny Smolnickiej, a ustanowiono kuratorem 
Jędrzeja Drelichowskiego w Pasiekach ha­
lickich.

0. k. Sird powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. P. VI. 169 8 (8) (692 2 - 3 )
Józefa Datkuna, gospodarza z Łozowej, 

uznaje się uimsłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono Kością Anczurowskiego 
z Łozowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. września 1903.

L. cz. P. 186'8 (10) (390 2 - 8 )
Semen Hryciuk Michała, rolnik z Ba- 

liniec został uznany marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiono Stefana Grabowieckiego z Ba- 
liniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, dnia 28. października 1903.

L. cz L. 7/8 (5) (393 2 - 3 )
Michał Kozaezok i Jerena z Dołyniu- 

ków Kozaezok z Boryszkowiec z powodu 
marnotrawstwa pod kuratelę postawieni 
zostali, kurator Andryj Dołyniuk z Bory- 
szkowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 27. października 1903.

L. cz. P. 180/8 (5) (344 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Maryę Le- 

śniakową w Mietniowie. Kuratorem jej usta­
nowiono Sebastyana Leśniaka w Mietniowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wieliczka, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. L. 232/3 (5) (711 2 —3)
Warwara Zacharuk z Borszczowa została 

uznaną marnotrawczynią, kuratorem jej usta­
nowiono Petra Zaeharuka Iwana z Bor­
szczowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. P. III. 282/3 ( i )  (77 i  2 - 3 )
Fed Koryniee rolnik z Zawadowa uzna­

ny został marnotrawcą. Kuratorem ustano­
wiono Wasyla Witrykusza z Zawadowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 7. grudnia 1903.

L. cz. P. 226 3 (8) (805 2—3)
Dmytro Diakon z Rudnik uznany zo­

stał umysłowo chorym, kuratorem jego usta­
nowiono Wasyla Diakona, gospodarza z Ru­
dnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. IV. 29/93 (103) (83! 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy Oddział V, w Sam­
borze przedłuża nad małoletnim Adamem 
Dwernickim, synem ś. p. Jana Dwernickiego, 
urodzonym dnia 10. kw.etnia 1880 władzę 
nadopiekuńczą na czas nieoznaczony.

Sambor, dnia 3. stycznia 1904.

L. cz. P. 284/3 (4) (788 2 - 3 )
Józefa Pająezkowska ze Zbaraża uznana 

umysłowo eborą. Kurator Jan  Pajączkowski 
ze Zbaraża.

0. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. L. IV. 1831/(6 (581 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy Oddział IV. usta­

nawia na podstawie udzielonego przez e. k.

sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
;14. listopada 1903 L. cz. Ne. IV. 517/3 
i zatwierdzenia, kuratelę nad Józefą Cymbor- 
j ską w Koraczyznie z powodu stwierdzonego 
> przez Sąd w Borszczowie niedołęztwa umysło­

wego a kuratorem ustanawia Józefa Jawor­
skiego w Strzałkowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnis 25. listopada 1903.

L. cz. L. VII. 14/2 (11) (834 2 - 3 )
Ołeksa Obaj syn Józefa z Lutowisk 

uznanym został w skutek umysłowej choroby 
za niedołężnego. Kuratorem jogo ustanowiono 
Dańka Obaj a syna Józefa z Lutowisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, 21. grudnia 1903.

L. cz. L. 27 8 (4) (837 2 - 3 )
Wasyla Ilorisznego s. Iwana z Osław 

czarnych uznano marnotrawnym, kuratorem 
dla niego ustanowiono Iwana Mełnyka z 
Osław czarnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 27. listopada 1903.

L cz. L. 4 3 (4) (731)
Anna Wielgosz z Brzezowy uznana 

marnotrawczynią. Kurator Józef Wielgosz 
tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 11. stycznia 1904.

L. cz. P. 219/3 (3) (781)
Jędrzej Kiwak gospodarz z Nowej wsi 

uznany za marnotrawcę. Kuratorem ustano­
wiony Tomasz Tok&rż tamże.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 6. listopada 1903.

L. cz, P. 333/3 (4) (802)
Stefan Hołowka rolnik w Mszańeu 

uznany marnotrawcą; kuratorem jego Fedio 
Holowka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.j 
Stary Sambor, 23. listopada 1903.

L. cz. L. 14/3 P. 366/3 (8) (803)
Za umysłowo chorą uznano Hanusię 

Cubykajło w Biliczu. Kuratorem jej ustano­
wiono Onufrego Cubykajło w Biliczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 14. stycznia 1904.

Konkursa.
L. 3882/( 4 (944 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady Dyrektora 

c. k. II. gimnazyum państwowego w Rze­
szowie ewentualnie posady Dyrektora innego 
zakładu, mogącej się opróżnić ogłasza się ni­
niejsze m konkurs.

Z posadą tą połączone są pobory w 
myśl ustawy z dnia 19. września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 173, a w miejsce mieszkania w 
naturze ryczałt nie mieszkanie, zastosowany 
do miejscowych stosunków.

Należycie udokumentowane podania o 
powyższą posadę należy wnosić za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekcyi do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpó­
źniej do dnia 20. lutego 1904.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, duia 1. lutego 1904.

L. 9/pr. (914 3 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionych w obrę­
bie c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
we Lwowie trzech posad c. k. Zarządców 
lasów i dobr skarbowych, a mianowicie po­
sady c. k. Zarządcy przy c k. Zarządzie 
dóbr w Dobrohostowie, oraz dwóch posad 
w biurach dla urządzenia lasów Oddziału I. 
i II. e. k. Dyrekcyi rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Podania należyc e udokumentowane w 
których kompetenci winni wykazać znajo­
mość języków krajowych i języka niemie­
ckiego oraz podać, czy reflektują także na 
inną podobną w toku obsadzenia ewentualnie 
opróżnić się mającą posadę w innem miej­
scu slużbowem, lub przy innej c. k. Dyre 
kcyi należy wnieść w drodze przepisanej naj­
dalej do dnia 28. lutego b. r. do Prezydyum 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie.
Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

skarbowych.
Lwów, dnia 3. lutego 1904.
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Kilka posad madzorców rzek

W galicyjskich okręgach budowniczych

1000 — Z prawem posunięcia się do 
wyższej klasy płacy w kwocie 1200 koron

Według przepisów §. 9. ustawy z 26. 
grudnia 1899 Dz. p. p. Nr. 255
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Za obchodzenie rzeki ryczałt od 50- 
1 myriametr

-80 kor.
za

160 koron rocznie

Ubiegający się o posadę ma władać języ­
kami krajowymi, umieć czytać, pisać i ra ­
chować. Nadto winien być wyćwiczonym 
flisakiem. Pożądanem jest również, ażeby 
umiał rysować, o ile to od empiryków mo­

że być wymaganem.
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Ubiegający się o posadę nadzorcy rzek wi­
nien po myśli §. U . rozporządzenia Minist. 
obrony krajowej z 12. lipca 1872 Dz. p. p. 
Nr. 98 poddać się sześciomiesięcznej służ­

bie na próbę, połączoną ze zwykłymi

poborami nadzorców rzek, a dopiero po za- 
dowalniającej próbie nastąpić może stabiii- 

zaeya. — Egzamin nie jest wymagany.

Prośby podawać należy do c. k. Namiest­
nictwa we Lwowie w przepisanej drodze 

służbowej

do 29. lutego 1904

Na opróżnione posady są kompetettci 
pr pilotowani
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Erforderliche Kenntnisse 

undsonstige Bedingungen 
zu dereń Erlangung

an*das k. k. Ministerium 
fiir Landescerteidigung
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«■ H.521/1904.

* OBWIESZCZENIE.
la krajowy Królestwa Galicyi i Lodome-

11

fyi
Z le lk ie m  Księstwem Krakowskiem 
powszechnej wiadomości, że dnia 1. 

obij wylosowane zostały następujące
y® galicyjskiej pożyczki krajowej z r. 1893 ;

!• losowanie 4 °/0 galic. pożyczki 
krajowej z roku 1893.

(912)

KUNDMACHUNG.
Der Landesausschuss des Konigreiclis Galizien 
und Lodomerien sammt dem Grossherzogthume 
Krakau macht hiemit hekannt, dass hei der am 
1. Februar 1904 yotgenommenen Yerlosung 
folgende Schuldverschreibungen des galizisclien 
Landesanlehens vom Jahre 1893 zur Kiick- 

zablung gezogen wurden :
XXII. Ziehung des 4 9/« galiz. Landes­

anlehens vom Jahre 1893.

i ^ 6791

$

104

308
3122

107
1953
3890

525
2432

396
4699
7172

825

Ser. A. k  100 Krn. Nr.
711 759 1058 1223 1387 1444 1857 2186 2434 2977 3030

3302 3434 3578 3593
Ser. B . k  200 K rn. Nr.

273 695 750 839 897 973 1255 1437 1586 1603 1679
2087 2248 2258 2410 3040 3240 3344 3371 3372 3520 3677
4199 4228 4938 5169 5458 5698 5897 6015 6093 6307 6406
7251 7645 8103 8286 8687 9531 9685 9836 9842 10421 11087

11693 11808 12527 12604 12678 12845 13175 13310 13468 13593 13853
15089 15207 15296 15515 15558 15806 15823 15882 15886 15899 15918
16169 16657 16779 17164 17303 17674 17786 18013 18069

Ser. C. ń 1000 K ra. Nr.
579 778 811 1019 1068 1201 1261 1426 1946 2020 2065

2687 2698 2923 2945 3077 3154 3156 3223 3609
Ser. D. k  2000 K rn. Nr.

1207 1337 1666 1801 1822 1922 2316 2796 3141 3888 4394
4737 4919 6002 6050 6247 6437 6566 6586 6626 6774 6855
7192 7297 7396 7416 7427 7714 7789 7812 7820 7915 8212
9080 9242 9350 9378 9557 9585 9763 9900 9948 10142 10403

11372 11850 11923 12214 12515 12567 12758 13101 13159 13293 13316
13367 13581 14126 14146 14543 14580 14658 14978 15288 15469 15506
15968 16848 16850 17076 17151 17422

Ser. E , k  10.000 Krn . Nr.
881 921 1089 1396 1522

^ tt„v^yl°sowane ohligacye wypłacone zostaną

"Płat

P^łaei • ■ — b —j ~ - jlz w J lraieonej wartości dnia 1. maja 1904 
aty i en) Łveh ohligacyj 1 kuponów w dniu 

^  Pitałn jeszcze niezapadłych.
P°Hy razie jeżeliby wszystkie niezapadłe ku- 
S°^aHei Został’.7 dołączone do obligacyi wylo- 
1 kaPitał Waî °®<’ takowych zostanie potrąconą 

Z
H  Ped7inn^deslane obligacye i kupony przesy- 
°Szt j ^asa krajowa należytośó pocztą na

Niebezpieczeństwo nadsełającego.
y,d z ła ł  kv;

n ie  b ędzie kasa krajow a  
Maci, e? z la lną  za op óźn ien ie  w wy- 

e k w i w a l e n t u .
L  k ap ita łu  n a s tą p i :

^  • w Kasie krajowej.
we filii Banku krajowego Kró- 

K s i^  ^aiioyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem^ s tw a  i
Jęstwem Krakowskiem; i w domu han-

^  ^ ra d ?yia Mendelsburga,
Pr n* W zakładzie „Ziynostenska Banka 

Cechy a Moravu v Praze“.
Vpopy^°/z tego będą wypłacać obligacye i 
? Npek f 0zl Czki krajowej z roku 1893 na ra- 

aNkowe . U u krajowego następujące domy
^  Wi j  .

^  Unionbank.
^  Czeski Eskont Bank.
^  licyli i * ^ l ia  Unionbanku.

W o* * Mendelssohn et Comp., Eobert. n arr-' r
*  j ;aTat>IlaYht!_S<diauer et Comp.

11'cie nad M enem : Deutsche
Un|l Wechsel-Bank

s  w Hetv ami.
i Bracia

Norddeutsche Bank.

ethmi

krajowego K rólestw a Gali- 
0Baeryi wraz z W ielkiem  Księ- 
stwem Krakowskiem.

dnią 1. lutego 1904.

Die ausgelosten Schuldverschreibungen wer- 
den am 1. Mai 1904 gegen Buckstellung der- 
selben und der, am Zahluogstermine noch nicht 
falligen Coupons im vollen Nennwerthe ein- 
gelbst.

Der Werth der etwa felilenden Coupons, 
wird bei der EiDlosung der Schuldversehreibung 
in Abschlag gebracht werden.

Fiir die der Landeskasse iibersendeten 
Scbuldyerschreibungen und Coupons, wird die- 
selbe mittelst Post auf Kosten und Gefakr des 
Ubersenders die Baarschaft iibermitteln.

Der Landesausschuss m acht itber 
aufm erksam , dass den yerlostcn  Seliuld- 
yerschreibungen  d ie (JuitJungen beige- 
fu g t w erden so llen , im  w id rigen  F alle  
n im m t der Landesanssehuss keine Yer- 
antw ortung fiir d ie Verspatung in  der 
A uszahlung der K iiekerstattnngsbetraee.

Die Eiulosung der ausgelosten Sckuldver- 
scbreibuDgen erfolgt: 
in  Lem berg: bG der Landes-Kasse. 
in  K rakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Konigreiches Galizien und Lodomerien 
sammt dem Grossherzogthume Krakau; 
und bei der Bankfirma A. Mendelsbmg. 

In P ra g : bei der Anstalt „Ziynostenska Ban­
ka pro Cechy a Moravu v Praze“ . 
Ausserdem. werden auf Bechnung des 

gal. Landesfondes die SchuldverschreibuDgen 
und Coupons der Landesanlheile voni Jahre 
1893 folgende Bankhauser einlosen: 
in  W icn: die Unionbauk. 
in  P rag: Bohinische Escompte Bank. 
in  T r ie s t : Filiale der Unionbank. 
in  B erlin : MendGsohn & Comp., und Eobert 

Warscliauer & Comp. 
in  H am b u rg : die Norddeutsche Bank. 
in  F rankfurt a. M .: die Deutsche Effecten 

und Wechselbank und Gebriider Bethmann. 
Vom Landesausschusse des Kónigreichs 
Galizien und Lodomerien sammt dem 

Grossherzogthume Krakau. 
Lemberg, am 1. Februar 1904.

b Prze1-’ 36/4 (!)■ (975)/ t u  ą  « »  niewiadomemu z miejsca po-
JfieU  K tt\etllu K l°cowi wniósł Stanisław i

9 kor °ckmanowie pozew o zapłacenie

S ł 1rozprawa odbędzie się dnia 15.
i 0 godz. 9 rano.

aheffn',?Uowiony dla strzeżenia praw po 
}iQ k u r a t ^ —  j -  o ______ _ „

$
.iO

16 bP^ arat°rem adw. dr. Szpunar w Łań-cbc
^ zie go zastępował, dopokąd się w

°vpi_ zgłosi lub pełnomocnika nie usta-
0 i
Łańó powiatowy, Oddział II. 

ut) dnia 1. lutego 1904.

'• 19.022_

lQak- obw ieszczenie
L, i^ n ^ N tw a  we Lwowie z 9. lutego 

przepr '2  o zakazie wprowadzania i 
^  ^ s k n r ? dzania mi§sa z Argentyny. 
W &vp vpe^  reskryptów c. k. Ministerstwa
c%° 1904 i°et9o.nr “ z styezaia *
Mzi zaka»‘-3^2 *- r 4692 c. k. Namiestni- 

ePtowau 13'*e wprowadzania do Galicyi i 
^ g O  Z z"111" przez Galieyę mięsa pocko- 

dZi B ^ e - ^ g e n t y n y .
^  batyejj °czenia tego zakazu, który wcho- 

fi ? ) ast w wykonanie, karane będą 
^  a 'd  ustawJ  z 24- maja 1882 Dzup.

2a, 0 Posyłek mięsa wprowadzanych 
az°wi stosowane będą postanowie-

* Gazeta Lwowska* Nr. 38 z dnia 11. lutego 1904

nia §. 46 ustawy ogólnej o chorobach sta­
dnych z 29. lutego 1880 Dzup. 35 i 36.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. Lip. 165/4 (1002)
W sprawie toczącej się przed c. k. 

sądem powiatowym w Zaleszczykach Seliga 
Gross ma byó doręczoną uchwała z dnia 21. 
stycznia 1904 liczba czynności hip. 165/4, 
którą na wniosek Seliga Gross zarządzono 
przesłuchanie stron co do wykreślenia za- 
prenotowanego na karcie O części whl. 125 
ks. Zaleszczyki miasto Seliga Grossa wła­
snych prawa zastawu dla 3000 złr. aw.

Ponieważ Mindla Gross zmarła a ma­
sa spadkowa nie jest objętą, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie Pana dr. Ochrymowicza adwokata w Za­
leszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie jej 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej spra­
wie na koszt i niebezpieczeństwo dopóki ta 
masa spadkowa nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 21. stycznia 1904.

L. 11.654.
Ogłoszenie*

(913)

Chcąc hodowcom koni ułatwió korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po­
minięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić na wio­
snę (w marcu) 1904 remonty a to wyłącznie dla celów c. k. Obrony krajowej na jarm ar­
kach, które odbędą się według następującego programu :

Komisya zaku­
pna remont 

c. k.

Jarmarki na wiosnę odbędą się

w dnia

Rzeszowie 3
U

*5?
2 Mielcu 7

Tarnobrzegu 10
Tarnowie 14

V 9 Samborze 8
Rohatynie 15

>•>
4 Krakowie 14

ŁhrC> Nowym Sączu 21
£5 K Brodach 8

r Stryju 10
p-f 6 Bucniowie 5

Ozernielowie mazowieckim 7
Dywizyi konnych Krakowie 8
strzelców tyrolsk. Tarnowie 18
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Zwraca się przytem uwagę, że wojskowa komisya zakupna remont kupować będzie 
na powyższych jarmarkach jedynie konie we wieku od ukończonych 4 —7 lat, miary 
158—166 cm. a to za cenę przeciętną 600 koron.

Nadto za konie* które komisya uzna za „doskonałe" (Yorziiglich) otrzyma hodowca 
jeszcze premię w kwocie 20 koron.

Z  c .  k .  N a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 28. stycznia 1904.

L. 501. (946 1 -3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Starostwo górnicze wydało 
nowe rozporządzenie górniczo-policyjne 
dla kopalń wosku ziemnego w Galicyi 
a mianowicie :

1 przepisy górniczo-policyjne dla 
kopalń wosku ziemnego w Galicyi 
z dnia 5 grudnia 1903, L. 4453;

2. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 190:1, L 4487 w przedmiocie za­
rządzeń, które mają być wykonane dla 
zabezpieczenia osób i mienia w wy­
padkach eksplozyi powietrza wybucho­
wego, lub w razie pożaru kopalni albo 
szybu;

3. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1903, L 4488, określające sposób 
składania egzaminu, wymaganego § 6 
przepisów górniczo-policyjnych dla ko­
palń wosku ziemnego w Galicyi z dnia 
5. grudnia 1903, L. 4453, od zobo­
wiązanych do tego kandydatów na 
kierowników ruchu i kandydatów na 
dozorców ruchu;

4. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1903, L. 4489, w przedmiocie 
zmiany i uzupełnienia niektórych po­
stanowień regulaminu obchodzenia się 
z materyałami wybuchowymi dla ko­
palń wosku ziemnego w Galicyi z dnia 
20. października 1899, L 3356, Nr. 
134 Dz. ust i rozp. kraj. dla Galicyi 
i instrucyi dla strzałowych, zatrudnio­
nych w kopalniach wosku ziemnego 
w Galicyi, z dnia 20. października 
1899, L. 3556, Nr. 134 Dz. ust. i rozp. 
kraj dla Galicyi;

5. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1903, L. 4490, w przedmiocie 
aparatów do oddychania, które mogą 
być używane w kopalniach wosku 
ziemnego w Galicyi;

6 rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1903, L. 4491, w przedmiocie 
tych typów elektrycznych lamp kopal­
nianych, które mogą być użyte na ko­
palniach wosku ziemnego w Galicyi:

Te rozporządzenia, ogłoszone w 
II. części dziennika ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, Nr. 7— 12, wydanej 
i rozesłanej dnia 30. stycznia 1904, 
obowiązują w 3 miesiące po ich ogło­
szeniu, t. j. od dnia 1. maja 1904

Z c. k. Starostwa górniczego.
Kraków, dnia 4. lutego 1904.

C. k. Starosta górniczy.

Jana 

Stani- 

z kradzieży Józefa 

z kradzieży Maksy-

L. cz. Ns. III. 541/4 (2) (947 2 - 3 )
Po myśli przepisu §. 376 pk. : wzywa 

się edyktem publicznym niewiadomych wła­
ścicieli następujących przedmiotów wzglę­
dnie pieniędzy, a to :

1) pugilaresu z kwotą 33 hal. obrą­
czki złotej i małego pierścionka przez Broni­
sławę Batko skradzionych.,

2) obrączki złotej ze sprawy Michała 
Gryniucha,

3) 32 kor. 16 hal. pochodzącej ze spra­
wy Maryana Myśliwca o kradzież,

4) 22 kor. 97 hal. ze sprawy 
Hadam a,

5) 3 kor. 92 hal. z kradzieży 
sława Wojczyńskiego,

6) 1 kor. 55 hal.
Dęguszewskiego,

7) 7 kor. 27 hal. 
miliana Turczyńsiego,

8) dwóch srebrnych łyżeczek skradzio­
nych przez Jana Górkę,

9) 2 kor. 46 hal, ze sprawy Jana 0- 
leksiaka,

10) dziesięciu sznurków korali skradzio­
nych przez Reginę Skotarz,

11) kosztowności i 3 kor. 73 hal, ze 
sprawy Matyldy Grunberg,

12) książeczki, albumu i przyborów to­
aletowych ze sprawy Zygmunta Borysa,

13) dwudziesto fraukówka i 2 lirów 
w srebrze, odebrane od niewiadomego spraw­
cy kradzieży,

14) 2 kor ze sprawy, niewiadomego 
sprawcy,

15) złotego pierścionka z brylantem  
ze sprawy niewiadomego sprawcy,

16) pugileresu, marek pocztowych na 
46 hal., kart zastawniczych i obrączki złotej 
niewiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
Papary własnych,

17) złotego pierścionka ze sprawy nie­
wiadomego sprawcy,

18) 1 kor. 50 hal. pochodzącej ze 
sprzedaży chusteczki żółtej, materyi szarej 
i tasiemki ze sprawy Katarzyny Bergiel.

19) 1 kor. 40 hal. ze sprzedaży gęsi 
skradzionej przez Józefa Kędzę,

20) dwóch złotówek polskich, pier­
ścionka złotego damskiego, gotówki 9 kor,, 
20 hal., zegarka srebrnego, ankra Nr. 
111.887 z łańcuszkiim srebrnym i drugiego 
zegarka srebrnego pochodzących z kradizeży 
Józefa Biernata,

2 1) różnych przedmiotów toaletowych 
damskich ze sprawy Matyldy Grunberg,

22) pieniędzy rosyjskich, starej mone­
ty , 2 szpilek do krawatki, pierścionka dam­
skiego bez oczka, zegarka damskiego Nr. 
7q83, 3 kor. 73 hal., ze sprawy Matyldy 
Grunberg,

23) kwoty 6 kor. 80 hal. skradzionej 
przez Maryi Zalęga,

24) pieca żelaznego koksowego, żela­
znej kuchenki i starych narzędzi ślusarskich 
ze sprawy Adama Kleckiego,

25) różnych części bielizny i odzieży 
damskiej ze sprawy Augusta Herelyka,

26) pierścionka złotego ze sprawy Ma- 
ryanny Galik.

27) kólczyka złotego z koralikiem, me- 
dalionika srebrnego w kształcie serca, bro­
szki z kości słoniowej, broszki srebrnej we 
formie liśńa i drugiej broszki srebrnej ze 
sprawy Józefa Szumyły,

28) ośmiu nitek korali, płachty, 8 chu­
stek, garczka i rondla ze sprawy Józefa 
Kwiatkowskiego,

29) dziewięciu łyżeczek srebrnych ze 
sprawy Katarzyny Dymoń,

30) 2 kor. 40 hal., 65 fenigów, 1 sta­
rego centa i pularesu własnych niewiado­
mego Ludwika Jurgasa,

31) zegarka niklowego ze sprawy Ja- 
kóba Kubowicza,
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32) zegarka srebrnego damskiego, kry­

tego Nr. 185 335 z łańcuszkiem na szyję, 
ze sprawy Stanisławy Kostaoównej,

83) 13 kor. 10 hal., ze sprawy W ła­
dysława Spytkowskiego,

34) 9 kor. 92 hal., ze sprawy Ludwi­
ka Witka,

35) 25 hal. ze sprawy Piotra Opyrchały
36) 5 kor. 81 hal. ze sprawy Józefa 

Kwiatkowskiego,
37) 5 kor. 71 hal. ze sprawy Franci­

szka Stanka,
38) 26 hal. ze sprawy Maryi Brodzik 

vel Szelągiewicz,
89) 12 kor. 4 hal. ze sprawy Maryi

Ożóg,
40) 5 kor. ze sprawy Henryka Brosz- 

kiewicza,
41) 13 kor. 20 hal. pochodzących ze 

sprzedaży zegarka srebrnego Nr. 185.335 ze 
sprawy Stanisławy Kostari,

42) 3 kor. ze sprzedaży garnków i ka­
wałków żelaza w sprawie Józefa Borucha,

43) 1 kor. 50 hal. ze sprzedaży p a n -  
solki w sprawie Władysława Warkego.

44) 20 kor, 55 hal. ze sprzedaży fira­
nek, snkna i bielizny w sprawie Adama 
Sroki,

45) 1 kor. ze sprzedaży papierośnicy 
i cukierków w sprawie Salomona Bittermanna,

46) dwóch brzytew, przyrządu do o- 
strzenia brzytew, pędzla i 25 profttek 
szklannych w sprawie Józefa Jakszy,

47) bronzoletki srebrnej rzekomo Anny 
Szyrmulik własnej ze sprawy Stanisława 
Kowalika,

48) parasola jedwabnego ze sprawy 
Franciszka Boryczki,

49) 45 hal. ze sprzedaży budzika 
w sprawie Jana Morawka,

50) 48 kor. 84 bal. ze sprzedaży rze­
czy skradzionych przez Jana Blajdowicza,

51) 3 kor. 50 hal. ze sprzedaży pier­
ścionka złotego w sprawie Leona Bigosa — 
aby w przeciągu roku od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu zgłosili się i swe 
prawa do gotówki względnie rzeczy wyż 
pomienionych wykazali, gdyż inaczej takowe 
funduszowi przepadłości na rzecz wysokiego 
c. k. Skarbu przekazane zostaną.

O. k. Sąd krajowy karny,
Kraków, dnia 30. stycznia 1904.

Spadki .
(51 3 - 3 )L. cz. A. 561/2 (U )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

O k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że w dniu 13. kwietnia J.e02 w Ha­
liczu zmarł Boruch Mortko Messing bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziednezenia 
spadku, przeto wzywa się mniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. A. Hahn, adwokat 
kuratorem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe praw a dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 8. października 1903.

L. cz. A. VI. 361/2 (6) (137 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości ż e :
1. Do spadku zmarłego 20. czerwca 

1889 w Szlachc-ińcach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, Ołeksy Cieśli
1. cz. A. VI 361 2 powołaną jest żona Ka­
tarzyna Cieśla 2-śl. Sośnicka i s'ostra Kseńka 
zam. Berger.

2. Do spadku zmarłego 17. lutego 1899 
w Berezowicy wielkiej bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Maryi z Czu- 
pryndów Łeśków A. VI. 558/2 powołane są 
dzieci: Anna Łeśków i Wasyl Łeśków.

3. Do spadku Sary z Kurfurstów Hefte- 
rowej A. VI. 334/98 zmarłej 2U. lipca 1897 
w Tarnopolu z pozostawieniem dwóch spa­
dek w zupełności wyczerpujących kodycylar- 
nych ostatniej woli rozporządzeń, powołany 
jest siostrzeniec Abraham Auerbacb syn 
Stlsli dla którego przeznaczyła spadkodawczy- 
ni tytułem legatu 25 złr. a. w.

4. Do spadku Jana Czarnopolskiego 
A. 324 I zmarłego 1. lipca 1900 w Tarno­
polu z pozostawieniem testam entu powołane 
są z ustawy, lecz w testamencie pominięte 
dzieci brata Józefa : Marya, Anna i Michał 
Czarnopolscy.

Ponieważ miejsce pobytu tych spadko­
bierców nie jest sądowi znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku licząc

od daty edyktu wnieśli do tutejszego sądu 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionymi dla nich kuratorami a to: dr. 
Joachimem Binderem z Tarnopola jako ku­
ratorem Abrahama Auerbacha, Dmytrem 
Debelskim jako kuratorem A nny i Wasyla 
Łeśków i dr. Emilem Schmidtem z Tarno­
pola jako kuratorem Katarzyny Cieśli 2-śl. 
Sasnickiej, Kseriki zam. Berger, tudzież Mi­
chała, A nny i Maryi Ozarnopolskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 9. sierpnia 1903.

L. cz. A 224/2 (4) (68 3 - 3 )
E d y k t.

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

zawiadamia, że w dniu i7. sierpnia 1902 
w Rożniatowie zmarł Samuel Karczmann 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. Wassermann adw. 
w Rożniatowie, kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, cześć zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożniatów, dnia 10. kwietnia 1903.

L. cz. A. 356/2 (10) (26 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Odd. II. w Miku- 

lińcacb podaje do wiadomości, że Jakób 
Izak Vogelbaum zmarł 4. czerwca 1902 bez 
ostatniej woli w Mikulińeach. •'

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa dziedziczenia do tego 
spadku, wzywa się wszystkich roszczących 
sobie prawa do takowego, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, donieśli 
sądowi o swoich prawach, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i oświadczyli się do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu przewód spadkowy zo­
stanie tylko z tymi przeprowadzony, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i tym też spadek w miarę wy­
kazanych praw zostanie przyznanym.

W braku wykazania praw spadkowych 
i oświadczenia się do spadku w zakreślonym 
czasokresie, nieobjęta część dziedzictwa, 
względnie całe dziedzictwo, przypadnie c. k. 
Skarbowi jako bezdziedziczny spadek. Kura­
torem spadku ustanowiono adwokata dr. Leona 
Rossbergera w Mikulińeach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 10. października 1903.

L. cz. A. 392/2 (7) (556 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­

daje do wiadomości, że Wasyl Huła po Wa­
sylu zmarł w Jaworowie dnia 28. marca 
1903. bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Gdy miejsce pobytu żony spad­
kodawcy Kaśki z Kozaków Huła, która we­
dle ustawy do spadku jest powołaną nie 
jest zuanem, wzywa się ją, by w przeciągu 
reku licząc od daty niniejszego edyktu zgło­
siła się w tut. S ąd je  i wniosła oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przeprowadzonym zostanie przewód spadko­
wy ze zgłaszającymi spadkobiercami i usta­
nowionym kuratorem Janem Kozakiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 3. marca 1903.

L. cz. A 235,3 (72) (615 2—3)
Dnia 29. marca 1903. zmarł w Lipow­

cu Wojciech Baryi-z, do spadku po nim po­
wołani s ą : Władysław Migacz syn Józefa 
i Maryanny i Elżbieta Baryczówoa córka 
Michała, których miejsce pobytu jest nie­
znane.

Celem strzeżenia ich praw w postępo­
waniu spadkowem ustanowiono kuratorem 
ich adwokata p Fdwarda dr. Szayeraw Sta­
rym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 2 ). grudnia 1903.

L. cz. A. VI. 102/3 (24) ( 173 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że dnia 8. lutego 1903 zmarł 
w Stanisławowie bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli Jan Klimontowski.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku je ­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­

ścić sobie prawo do spadku by do roku się 
zgłosili, do spadku się oświadczyli i prawa 
swe wykazali a to pod rygorem że w prze­
ciwnym razie spades tylko z tymi, którzy 
się oświadczyli i prawa swe wykazali prze­
prowadzony tymże w miarę przysługujących 
praw im praw przyznany a część nieobjęta 
przez Państwo jako bezdziedziczna zabraną 
zostanie.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Ed­
munda Lorscha ze Stanisławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 26. listopada 1903.

y m W Pspadkowych po rzeczonym zmarły®! 
ciwnym bowiem razie nie mieliby 
dalszego prawa do spadku, gdybyteD? . u f 
zapłacenie zgłoszonych wierzytelno® $  
czerpany został, wyjąwszy o tyle, 0 
służy prawo zastawu, . r

C. k. »ąd powiatowy, Oddział 
Podgórze, dnia 3. lutego lrOŁ

L. cz. A V. 557/3 (35) (638 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi poda­

je do wiadomości, że Julia z Piekutowskich 
Milewska zmarła w Kołomyi dnia 29. listopa­
da 1902 i pozostawiła pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli, z daty Kołomyja dnia 14. 
stycznia 1821, którem ustanowiła dziedzica­
mi własne siostrzenice a to : Idalię z Wierz­
chowskich Dąbrowską, i Mai winę z Wierz­
chowskich Siemaszkową, tudzież siostrzenice 
swego męża ś p .: Walentego Milewskiego a 
to Anielę z Gawrońskich Myślińską, Helenę 
Gawrońską i Maryę Michałowską. Gdy miej­
sce pobytu Anieli z Gawrońskich Myślińskiej, 
Heleny Gawrońskiej i Maryi Michałowskiej 
nie jest znanem, wzywa się je, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
siły się w Sądzie i wniosły oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla wy i  wymienionych kuratorem, a- 
dwokatem dr. Jurczeńką w Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 21. grudnia 1903.

L. cz. A 988/1 (8) (666 1 - 3 )
Wzywa się Franka, Nykołę i Jana 

Polowych dziedziców po 1/6 części spadku 
po śp. Bartłomieju Polowym w Rydodubach 
10 lutego 1890 zmarłego — by w przecią­
gu jednego roku od daty edyktu pisemne 
lub ustne oświadczenie do powyższego spad­
ku wnieśli, gdyż inaczej przewód spadkowy 
z oświadczonymi dziedzicami i ustanowionym 
dla nich kuratorem dr. Horbaczewskim prze­
prowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ozortków, dnia 18. grudnia 1903.

L. cz. A 6/98 (9) (667 1 - 3 )
Wzywa się Iwana Zióbrowskiego po­

wołanego do dziedziczenie po zmarłej w Ry­
dodubach 18/4 1893 śp. Maryi Zióbrowskiej 
połowy pozostałego spadku — by w prze­
ciągu jednego roku od daty edyktu wniósł 
w tut. sądzie pisemne lub ustne oświadcze­
nie, gdyż inaczej przewód spadkowy z o- 
świadczonymi dziedzicami i ustanowionym 
kuratorem dr. Horbaczewskimi przeprowadzo­
ny zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ozortków, dnia 18. grudnia 19v3.

L. cz. A. 588 2 (11) (234 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do wiadomości, że Wasyl Rak zmarł dnia
12. października 1902 r. w Dobrostanacb, 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, aby donieśli w przeciągu ro­
ku, Leząc od daty tego edyku, o swych pra­
wach sądowi, wykazali tytuł prawny dziedzi­
czenia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza­
sokresu, zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia, oraz wniosą oświadczenia 
i im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. Iwana Chomę z Dobrostan. 
W braku wykazania praw spadkowych i zło­
żenia oświadczeń do spadku w ustanowionym 
czasokresie, przypadnie nieobjęta część dzie­
dzictwa względnie całe dziedzictwo c k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 9. lipca 1903.

L. cz. A 461,3 (903 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu 

OJdz. 1. wzywa wszystkich tych, którzy ja ­
ko wierzyciele roszczą sobie prawa do spad­
ku po zmarłym dnia 23. listopada 1903 r. bez 
pozostawienis ostatniej woli rozporządzenia 
w Podgórzu bł. p. Jakóbie SJbersteinie 
jawnym spólniku, rozwiązanej wskutek jego 
śmierci spółki handlowej pod firmą „Silber- 
stein i Eappaport" w Podgórzu, żeby dla 
wykazania i udowodnienia praw swoich sta­
wili się w tym sądzie dnia 23. marca 1904 r. 
o godzinie Th przed południem, lub w mię­
dzyczasie podanie swoje pisemne wnieśli 
na ręce dr. Tadeusza Starzewskiego c. k. 
notaryusza w Podgórzu, który jako komisarz 
sądowy delegowany został do spisania aktów

L. cz. IV. 71 872 (7) (7l l n J e?1
W depozycie tut. Sądu przecboW 

kwota 606 kor. 38 hal., na rzecz Mary1 zyci^ 
ki Pauliny Raimanowej, tudzież v̂i6pjrzę^ 
śp. Edwarda Raimana b. ofieyała 
podatkowego w Żywcu. . «

Wzywa się wszystkich wierzyć \i- 
Edwarda Raimana, by w ciągu dm jykt1* 
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego ^  jo 
wykazali w Sądzie tutejszym swe pr.® ra- 
powyższej kwoty, w przeciwnym bowi 
zie cala ta kwota Maryi Ludwice r- 
Raimanowej, jako jedynej spadkom 
śp. Edwarda Raimana wydaną zostań 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T 
Ślemień, dnia 10. stycznia 191H1

1
L. cz. A IV 255/3 (886

E D Y K T , jes1
z wezwaniem dziedzica, którego Po)V 

niewiadomym.
O. k. Sąd powiatowy w KofSZ 0 - 

zawiadamia, że dnia 14. maja 1903 w jy  
slówce zmarła Małka Weissbacb, poz°s 
jąc rozporządzenie ostatniej woli- ,fl Jr

Ponieważ Sądowi miejsce P°%  jtfi; 
obiela Schulima, Majera Szinii* jeSŁ 
Wei3sbaehów i Gittli zam. Weiner Bl 
znanem, przeto wzywa się ich, aby ^  ■ pO' 
ciągu jednego roku, licząc od dnia ® ~ jjie 
danego zgłosili się w tutejszy® -LeJi’*’ 
i wnieśli oświadczenie co do dziedzi gta)̂ ie 
w przeciwnym bowiem razie spadek*0" ^ '  
przeprowadzony ze zgłaszającymi 
dzicami i dla nieobecnych ustanów 
kuratorem dr. Friedem. ^

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 ■
Borszczów, dnia 28. listopada 1903-

L. cz. A 198/3 (14) (9?
C. k Sąd powiatowy w TyslD gett> 

podaje do wiadomości, że Beile 'T® ^03 
Rosenberg zmarła dnia 30. kwietnia ^  
w Tyśmienicy z pozostawieniem ustneg 
dycylu. iW

Gdy miejsce pobytu jednego z ? flpi 
bierców Ludwika Rosenberga nie j 9st 2 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, K\ż 
od daty tego edyktu, zgłosił się w jMł 
i wniósł oświadczenie się do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie zostań® $y
wód spadkowy przeprowadzony z0 ;oBj- 
jącymi się spadkobiercami i z ustano^
dlań kuratorem c. k. notaryuszem 
Schillerem w Tyśmienicy. ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział * ' 
Tyśmienica, dnia 12. s ty c z n ia  U

L. cz. A 219/3 (2) ( " O  R '
C. k. Sąd powiatowy w Dubiec 

daje do wiadomości, że Stefan Kawiak• 
dnia 9. maja 1903 w Kosztowej i P°z z d*' 
pisemne rozporządzenie ostatniej ugt»' 
ty Kosztowa 19. lutego 1898, które® j A 
nowił dziedzicami Katarzynę Tatarzy 
nastazyę Król. uŜ ®

Gdy miejsce pobytu Wasyla G® 4dku 
nie jest znanem, który z ustawy d° i 
jest powołanym, wzywa się go, aby , jjto> 
ciągu roku, licząc od daty tego ® 
zgłosił się w sądzie i wniósł ośw® 
do spadku, gdyż w przeciwnym raZl0 m 
nie przewód spadkowy przeprowadzony uSt»' 
zgłaszającymi się spadkobiercami 1 ^ cz»' 
nowionym dlań kuratorem Antoni® D 
kiem z Kosztowej. T„r

O. k. Sąd powiatowy, Oddział * ' 
Dubiecko, dnia 20. czerwca l " u

(613)
L. cz. A. XVIII. 289/3 (8) ■: f '

O k. Sąd powiatowy w Kraków 
daje do wiadomości, że po zmarły® , 0sł9 
kowie dnia 26. września 1896 bez P ^eł* ' 
wienia ostatniej woli rozporządzenia jjjifT 
wie Tuszyńskim, przychodzą do spad . j(J 
dzy innymi, żona tegoż Helena z ^gkF 
Tuszyńska i siostra Maryanna z Tusz. 
Musiałowa. . t pi0'

Gdy miejsce pobytu tychże J0̂  j-ojG 
znane, wzywa się je, aby w przeciąS. ^pio' 
od daty edyktu zgłosiły się w sądzi® ze(Ji' 
sły oświadczenie do spadku, gdyż ^  
wnym razie zostanie przewód ^ P ^ d k 0/ 
przeprowadzony ze zgłaszającymi si? "^evri^ 
biercami, oraz z ustanowionym <Ka A'r  
domych z miejsca pobytu kuratorem^ryjjłed1 
ksandrern Sienkiewiczem, c. k- 0 
sądowym w Grybowie. <

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV 
Kraków, dnia 28. grudnia 1903-
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K

286/2 (15) 
, .  ‘ Sa:d
,Je do wiadomo

t .  Sąd powiatowy
(978 1 — 8) 

w Podhajcach
j'n.,c — "Miuoiuosa. zrt ssobt-indla Her.ia 
1 P oaJi® *?4 w Podha)l ■t;li -9. marca 1902 
a (j , rozporządzę riie- ostatniej woli

f  odhajce 31. gnulnia 1901 w któ- 
8'»ec alnym spadkobieroa u. ttuowila

"&° syna Ela re. te Eliasza Fuehsa. 
^OUlCWaż

L.

— miejsce pobytu tego ost.at.eie- 
eia» ttieznaiie Wzywa' się go, aby w p w -  
~-'gu r«’su liczącsi}
CiięjU

sie
w a się go,
daty tego cdykiu ?gło- 
?ądzie i wniósł cświad- 

. cdiii, gdyś przeciwnym razie 
le b/zewód spadkowy przeprow adzonym 

dlań kuratorem Markusem

■nie Z  t,lteis' Jm 
jusUnj

C Ł ow" " j '»
■le-nbergem z Podh,jee. 

k- SądC.
Podhajce

powiatowy, Oddział HI, 
dnia 1. grudnia 19( 3.

CV V- 61,91
poda.; ■}' Sąd powiatowy w Grzymałowie 
bert, 0 wiadomości, że Abraham lepper- 

dnia 20. lutego 1891 w Grzy- 
Jb i pozostawił ustny kodycyl- 

2 im ^ ®ie jest wir.domom, czy i koiuu 
do *Wy fub testamentu przysługują prawa 

Puścizny niewyczerpanej kodycylem, 
koiwieklft ? asystkicb, którzyby z jakiego- 
&by„ donw r^U roaGh sobie prawa do spadku, 
^  1-go oni1, w przeciągu reku, licząc od da-

po bez- 
czasokre-

o swych prawach sądown, 
ni . - -j tut prawny dziedziczenia i 

sP., ^hczenie do spadku, gdy z 
«ecznym upływie zakreślonego 

dzonw ie Przewód spadkowy P!,zeP™TnI
dz?e/-tyiko z tymi. którzy wykażą tytuł

Jwczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
7 dostanie w miarę wykazania praw p u j  

& m W *  £ ?  którego ^ n a w » a « J  
,v ^ 0rer« P- adwokata dr. Hermana Roftera 
s J ^ m a io w ie ,  W braku wykazania pr 
, Podkowyeb i złożenia oświadczeń do Spad-

*  * w »  « * M tre* gg r s
c. k. Skarbowi Państwa jako

^uziczny spadek. , . n ,
X- k- Sąd powiatowy, Oddział IV - 
Drzymałów, duia 15. lipea 1993.

' i o b - StaŁ°
'^*edzi(u* tz£ść dziedzictwa. 
'Jezdziedzi°'

Sąd

cz.̂  a  

J903
TOia

;octe

(750) 
czerwcazmarł SN> 1Z w dlliu 7‘

j-  }  w Przemyślu Maciej Konstanty 
•'Mii j  re' a  W olthal nieślubny syn
'v &adom-ću tfladt')W Górskiej zamieszkałej 
Ml v° "-«uomyślu bez pozostawienia rozporządze-

dfYv, P ouievvaż podpisany Sąd nie ma wia 
^Mości o jego spadkobiercach, przeto w*y- 
dn wszystkich, rozszczącyeb sobie P 
nr dzi6dziczenia, by w ciągu roku je -g 
w Yc od dnia niżej wyrażonego prawa s 
w azali i oświadczenie do spadku wn t i 
Kt(£ ZeĈ nym bowiem razie spade 
torelg0 Bomaa W uitbai z Radomyśla kina 
tym uManowiony został, przyznany ę _ 
br&u dziedzicom oświadczonym, p J sY a, 

ku wydanym zostanie Skarbowi Państwa.
n  1 >K. gąd powiatowy, Oddział i.
Radomyśl, dnia 19 . stycznia  1904 .

cz. A 129/3 (2) (747)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że Jewdocba Maj bro­
dów na (mylnie Gndzówita) zmarła dnia 21. 
stycznia L-.03 w Leźanów co bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
z ustawy przysługują prawa do spuścimy, 
wzywa sią; wszystkich, którzyby z jakiego­
kolwiek tytułu rościli sobie prawa do spad­
ku, aby donieśli w przeciągu roku, licząc od 
daty togo edyktu, o swj cb prawach sądowi 
wyka ab tytuł piawny cz.zdziczenia i zło­
żyli oświadczenie do upadku, gdyż po bez­
skutecznym wpływie zakreślonego czasokresu, 
zostanie przewód spadkowy przeprow- dzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia, oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna­
nym spadek dla którego ustanawia sie kura­
torem Michała Gudza Leżanówki. W bra­
ku wykazania praw spadkowych i złożenia 
oświadczeń do spadku w ustanowionym cza­
sokresie, przypadnie nieobjęta część dziedzi­
ctwa, względnie całe dziedzictwo, e. k. Skar­
bowi Państwa jako bezdziedziczny

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 31. grfRhiia 19T$

spadek.

Amortyzacye.
L. cz. T. 66 3 (2) (87911 — 3)

Na wniosek Maryi Korneckiej w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego wnioskodawczym za­
gubionego a do wylosowania przeznaczonego 
losu miasta Krakowa Nr. 71.397.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu roku, 6 tygo­
dni i 3-ch drń po dniu wylosowania w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego ter­
minu rzeczony los uznany zostanie za nie­
istniejący. Skoro pomieciony papier warto­
ściowy przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczony zostanie winien wnioskodawca o tern 
sądowi donieść.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Krakówą dnia 10. stycznia 1904.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

I f f a  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wy dawnietwo obrazo we)

J ^ i a s ł  £ m b  j s c o s o ś & b  T ypy i ż y c ie  m iesaekań- 
® O brazów  w  k o lo r a c h  n a tu n in y c h .  Z a jm u ją cy  

t e k s t  ols jń śn ia ją c y i
^2 Zeszytów) w oz-Jabaffij eprswie w płótno ang 8 kor&«. 

(10 zeszytów 6 komu)
Zamówienia przyjmuje:

" ^ u n i k ó w  S o k o ło w s k ie g o  P>m£ IlansMPia 9.

H a w s z y s t k i e  ^
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

grp Wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY-
p^CZNE, illustracye artystyczne, mody, źurnale,

ijńiuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
Ł  ncyę po cenach redakcy jnych.....................................................

^  5 encya dzienników i ogłoszeń It  Sokoł owski ego
L w ó w , P a sa ż  H a u sm a n a  9. - u i-=rr:

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  =

Z n a k o m i t y  F O R G E T
Uśmierza K A S Z L E ,  K A T A R Y ,  B E Z S E N N O Ś Ć
w  K R A K O W IE  w A p te k a c h  : P P . W I S Z N I B W S S I z a O  1 i t E D t K A .  
W e  L W O W IE  w  A p te k a c h  : P P .  M IK O L A S C H A  1 W S D 7 1 O S S K IE G 0 .

1 K O C K L S A .

NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
PISMO POLSKIE DLA KOBIET:

99

L. cz. T. IV. 1/4 (2) (861)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Michała Kopali, budnika 
kolejowego w Skrzyszowie wdraża się postę­
powanie ^.ebjj^am ortyziicyi rzekomo przez 
wnioskodaw/ę zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności w Ropczycach Nr. 
8790 na imię Walentego i Bronisławy Jedy­
naków wystawionej, na kwotę 738 kor. 29 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z* 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeęiwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwmdowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14. stycznia 1904.

koKet, *'Vpod ̂ edakeyą ^ ^ 1 ^  G a W a lS W lC Z a  
Wydawca P I O T R  L A S K A U E B .

Treść p ism a  sU m ó w ią : Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencje, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. F eljeton y  co tydzień na zmianę,

pisane przez:
M ryami Gawalrwiczs, Kazimierza Glińskiego 

i. A r t u r a  G l is z c z y ń s k ie g o .
Kronika działalności kobiecej na polu pracv społecznej, literatury sztuki i przemysłu.

O O D I T K !  P O I S E Ś G I O W E
, w formacie książkowym.

Pray każdym  num erze „BLUSZCZU1* w y ch o d zi:
D (latek obejm ujący bogaty d z ia ł ubiorów  kobiecych , d ziecięcych  i  go­
spodarstwa dom ow ego. — W ielki arkusz ta b lic  kroju co drugi numer. — 
R ycin y  kolorow e najśw ieższej m ody według wzorów paryskich. — W do­
datku gospodarskim podawane są: Sekrety  i przepisy gospodarskie, przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenum erat rk i etłoroezne otrzymają po zn a ezn ó e  z n iż o n e j  c e n ie , jako 

premiuiu, niezm iernie zajmująco nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t . :

„ K O B IE T A  W S P Ó Ł C Z E S N A '4
Spory fnm o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy nsjcelniejszych auto- 
ró v polskich o stanie i działalności kobiet na wszystkich po'ach pracy społecznej. — Powyż­
szego d ieł* orna ks ęgarska wynosić będzie 9 koron , wszystkie całoroczna pre.oumeratorki 
„BLUSZCZU11 będą mogły nabywać za 3 K. t. j za trz e c ą  część ceny sprzedażnej w handlu. 
Oprócz t go przysługuje im prawa nabywania z* połow ę ceny, czyli za rubli pięć, zbytko­

wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBOM. SZTUKI PO L SK IEJ' z t e ts te m  H . P ią tŁ o w st ie g o  art. m ai,
za cenę zniżoną 20 ker.

-rrtr—. . - Prenum eratę przyjmuje: —
Biuro fhUcniiisńw Sokoi --wssiego, Lwów, Pasaż Hausmana.

We Lwowie: 
K wartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron 20 heler.y . 
Rocznie 22 koron 40 halerzy.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 6o halerzy. 
Rocznie 27 koron 20 halerzy.

m m m m  m m m m  m m m m

Od R e d a k c j i: 1
PrełSliaitt. a r ty s ty c z n e :  kolorowa reprodukeya ourazu polskiego

artysty.

„ r a o i i K
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

BYM  M A R U O T R A WA7T
powieść współczesna Józefa Wey senhoff f.

m  m  - a  m .
p ow ieść h istoryczna A, SŁrechowiecltiego.

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illostrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 12 0 lysunkam i, ko­

piami obrazów, iłlustraf-yami obwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nsdto prem ium  w yjątkow e
bez podwyższeni® dotychczasowej ceny prenumeraty.

TOMY (co miegiĄc 2 tomy) pow ieści i dziel’ popularnych
w tem  12 tom ów  th ie ł  H. S ien k iew icza : „POTOP11 i „PAN WOŁO­
DYJOWSKI' oraz 13 tom ów  d z ie ł różnych autorów  z d z ied zin y  
litera tu ry , h isto ry i, nauk sp ołeczn ych , badań p rzyrodn iczych , 

— W Styczniu: ..W ie lk ie  legen d y  lud zk ości44; w Lutym: , ,M ałżeń­
stwo u różnych  narodów44; w Marcu :„Zycie a rtystyczn e lud zk ości44 

J I  (z illustracyami).
|  W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona.

^ Prenumeratę przyjmuje;

i U i a  tispiicya f  M I K A  i l i m o f i l D
3  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
« |  *;raz wszystkie Księgarnie i Kantory pissi.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowan.ego“ razsm z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

L w o w i e :  u w Uaiieyi i na Bukowinie

i  t. p.

Kwartalnie
Półrue^nie
Roeaiiie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . 7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal 
Rocznie . . .  . . 28 kor. 80 h&l.

P rag n ący  otrsij m ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sien­
kiewicza aa  okładce), zaś iiz'ela popularne w ozdobny płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 isftl , i  i kw artalnie za 6 tonaó.« 2 kor. 40 hal., półrocznie za -.2 tomów 4 kor, 80 
hal , roczni i ,v 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytośe tę prosimy nadsyłać razom z prenum eratą.

P ierw sze 60 tetndw  S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za do itarą  bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół --ocznych kó-npHów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze- 
syłki opa* pw*tui»

Komplet ten 60 p’9rwsłyoh tomów Henryk?. Sienkiewicza może byó nabywany seryami po 
12 tomów t*. nudsfttauiem w 5 ratach po 13 kor. r» tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w sprawi*.
Numery cksgow s i prospekty w ysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika1* 

we Lwowie, Fas aż Hausmana 9.



O reh ne o g ło s s e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł i  d u  w<!»wffl przyjmie posadę jako za- 
ządezyni u wdowca lud jako paun-f- s-lnżą-a. 

Poste restan-e „M*lwina -ó“.

f i z n k a m  popotud io *ego '/ajęeia biurowego p d 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restan te  

„Janek“.

T O I n s  X . i  P i o t r  I .  król Serbii w staloryeie 
*  in  4-to (W egera w Lipsku) po l kor 20 hai. 
Zamówienia tylko io 10 sztuk razem. B Chojnicki 
Lwów, Czarneckiego 12.

n t a n l e n h a ,  nezeuiea ze szkoły p. Laur. bardzo 
-® milutka, przyjęłaby udzielać początków gry 
na fortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce Wiadomość F ranciszkańska 10 
u p. Malzaeherów.

TMma«sKe-M.3j»
z polskiego na niem leokie 1 z u1.amleck*ego 
na polskie, w ykonuje snpałn ie  dokładnie 
w iernie akadem ik Adre* w  M orze F lokna.

C u tie r iiia  T r o c z i M i i p ,  im ,  u l. FreA ry.
Funt pomadek 60 ct., cukrów 80 e t ,  kar­
melków 40 ct., czekoladek 1 zł., owoców 

B20 zł., ciastka, pączki po 3 et.

O g r o m a  n ęd za .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą aa 
oczy, pozbawioną wszelkich środków' do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do A dm inistracji nasz* aro pisma.

i W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna p^siesa 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a i ajlepszy środek 
na pł-ó. D-rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o roiodzi , warlo przeczytać, żądajcie! ICo- 
rzeniewicz em. n uez. Zwanczany.

P  @ 1 e  e  i# na y
na spłaty losy krakowskie, Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z  stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
53©im.

SclaiM* i Chiyes
Lwów., p'L M^ryaoki I. 7„

^000000000000000000 3000000 moM0

P r z e p r o w a d z e n i a
P&t, wczy 6 i 8 s&&te.

$ a ł@ ś e »
52 własnych. wozów saebiowyfth p&tesai,

C A R O  i J E L L I R E K
Wle&eA, S f,

Janos utiwim S4

lwów, Jig is le tfta  22,
r *i, f.i\ 5st Ą 0  ą ,

Wm a
uaturame ożywi* :ae- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, aus t ry aokj *,, irancu- 
sfcle, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach web
p o leca  h an d e l h e rb a ty , kaw y i w ina

Edmomm M m h .t Lwów,
O s t a - t j a ie  a ^ .o ^ r o ś c iI

Nadszedł świe­
ży tniri port 
naj!,':< iaji-p 

lorueF u-
żym w ze 

n jnowszyob 
wzorach.

Ceny najniższe (z -  '.rłowej masy od S zł.)

K O P E S K J . C K I  * n W M
optycy 1 msohsnioy, 

lw ó w , p la c  H s lls f e i  1. 1.

I Nakładem c. k. Namiestnictwa 
j wydany

' SZ E H A T Y Z M
Król. galicyi i £odomeryi

w i ą z
z W. JCs. Krakowskiem

urn rak
1 9 0 4

można, nabyć w tk s p e d y t,
Lwowskiej«, Lwów, ul. C ;=.n>|?ckieg 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

W  Wietoin, VI„9 Getreidem&rkt 13*
Centralne btum dzienników i rek Inn* 9 £

A d o l f a  C h n l a w s k i c g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u

L. 1723.
0 £ j r l : o s 5 E 4 e » z i J L < e » *

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniąjszem 
na podstawie §. 63. statutów p. Janowi Tarka kapitał 3 i .307 kor. 44 hal. 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 18.900 zł a. w. na hipotece 
dóbr Żarówka z folwarkiem Wielki dwór whl. 872 c k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie objętych w powiecie Mieleckim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p, Jana 
Tarkę jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany'- kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod 
rygor< m egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrckcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 4. lutego 1904.

L 1724.
Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63 statutów p Filipowi Volplowi kapitał 5648 kor. 
18 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 5700 złr. z pier­
wotnej 8100 złr. a. w. na hipotece dóbr Vólplówka whl. 545 urzędu hipot. 
c. lc. sądu obwodowego w Brzeżanach objętych, w powiecie przemyslańskim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 30. 
czerwca 1904 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Fi­
lipa Vólpla jako właściciela tych dóbr, ążeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrefccyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnfe 4. lutego 1904.

Odznaczona na licznych wystawach.
Pierwsza fc  jowa fa&ry&a .wyrobów cs mostowy cis
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F i l i e :  .
S tan isław ów  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. Czerniowee Bahuhofstrasse 28'

T T t r z y in u je  m.a s ls ła .d .z iie :
Wielki zapas rur b etosowy eh różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzko^® 
i kominowe, jako też inne wyroby z cementu. W  j r h o n n j e  : posadzki weneckie t®r'  
razzo, mozajkowe i granitowe, j&koteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" syst«' 
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, iloby* 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K o sz to ry sy , c e n n ik i i  w *ory  n »  ż ą d an ie  b e z p ła tn ie . Łaskawe za» ^  

wienia. miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trww® 
po cenach umiarkowanych
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Mowy mkład jazdy kolejami
'mrm&anLgr © d l  3L. października

podaj

K u r y e r  k o l e j o w y .
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, traOkach. —  Lwów,

Hausmana I. 9. '

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozp»czD̂ ' 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandella.“

Dosyó jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  6 S B A 1 1 D 1 Ł A .
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapaleni* opłncUe|j|t 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla 08 '

które zbytecznie głos utrudzają..
££&B*zi£0 d l a  p a l ą c j g h *  ^

Pudełko zawiera 13 pa&tylek i sposób aaźywanif. takowych. Do nabycia we Lwowie w »VteŁ ^ . 
P.P.: Mikolasoha, Wewiórskiego i Ruosera W Krakowie w aptekach P P .: WianiiswBkiego i .

;

T e le fo n  Nr. 44S,

H O T E ć L a  I M P B H I A L
• i r . //Ts?

zupełnie odrestaurowany i urządzony na ozór pierwszor-ędnych enr°l 
pejskleli hoteii, odpowiadający wszelkim wymaganiom Szan. I’. T. Publiczność li 

ze światłem elektrycznem, windą (lift) i łazienkami. U
Cena pokojn począwszy od 2 kor. 50  hal. Kestauracya p ierw szo rzęd n i )t 

prowadzona we własnym zarządzie. jy
Ł .  M o g u s i e w i c z ,  dzierżawca- ^
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T A N I O
i podgwarancyą m doborowy towar poleca Ssan. P. T. Publiczności

S p ó ł k a  l w o w » h , c h
S w ów , p ląc B ernąrdyfi sk i 1. 17

swAj o d  ro k n  1854  is tn ie ją c y

: ' S K Ł A D  M E B L I
w a w t f i l S c i e s ł t y o  i * o d i z 5 i a . j \ . i ,

Kootpłetmi stylowe urządzenia pokoi sypiaicyoh. jalalnicń 
a*, i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
5c naj wykwintniejszych.

Xv£ecl0 grięte I ż e l a z n e
iój po cenach fabrycznych^

Nowość! N o w o y

M. ii, w a p a l o n a
% wł&snego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ieżo p a lo n a !

K a w a  p a l o n a ,  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomoeą g e r ą e e g *  f
trsK» znakomita w smaku i aromacie — codskń świeżo palona!

ł/* kilo kawy psloiifcj Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
„ Nr. II. — „ 90 ,
„ Nr. III. 1 „ 1 0 ,
- Nr, IV. 1 „ 20 „

Mei.a»ge cesarski Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuj® .  r

mi tą a re m ę , czysty delikatny smak, największą wydatnośó, % tej przyc*y#J
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. . ,/ P

Kawa paifiu.a pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, l/„, V- 1

P c l e o a  łia ,x s .d .e l łh .e r"b a .ts r  i

E D M U N D A  R I E D L >
w ©  L W O W I E ,

o!.  T e a tra ln a  3. n a p rz e c iw  K ated ry .

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadaj, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci FiałkowSJJrieb-


